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osi ODęĆ łódzkiego fuchu zaw dowego 
Wojewó zka Konferencja Zw. Zaw. 

Wczoraj przy udzIele 23' delegatOw, .... prezentująqch bUsko 
pół mUlona sw1ąz,ko'\'łe6w, roQO częła obrady Wołew6dzk., Konfe­
rencja Związków Zawądowych. W koJ).feNQcji -blene ~dzłał wice­
przewodniCZIlCY Centralnej Rady Zwłtillk6w. Zawodowyeh-Burskł. 

300 tył. O.łÓb. Imprezy a.tItystyc:mo­
.rozrywkowe 1 wystawy odw!ed2:lło w 
tym tlJamYm okresie bll!ko pół ńlillo­
na zwdązk:0wc6w. 

Referat sprawozdawczy prze-
Kon!erencję zagaD przewod.n1CZ1l- do ~ trah z:adań, jakie wOdniczącego Krzywańsk1ego z8k0ń 

ey ORZZ - Krzywa6sJd. Do pre- przed mlł ttoJą. czył WC?~ajszy ~el\ obrad. Da1-
zydium powołano m. :in. wice prze- Następnie mówca przystąpił do szy ciąg w dnItu dzlsfejszym.. (zk) 
wodniczącego CRZZ _ Burskiego, omawiania działamości poszczeg6l- • ,-=--------_________________________ _ 
członka KC PZPR, I sekretarza ŁK nych wYdziałów ,ORZZ. Mówiąc o 
! WK PZPR - Wł. Dworakow- sprawach orgaJlizacyjnych, p owi e- II' ~ O" I n ,. ę z 9 _i" 99 '. 
skiego oraz przedstawiqiell Zw. dział: .. _ .;:JJI .. 
Zaw. i 'Przodowników . pracy. OQra- - Od chwili poy/stania odrodJzo- ;:II';:II' 

dom pr:z;ewodniczy IPrzewodniczący neg~ ruchu zawodoy.rego, powołano. Z przemyslowcam-. szp.-egam.- .- anglosask-Im wyw,-adem IV odd2:lalu Zw. Zaw. Włók. Sume- do zycia tZlW. kOIn'ltety fabryczne, J 
rowsW. które z kolei /Zostały przekSlZ1ałcone . .. • 

Konferenejfł wojew6&k1l w imie- na Rady Zakładowe. Nowe szczegoły zbrodni Kostowa i wspólnik ÓW 
mu partfj polityC!litlych powitał e:rJo W pierwszych łatach Rady Zakła-.. ... r 

nekKCPZPRdlaekretarzŁK1 WK d{)we m,ajł\o j~ ~ałe doświad- odslan.a trzeci dZ6en procesu 
J'ZPR - Wł. Dworakowskl. czente , ogrom mdań do wykon8n1a, . 

Obecna koofeJ:"eDCja - powiedział częstokroć gu'Qiły alę, nie nadątając SOFIA (pAP). - Na p~tkpwym jak KOłtow to wa;ywr p.n:elD)'SlOw1 chodowycll mniej mi przewidrweł 
ob. DworaltowQ1 - '\'rinna ocenić Za biegiem spraw. Dodać trzeba! te rannym posiedzeniu Sąd Najwytszy cy staliby łlę równie! kom\lllłstami" plan. To tamo dzl.ało aię równie! VI 
pracę dotyeh~ego. kierownictwa w wielu wyipadkaeh miał mieJsce Bułgarskiej Rępubldki Ludowej, roz.- (na sali słychać Ogólny śmiech). ste- mych fabTY'k.ach gumOwych. 
i VI wyniku te1 oceny nakreślić nieodpowiedni dobór kan:i)<datów, patrujący sprawę Trajcrzo Kastowa fanow zlecll oskarżonemu werbowa- Jesi.enią 1947 r. na zarząd'zenie 
w-ska'l.ania na przyszłość. którzy albo próboy.rall. zastępo~ać i jego ws.pólników,. przystąpił do nie nowym uczEStników spisku. Ge- Sławo,:"a, oskarżony rozesłał do 

R l !l d . Z Z od h dyrektorów, lub tez bylt przez nIch przesłuchama oskarzonego Iwana wrenow wciągnął Kazandzijewa i przedslęblorstw przemysłowych for-
~óżnirz.a . aru.~ wci ,a~ó owyc zepchnięCi do roli mało znaczących Gewrenowa, b. dyrektora ZjednOcLe- Michała Gerasimowa, pracujących .mular~e któ~e nale~ało. wypełni.ć 

w emu o za an, re sta- podwładl1ych, co powodowało całko- nla Przemysłu Gumowego. Gewre- w Min. Plrzemysłu. szczegołowyml danyml o Ich siedzl-
ly jPrzed ~uch~m .:,3wś 0ddowym ~rz~d wite wypaczenie pracy na tym od. now przyznal się całkowicie do wi- bie, mocy energetycznej i przekrqju 
wo ną zm ~maJą ~ o umocn.lenJ~ cinku. Było i tak, że dyrektorzy ąie ny. Gewrenow przyznał, źe wskutek produkcyjo.ym. InfOrmacje te Gęwre 
~la~y poht~CZIH!J ~J:SY robotnlc~eJ, w.ajdowali czasu dla przyjęcia przed Osk~rtony Gewreno'l/ b;.. wielkim azk dni<:twa, jakie upraw;ie1 w prze- now wręczył Sławowowi; który a; ko· 
dO worze;u~ zrę w nowego u- stawicieli Rady Zakładowej, lub przemysłowcem. Łąc .. y ga od dawna myśle gumowym, fabryka ,,Baklsz" lei przekazał j~ wywiadowi aIl,giel· 

owego pans a, odbycie ID nimi l){)siedzenia. znajomość z oskarżonym Iwanem wyprodukowała o 850 tys. par o'bu· skiernu. 
Zadania, które stoją przed nami _ Stan taki uległ poprawie po in- Stefanowem. wia i o 9 tys. kompletów opon samo- (Dalszy ciąg na str. 2) 

mówił ob. DWOl'ąkowsld - nowa terwencji CRZZ w Min. Przemysłu, W lipcu 1946 r. Stefanow zakomu­
rola Zw. ~awodowych nakła.da_ wieL które' wydało odpowiedn!l.e zarządze nikował Gewrenowowi o i!tnieniu 
kle ObOWiązki na a!ctyw ZW1ą~Owy, nie podległym mu instancjom. Dal- ośrodka konspiracyjnego i op<>wie-

N!e ulega Wątpllwoścl, że ~ka- sza poprawa nastąpiła IP znoweł!zo- dział o jego celach d. rŁadanla.ch. 
mma III Pl~um KC. PZPR. WllllJIly waniu dekretu o Radach Zakłado-- Stefanow zakomunikował mi­
zn~eM pełne zastos~wanie w co- wych, który. ~zwa1a na zwolnienie zeznaje Gewrenow - że wciąga 
d211ennej praktyce ZW1ą7JkóW. większej ilości radnych od pracy mnie do spigku na polecenie Trajczo 

Młodzież pols·ka s łada hołd 
JózeloUJI StaIInoUJ' 

Czujność w walce klasowej musi zawodowej. KOstowa. Z Kostowem spotkałem się 
być równiEŻ przestrzegana na tere- Nadmienić należy, że Rady ja.ko po raz pierwszy w listopadzJie 1944 
nie Zw. Zawodowych. całość, podoblnde jak Zarządy ZW1ąZ roku kiedy razem z członkami za-
Zyczę wam w imieniu demokra- ków, przejawiały słabą działalność. nządu Zw. Przemysłowców - Ka­

tycznych stronnictw politycznych Następnie przewodn. Krzywańslci z&!ldzi,fewem, Nebolewem i Cyrylem 
POwodzenia - zakończył swe pr2e- omówił działalność wydziałÓW eko- Sławowem odwiedztłem go w Komi-
mówienie ob. Dworakowski noroicznego. szkOleniowego, perso- tecie CentralnYm Partii. 

. . . ,nalnego, kobiecego, administracYdno_ Nebolew, Kazandzijew i Sławow 
~a~!ęp~e przywltali KonferenCJę gospodarczego, wczasów pracownL wypowiedzieli się o TrajczO Kosto­

w lIIferuu Zw. ~a~. Chl. o~. GIG- czyc.h i kulturalno_oświatowego. Je- wie jako o człowieku, z którym zna­
;ack .. ,władz mieJs~ch-. WIceprez. ś1i chodzi o referat kulturalno-ośw.ia leźli wspólny język. O Kosto­

ugaJs.d, ZMP - Michałldewicz. I towy, to w r. b. wygłoszono odczyty wje wielu przemysłowców mówił,,: 
Po PTzem6wie.niach powitalnych i pogadanki" których -wysłuchało ok. "Gdyby Wf>lyscy komuniści byli tac~' 

witana hUCZll1ymi oklaskami wkro-
czyła delegaCja młodzieży szkolnej • . 
która złożyła życzenia uczes,tniko~ Z WCZOraJszych obrad M R N 
konferenCji. Po delegacji mlodtieżo- r 
wej prZY\Jyli na salę prosto z warr Ł ' d IT t· 
~ztaLu PMlcy delegaci rz.ałogi fabryk! O Z za wIe 
lm. StrzelCZYka, w których imieniu z"ł 

WARSZAWA (pAP). - W pl1Ze­
dedniu 70 rocznicy urodzin genial­
nego Wodza międzynarodowego pro_ 
letariatu - Generalissimusa Józefa 
Stalina - młodzież na licznych ze­
braniach podejmuje spoJ;ltarniczne 
zobowiązania, będące wyrazem hoł­
du i wdzięcznOŚci dla wielkiego 
Przyjaciela Polski. 

Na wezwanie brygady Stanisława 
Magiery z kopalni "Bolesław Chro­
bry" pierws'la od,powie~ała 
ml:odzieżowa brygada produkeyjna 

plany , członek delegacji Henryk Sosnowski 
złożył życzenia owocnych obrad. 
Podobne życzenia złożył konferencji 
uczestnik delegacH Zw. Zaw. Prac. 
BndowI. - Hadrysiak. 

o§podarhi .uie zha-nioUJ,ej 
prłlsi o dalsze kredyty na budownictwo ? kolei wiceprzew. CRZZ - Bar­

SkI, wygłosił referat na temat Obec Plenum łódzkiej MRN zatwierdziło wczoraj 6-letni plan gospodarki było dotąd w całkowitym porządku. 
na sytuacja i zadania Zw. Za;odo- miCS1lkaniowej oraz uchwaliło wniosclt zmierzający do podjęcia. starań Wskutek braku dokumentacH tech­
wych". Mówca w swoim referacie u władz centI'alnych o zwiększenIe kredytów na budowę domów mie_ nicznej.i innych mankamentów ro­
rozwinął tezy wygłoszone przez szItalnych, boty budowlane ruszyły w Łb~ pel-
przewodn. Zawadzkiego na III ple- Fatalny stan domów łódzkich i I nad głową _ postanowiono zaa?elo- ną parą dopiero w drugiej połowie 
num CRZZ. brak mieszkań były głównym tema-I wać do władz centralnych o zwię- bieżącego roku. 
~o przerwie przeWOdniczący ORZZ tern wczor?jszych ożywionych obrad. kszenie dotacji. Jak wynika z wypowiedzi dyr. 

- Krzywańsk! złożył obszerne spra_ Po obszernYm referacie radnego Ku- Wczorajsze obrady nic ograniczyły Z'OR Gromskiego, a przede wszyst­
wozdanie z działalności ORZZ za biaka (prezesa Zarz. Glównego Zw. się jednak do stwierdzenia koniecz- kim z oświadczeń prez. Minora 1x> ka 
okres od stycznia 1945 r. do 31 gro_ Włókniarzy) n. t. 6-letniego planu nośOi zwrócenia się o zwiększenie rygodne niewywiązanie się Ż obo­
dnia br. gospodarki mieszkaniowej wywiąza- kredytów budowlanych. Radni przy_ \Viąz:ków przedsiębiorstw budowla_ 

- Na jakąkolwiek spoj["zymy dzie ła się dyskusja, w której radni omó- jęli jednogłośIl1ia dezyderat klubu nych nie powtórzy się w przyszłym 

Marcelego Pronobisa z tej sal'he' 
kopalni, zobowiązując się wykonać 
miesięczny plan wydobycia węgla 
do dnia 16 grudnia. 

* "Są w naszym powiecie 4 mło_ 
dzieżowe wiejskie sp61dzielnie pro­
dukcyjne, w których znajduje się 
wyłącz.rrie młodzież ZMP-owska -
pisze w liście ml:odzież pow. pyrzyc­
kiego. - Mieszka ona w pięknych, 
murowanych, zelektryfikowanych 
domkaeh. Jest w spółdzielni s~koła, 
w kt6rej doks~ałca stę młodzież, 
jest świetlica, gdzie młodzież znaj­
duje miejsce na rozrywkę i naukę. 
I dlatego my, młodzież ZMP pow. 
pyrzyckiego, wzywamy młodzież 
zorganizowaną i niezorganizowaną 
cal:ej Polski do wytężonej pracy nad 
jak naj szybszą przebudową wsi pol­
skiej. co będzie najszlachetnlejszym 
sposobem uczczenia "lO rocl'Jnky u­
rodzin Generalis~ir.nusa Stalina". 

* Kolo ZMP przy Państwowym Cen 
trum WYSzkolenia MOTskiego w 
Gdyni postanowiło przeznaczyć 100 
godzin pracy na uporządkowanie te­
renu przy gmachu szkoły. Koło ZMP 
przy GAL zoboWiązało się uporząd­
kować całkowicie nabrzeże przy 
warsztatach okr.ętowych oraz za­
prenumerować dla wszystkich człon­
ków koła prasę młodzieżową. Mło­
dZi warsztatowcy ze stoczni w Ple_ 
nIewie podjęli się remontu silników 
łodziowych. 

dzinę działalności odrodzonió!go ru- WIili największe bolączki ŁodzJi na PZPR, który domaga się m. in.: roku. * 
chu zawodowego, ujrzymy olbrzy- odcinku mieszkamJi.owym. 1) Budowy biurowców i przeniesie PPB przygotowały się do rozpo- W Szczecinie otwarto wystaw'ę 
mie osiągnięcia - zaczął mówca - Jak się okazuje kredyty inwesLy- nia do nich biur zajmujących dotąd częcia robót na większą skalę już prac młodziejY, zorganizowaną przez 
Ruch zawodowy stał się pO<tężnym cyjne, przeWidziane w planJ,e 6-1et- domy mieszkalne w pierwszych miesiącar,:h przyszłego Zarząd W(!)jewódzki ZMP, poświę­
nSi"zędziem wdki Il).as pracujących n.im ożywia ruch budowlany w Ło- 2) Szybszej realizacji planu budo- roku. Miesiące zimowe wykorzysta coną życiu i działalnośCi Genera­
o umocnienie Państwa Ludowego na dzi. Do roku 1955 powstanie dużo wy domków mieszkalnych dla racjo_ się na wyszkolenie przeszlo 1000 pra lissimusa Józefa Stalina. 
polu odbudowy gospodarki w dźwi- nowoczesnych domów mieszkalnych. nalizatorów i przodown.ików pracy .. cowników. MPB zostaną całkowicie I _____________ ~ 
ganiu przemYSłu w walce z wrogiem Miasto nasze jednak z.e względu na 3) Usprawnienia komunikacji z 0- 2.Teorganizowane pod kątem uspraw_ 
klasowym, spekulacją, w realizacji ndespotykany w .innych miastach siedlami podmiejskim: i wykorzy- niania remontów. Pracownicy budo­
Planu 3-letniego i obronie nabytych Polski (poza Warszawą) brak miesz stania I1Jiezamieszkalych dotąd tam wlani wszystkich przedsiębiorstw 
praw i przywilejów dla świata pra- kań oraz \fatalny s-tan domów wy- domów na mieszkania dla robotn:- przystąpią do współzawodnictwa pra 
cl' zagwarantowanych przez Rząd maga s~czególnie dużych dotacji na ków łódzkich. cy. 

Przemysł weglowy 
wykonał Plon T rzylefni 

LJdowy. Dziś, gdy patrzymy z per- budownictwo. 4) Przyśpieszenia i usprawnienia Prezydent Minor apelując o racjo_ 
spektywy pięciu lat - mówił dalej Przyjmując poza 1ym, że realiza- akcji remontów domów zn::szczo- na1izację i przyśpieszenie robót bu- WARSZAWA (PAP). - Dnia 
ob. Krzywańslti - r.;ożemy być du- cja planu 6-letniego, przewidująca nych. dowlanych zapowiedział pOWołanie lO grudnia br. w gad~inach mię­
mni z tego, że w tak krótkim czasie wzrost zatrudruienia w przemyśle MRN przeanali,z,owała dotychczaso- do życia łódzkiego oddziału Biura I dzy 8 a 9 rano przemysł węglo. 
potrafiliśmy odbudować ; rozbudo. łódzkim wymaga stałego przypływu we wykorzystaIJJie kredytów na bu- Projektów ZOR. co niezawodnie u- ;~ wy wyltonał trzyletni plan wy_ 
wać zniszczony przemysł, że potrafi- do Łodzi robotników z prowincji, down:ciwo mieszkaniowe. Jak się 0- ' sprawni wykartanie planów i doku l dobycia. 
liśmy zmobilizować klas~ robotniczą którym trze~a b~d2liJe zapewndć dach kazuj'e na tym odcinku nie wszystko mentacji techIJJi.mnej. (jb) I.i -----------__ .1 



, • Sz l y Z O ni sI óln ·ków ~:~f~ :~~~~~ -.. 
w Paryżu konferenc$a min. spraw 
wojskmVYch - s:r«na.tariuszy paktu 
atl&ntyc'ki~o. Pmwodniczył przed. 
su.wiciel USA. Johnson, który jak 

odsiania irzł!(i dzifń pro(ł!§o Sofii 
(Dolrończerue ze str. 1) 

Po nacjonalizacji przemysłu - ze­
znał Gewrenow - zamknąłem nie­
które rentowne fabryki, a pozosta­
Wiłem w ruchu nierentowne zakłady. 

W lipcu 1948 r, - cz:eznaje Gewre­
now - Stefanowoświadczył mi, ż€ 
oczekiwane jest obalenie rządu Dy­
m:itrowa i utworzenie nowego rządu 
z KoS'tow€m na czele, 

Prokurator Dlmczew: Co powie­
dział oskarżOnemu Stefanow w zwią 
Ziku z rlachowaniem się Kostowa na 
Plenum KC i na posiedzeniach Biu­
Ira. P?1itycznego, jak również w spl'a 
'WIe Jego napaści. na Dymitrowa, któ 
:r~ pociągnęły za sobą pogorszenie 
SIę stanu zd1'owia Dymitrowa? 

OSltarżony Gewl:'enow: Stefanow 
powiedział: ,,Było by lepiej gdyby 
Georgi Dymirtrow umarł i zwoJ.n;ił nas 
od konieczności pozba'W'i€'n.:ia go ży­
cia". 

Przesłuchanie oskar!. 
BłagoJa Had2j - Panzowa 

przedstawiciele Bułgarskiej Partii Przesłuchanie oskar- do zagadnienia macedoń.skiego d roz się zdajc, miał wszelkie powody do 
Komunistycznej - Jordanka Czan- szerzać nasze wpływy w Kraju Pi- zadowolenia, gdyż Wy,lany korouni 
kowa, Błagoj Iwanow i Baj Iwan - 2:onych Bojalcalijewa ryńskim. Z tego wywnioskowałem, kat głosił o "uzgodnieniu" wszyst. 
znajdowali &i.ę w całkowitej izolacji. i Iwanowskiego że ma nastąpić przyłączenie Kraj'.l kich podstawowych z,agadnień, CZyi 

W lipcu 1944 r. do sztabu Wukma- Plryńskiego do .lugosławdi przyjęciu postulatów anglo-saskich 
nowicza przYbyła również runerY'kań Następnie sąd !przeszedł do prze- W Bułgarii ne.wiąrLałem kontakt % Johnson odleciał natychmiast do 
ska misja wojskowa. Kiedy pnzybYli słuchanńa oskarżonego Il.l'i Bajalca- działaczami mącedońskhni - agen- WaszYngtonu dla załatwIenia kredy 
Amerykanie - partyzanci coraz czę- lijewa, oskarżony ten przyznaje się tarni '!lito: Kirylem Ni,ko>lowem i tów w wYsokaści ponad miliard do 
ściej zaczęLi dopytywać się generała VIi całej rozciągłości do winy. Angelem Dinewem oraz z sekreta- larów na zbrojenł~ europejskich wa 
"Tempo", "dlaczego nie ma misji Opowiada on, że z Jugosław1l. do rz~m 'am'l;>aS'ady_ jugosłowiańskiej, sali Ameryki. 
'radzieckiej". Bułgarii przybył w 1931 r. W 1944 r . Mltko Zaf,I.rows~. Jak wją.domo, wśród tych oołat-

We wrześniu 1947 r. zostałem m ia- podczas wojny, zaproponowano mu Swą. dZUłła1nosć. frakCYJną i ~Y- ndch na~elne miejsce za.jmują obee. 
nowany radcą ambasady jugo~ło- wstąpienie w szeregi bojowników wersYJną pr?WadZllem - ~ś"wad- nie Nfęmcy Zachodi:!łe i kwestia 
wiańS'kiej wSoliii Po·wiedziano mi, ruchu ludowo-wyzwoleńreego. Wo- cza Iwanowski - za p~średf11ct~em kil luJtĄału w "ob .. onie" Europy Za.. 
że prócz służby dyplomatycznej lał on je dnak pełnić służbę oficera utworzonych .przeze m.rue kołe~ .1 !Za chodńiCj, a mówią,c po prostu reak 
mam ujmować się w Bułgarii dzia- w bułgarsk.im faszystowskim korpu- po:n?cą kurso.v: dl.a wYcho:w}rua mło fY'viza.cji l1apa®tnJczej armil nie 
łalnością wywiadowczą. W związku sie okupacyjnym dzlezy macedonskiej. W swych prze- miecIdej była _ mimo zaprzeczeil 
z tym otrzymałem rriezbędne 1n- W sierpniu 19~5 r. _ cz:eznaje 0- mówieniach, d ref~ratach proJ?agowa uczestników konferencji - jednym 
strukcje. skarżO!nY _ mój brat Christo Bo- łem st().noWIsl.co T:to ,w ~prawle !przy z głównych jej tematów. Nie też ad 
Ułatwierriem w mojej działalnośc. jalca1:i15'ew zwerbował mnie do robo- łącze~a Kraju Pirynskiego .:J0 Ma- wnego, że prop~anda anglo..saska 

wywiadowczej - IPOwiedziano mi - ty w wywiadzie jugogIowiańskim. cedoDl!l. w ramach JugosłaWUl, wYsila. sfę nad uc~eniem niepoko~11 
będ7Jie fakt, że w Sofii zna,j'duje się Robotę szpiegowską prowadziłem w W przeddzień opublikowa;nja rezo-- społeczeństw najbardziej zap'Oło 
w charakterze ambasadora Jugo- . myśl instrukcji! !poleceń ;radcy am- lucji Biura I~ormacyjnego o sytna- nych takim obrotem sprawy, .. pru 
sławli Olemil, będący faktYc:1:nie sze- basady jugOSłowiańskiej, Blagoja cjl V! Komuru~tycznej Pa~ Jugo- de wszystkhn _ spOłeczeństwa mSi 
fem wywiadu jugosłowiańskiego . Hadżi-Panzowa . . sławi! - zeznaje dalej oskarzony -- cuskiegG. 

Podczas mojej pracy w ambasa- otr ł m . strok j basady 
dzie jugosłowiańskiej w Sofii Wi- Po opublikowaniu rezolucj1 Biura . zyma 7 • ~. c e 21 am . Jaką groźbą dla pOkoju, lo twi'a 
działem z różnych dokumentów, że InfCl!\'IDacyj:nego o sytuacji w jugosło. JUgOS'łowl~nskleJ, aby formalnie za; szcza. dla ich kraju, jest pol!l,)WDe 

l N~stępnie sąd przesrzedł do prze- przYWódcy 'Zl Belgradu i Skoplje taj w,ial'i.skiej partii komunistycznej. aprobowac. rezolucję i (1)a~ek~aro",:,ac uzbrojenie Tl'yzonii pod Iderun!rl~ 
s ~c ania °sk_ Hadżi-panzo~a, b. mowali się działalnością wywiadow- Hadżi-Pa.nzow nalegał, ażebym doło ~Ię po~orrue jako przeClwI.~l.lk TltO, generałów hitlerowskich i ameryka6 
Il'a cy ambasady jugosłowiańs iej w czą i propagandową J'Uż od 1945 r., żył wszelkich wysił1ków dla OCzer- Jednakze przesłałem,. zgodrue z dy- skich _ z tego zdaje sobie sprawę 
Sofii. OSkarżony przyznał się do " . ód d' ó rektywaml ze SkoplJe do KC Bul-
winy natychmiast po wyzwoleniu Mace- mema WSI' Mace onczyk w re- garskiej Partii Kom{m'istycrzmej o ltażdy Frallcuz, Wysiłki Anglo.sas6w 

• donii l' Jug0S'ław" '. zolucji Biura Informacyjnego '" , . - idą w tym kierunku, by wmówić Po ukończeniu uniwersytetu w Bel.w. ..' sWladczeme, w ktorym broru,lem 
gradiie i po odbydu prywatnej prak Szpiegostwo w Bułgard1 _. oświad ,Gd:y H~d~l-~anzow zadeJ;larował idei prz~rłączerria K1'aju Ph-yńskiego Francuzom, że zbrojenie Nlemieo 
tyki adWOkaCkiej _ zeznaje Hadżi- czył oSlkarżony - organizowali po-- Slę .. tikC:;Y'Jme Jako zw?lennik rezo- do Republiki Macedońskiej w ra- nie tylko im nie zagraża, lecz pru. 
Panzow - wróciłem w 1941 r. · do czątkowo poseł jugosłowiań.ski w lUCJI B1Ura InformaCYJnego, nawią- mach Jugosławii, niezależnie od te- eiwnie przyniesie im niezmierne ko 
SkopIje, gdzie przebywałem niele- SOfii Nik ola Kowaczewicz, radca załem łącznośc z Naumem Nako- go czy Federacja Słowian Południo- rzyści. Nader charakterystyczną prób 
galnie d brałem udział W walce po. Pero Ma.ngowski, pierwszy sekretarz wem, współpracownikiem ambasady wYch dojdzie do skutku. Później ką ~akdch wywodów jest c!kl art y 
litycznej MacedOńczyków. Mit1ro Zafirowski i attache kultu- jugOSłowiańSkiej, kt6remu przeka- zmuszony byłem "przestawić si~". kułow Raymonda Arona, laki uka 

W owym czagie do Skoplje !poczęli ralny Anton Kolend7Jicz. zywałem dane o obronie granicy buł Musiałem tak uczyn'ić również dla- zal się na łamach wielkiego dzlen. 
przybywać ludzie Tito, którzy zamie W 1947 r. cz:e SkopJje do Bułgarii gaTS'ldej i inne informacje. tego, że otrzymałem wówczas naga- ~ka"angielsMego .. M~c!lester Gnat 
rzali opanować Macedońską Partię przysłany został Ilja Milczynow, Osk, Wasyl IwanG'Wski przyznał nę !Za swoje oświadczenie w spra- dIan, organu brytYJskICh .,Ubera 
Komunistyczną, czyli jak ją wówczas który razem 2l grupą artystów miał sh~ do popeł1}ienia zarzucanych mu wie przyłączenia Kraju Plry~iego łów". 
nazywano, "Komitet KresoWy"_ organizować macedoński teatr na- przestępstw. do Macedonii Jugosłowiańskiej oraz "Jeżeli myśl uzbrojenia Europy 
Wśród pr:zybyłych znajdowali si~ rodowy w Kraju Plryńskim. Ci "ar- Poączas drugiej wojny światoweJ e:ostałem odsunięty od pracy w KC bierzemy na serio - piszp. p. Aron 
Dragan Pawłowicz i Lazar KoIiszew- tyś ci" byli agentami wywiadu jugo- - zeznał oskarżony - przyłączyłem i pozbawiony stanOwiska przewodn'l- _ jeżeli kontynent ma być :za jakle 
ski, którzy natychmiast podjęli wal słowiańskiego. . '. się do jugosłowiań.s,kich partyzan- czącego Macedońskiego Komitetu 5 lat zdolny do przeprowadzenia 
kę przeciwko ówczesnemu sekreta- W 1948 1'. na osobi:st€ zarządzenie tów generała Swietozara Wukma- Narodow€go. Wpadłem w depreSję choćby akcji zasłaniającej (selaymg 
rz,owi ,,Komitetu Kresowego" Meto- min. spraw za gr. Jugosławii Simi- nowicza, (T:m~o), Gdy Tempo F:ze- i zapr.ze~ałem swej działalności dy- aetion) na lądzie, to jasne ' jest, że 
demu Szatarowowi. cza, w Bułgarii zorganizowano spe- k~mał Slę, ze Jestem zwolenmklem wersyJneJ. zachodnie Niemcy mu~ być de fac 

Po wyjeździe Szatarowa, Mace- cjalnie dwie brygady młodzieźowe, TltO, zapr?pon?wał mi pracę w ~ trosce o $W~ ~sobiste bezpie- to, jeżeli nie formalnie,włąc:rone do 
dońska Partia Komunistyczna za- które również zajęły się działalno,:, Wydz. AgItaCYJno-Propagandowym czenstwo - pOWled7Jał na zakoń- paktu zachodniego. Francja wyc:z.er 
pełn:iała się !ZwOlennikami burżua, ścią wywiadowczą· Szt~bu ,Generalnego. ., czenie Iwan~;"ski - c~ciałem ucie~ pana przez dwie wojny, je~t niczdo! 
zyjnego kapitalizmu, źywiącymi na- W 1948 r. - !Zeznaje dalej HadZ:- Na WIosnę 1945 r. policja tltowska d? JugOSłaWII, ale mOl mocodawcy na sama dostarczyć dywizji które 
stroje antyradzieckie. Panzow - gdy znajdowałem s·ię na rozstrzelała bez śledztwa i sądu 57 me pozwolild. mi. Powiechiano mi byłyby jądrem armii europejskiej 

W 1943 r. - zeznaje OSkarżony _ urlopie .w Belgradzie, wicemin. Macedończyków, oskarżonych o sym że jeśli zajdzie potrzeba, znajdzie się . 
do S!wplje przybył pełnomocnik Ti- s'P.raw v;rewn. . Jugosła"'?i, Stefan~- pati.e do narodu bułgarskiego. Lazar S'posó'b na wyw;ie~enie mnie nawet Poza tym Francja, ponosząca cię 
to, Sw:ietozar WUkmanowicz, a po- WIC~, .~a,{QmU!mko~a~ mI, że w mysI KoIhsze~.ki polecił mi, abym wy je- wbrew mOjej woli. Nie5tety przy_ żary zbrojeń, mUSIałaby zgodzić się 
!przednio 'pod koniec 1942 r. _ Dob- decyzp !ządu pow:l.Il1enem zad.ekla- chał do Bułgarii. i prac9wal tam rzeczona pomoc nie nadeszła na czas na zubożenie. co na pewno nie nra:. 
riwoj R.&dosawlewicz, obecny rnini- ~owa~ SJ..ę, w c~ar~kt€rze przeclwni.- wśród emigrantów macedońskich_ (śmiech n,a sali). dowałoby Frau_cuzów. W tym wzglę 
ster finansów Jugosławii. Po ich ka Tito l ~ozwmąc robotę dywersYJ- Trzeba był-o . stopniowo zaSltępować Na tym a:akońezyłQ się przesluctta- dzie psychologIa, Francuzow ulegnie 
iPr,zy,byoiu nastroje proangielskie ną wśró~ Jugosłowiańskich em~an- członków Macedoń~kiego Komitetu nie OSkarżonych. z~f.\nie 1!rędz_ej, ni.ż ;Iziś ~ogIibyśmy 
wsrod osobistości oficjalnych nabra- t?W polItycznych. Po . powrOCIe ~7 Narodowego ludźmI, którzy mieH re- Na następnej rozprawie Sąd przy_ SIę spodZlew~. Bez,pleczenstwo nale 
ły jeszree wyraźniej szego charakte- hstopada 1948 r. do Sćfii ~rrz;ystąPl- alizować w Bułgarii politykę Tito co stąp!t do przesłucharria świadków. ży stworzyć nie przez rOzbrołenle 
ru. Ludzie, otaczający Wukmanowi- ł~ do wykonania pOWlerzonego Niemiec, lecz przez ich częścIOWe 
cza pocz~li, otwarcie występować na m~ zddania. ~ I. uzbrojenie .. ." 
r.zecz Anglii. . o cza~ ,me) dzillł:alno§ci wśr6~ .. d a ~ o VI e a r e s z o w a n II ~ Wszystko to jest niezmiernie pro 

Na wiosnę 1944 r. - ciągnie Jugosłow:lanski~h emIgrantów ł'?h- l'I ., • e:~ ste. Anglo_sasi chcą micć miQso ar 
Hadżi-Panzow - przybyliśmy do tyt;znych utrzJ7llywałem łącznosc z matnie dla-czegóż więc Francuzi 
sztabu generalnego "Tempo", który PJ.ląde, ?d ktorego otrzymywałem ftolako"w we FranrJ-.- nie ustaj-ą nie ch~ą, się zgodzić, by było to mię 
zn 'd ł st' l St . d regularrue dyrektywy.'- ... lIb • . . aJ OWQ ę W€ ws aJowce, na O ant l d . i +.~ d . cki . so nle.mleckIe, slcoro to Amerykanom 
Irzeką P'c:1:inzia. Uderzyła nas tam od y u oweJ an • .)'.a ZJle ej WARSZAWA (PAP), - Do War- ryża, Aresztowani zostali przez po- bardziej smakuje? Zwłaszcza, że ar 
razu ?becność angielskiej m isji woj- {ł.zi a~alności T~ajczo .. Kostowa . - szawy nadeszły 2J Francji wiadomo- Hcją francuską nauczyciele: Glin- mia z francuskim "jądrem" mogla 
6koweJ . . _ I oŚ:Vla~czył d~leJ Had.zl ~anzow - . do ści Q dalszych aresztowaniach, prze- kowski z Turing-WendeI, Augustyn by nie być dość posłusznym narzę 

\V, sz1;able tr?-ktowano oficerów włedziałe~ SIlę od ClcmUa, w koncu prowadzanych prze21 policję fran- ze Strassburga, Czudek z Paryża ~ dziem pOlityki impcrialistów z Wall 
ł'lnglels·klch 21 duzym respektem, a marca 19'%u r . cuską wśród zamieSZkałych tam Po- BiUl'lSkl 2l LiI!". Street i Waszyngtonu. Wzruszająca 
• laków. te~ je~t trGSka o zubożenie Franc!ł 

24 listopada aresztowany został Aresrlowano cały zarząd Związku na skutck zbrojeń. todze nki zwy(·~ży Y działacz emigracyjny Stefan Kowal- lIk·arł dzce~stwat Polskiego w Paryżu w Bo przecież Francję można zubo.. 
ski, kt6ry pozostaje nadal w wię- s n le: S reng, Roubo oraz Bau- żyć i na różne inne sposoby. Od me 

Nowe Koła Gospodyń Wiejskich 
i świetlice w woj. łódzkim 

ziE'.niu. Przed kilku dniami poliCja ma~lD.. góż jest pla,n Marshalla? 
francuska oskarżyła go o zabicie W dniu 10 'bm. poltcja francuska Jaltże naiwnie wygląda w świetle 
kogoś, kogo nigdy nie widział i to przeprowadziła r€wizje w mieszka. rewelacyj p. Arona. pOkutujące je... 

Organizacje kobiece woj. łódZkie-I czyznami przy budowie d1'6g, remon w miejscowośd, w kt6rej nigdy nie niach urzędników konsulatu RP. _ szcze wśród Francuzów przeświad 
go współzawodniczyły w pracy or- tach szkól i przedszkoli OTaz urzą- by!, >, Nowalta, Ma.lcckiej. Banasia i Wyz- czenie, że bCZ}ieczeństwo Francj 
ganizacyjnej z kobietami woj. po- dzaly ogródki jordanowskie. . 7 bm. aresztow8JIll zostali i r6w- gało - podczas ich nieobecności. wymaga rozbrojenia Niemiec, a zale. 
morskiego. We współzawodnidwie . W drugim pólroczu br. w wOJ. nież oskarżeni o morderstwo dzlała_ czenie ran zadanYCh jej gospodarce 
tym zwyciężyły gospodynie wiejsk ie łódzkim wzrosła dwukrotnie liczba cze OPO - Picchociński i Bienek. - wysiłku własnego i odszkodo 
woj. łódzkiego osiągaj ąc szereg po- ~ół Gospodyń. Wiejskich osią~ają~ Pod tym samym zarzutem aresz- wań. P. Aron uderzyllas8ICzką i wY 
ważnych wyników z zakresu dzia- lIczbę l~OO koł, któ::e zrz:sza.Ją. l;, I towano i następnie zwolniono "do l I, I' t t . trysło cudowne źródlo mądrości: by 
łalności orgtllnizacyjnej. społecmej i tys. kobIet. :U~chomlOno rO;'JInez 21 dyspozycji poliCji" nauczycielkę Po- a~az pa ema y omu uchronić Francję przed agresją, trze 
kulturalno-oświatowej. nowyc~ śWletlIc gromadzkIch oraz lonij franCUSkiej 2J okolic Meizu _ t "h ł· li k" h ba nie rmbraja6, lecz uzbroić Niem 

W drugim półroczu br. gospodynie zorgan~zowano przeszło 900. l~ur~6w Szmydke i prezesa Rady Narodowej W ramWaji.lC O Z Be cy. I zapcwnia, ze psychologia Fran 
wiejskie woj. łódzkiego poświęciłY z zakresu gospodar st\va WIejskiego w Pont Mousson _ Klosiewicza Wczorajsze plenum MRN, na wnio cuzów już wkrótce ulegnie zmianie 
bel'linteresownie na rzecz różnych i 70 kursów nauki czytania i pisa- , , w "pożądanym" Iderunim". 
3.kcji społecznych 808 tys. godzin. nia (b) Szczegó~na fala aresztowan dotknę sek radnego Gryczuka uchwaliło wię Chyba, że Francuzi. nawet pod 
Pracowały one m. in. razem z męż- . la szkolnictwo polskie we Francji. kszośaią g'łos6w zakaz palenia tyto- wpływem Blumów i Bidault6w; nie 

Wiadomo, że w dniu 10 bm. areszto- t 

Dziś "W~$niowy 
dla Czytelników "Dziennika 

s d" 
Łódzkiego" 

rou w tramwaJ'ach tak w wal!onach I zechcą pić z zatru ego źródła Arona wani zostali wszYSCl: polscy inspek- ~ 
torzy szkolni w całej Francji. z wy- jak i na wszysfh-1ch, pomostach. (b) I A. SKIBA 
jątkiem inspektm'a z Tuluzy, o któ- I!f~.~DlEI!mEJ.l!lmllll.ml!lllimlR.E!I:1iIIIlIIIIl!il!.Il!IiUllmim!lll9r!j •••• ! 
rego losie brak jakichkolwiek wia- i.i 

Jak ' już komunikowaliśmy, dziś 
organizujemy kolejną naszą vvyciecz 
kę do teatru . 

domości. Aresztowani zostaH :.nspek_ 
torzy: Obłamskl ze Strassburga. 

Spotkamy się więc Wieczorem w Szulc z Ales. Golis z Lyonu. Wa-
Teatnze im. Jaracza. " chowiak 2J L:l1le i Piotrowski 2l Pa-

Każdy z naszych Czytelników, któ 

ry wykaże się w kasie teatru im. V fil' O N Ul Zjazd Krajowy 
Jaracza wyciętym z naszego pisma Klubu Filmowco' W 
kuponem, będzie mógł nabyć z 50 

prorentową zniżką b ilet na dzisiej- Nr ~ W qskiej Taśmy 
S.ze przedstawien ie (godz. 19.15) W dniu dzisiejszym w lokalu TPŻ 
świetnej komedii Antoniego Czecho- przy ul. Piotrkowskiej 97 rozpoczę-

uprawniający do nabycia Iy się 2-dniowe obrady Walnego 
wa pt. "Wiśniowy sad" w insc~niza- Zgromadzenia delegatów i członków 
cji i reżyserii Iwo Galla. ulgowego biletu Klubu Filmowców Wąskiej Taśmy. 

Dzis1ejsze przedstawienie doskona_ W dniu dzisiejszym przewidziane 
lej tej sztuki . zakwalifiltowanej do na są spraWOZdania członków ustępują-
finałów Festiwalu sztuk rosyjskich cego zarządu Oraz wygłoszony bę-
i radzieckich będzie ostatnim !)rzeo "W~S·n-lnw". S~d" dzi e referat pt "Zadania i wytycme 
wystawieniem jej w Warszawie. t U 11 ~ oraz nowa struktura organizacyjna 

Wobec tego, i:e wy ci e C 7.Jl: a budzi klubu". 
w kolach na~2ych Czytelnik ów zr o- (11. XII 49) _ . W poniedziałek odbędą się wy-
zumiałe zaintereEowanie, radzimy clecz.ki do atelier filmowego i wy-
pośpieszyć z nabyc:em biletów. • __ --------.... ----... ' twórni filmów oświatowych. 
2 DZIENNm: LOnZKI Nr 341 (1604) 

w DZIESUT4 ItOCZNICl'l TRAGICZNE,)" !mnERCI KIEROWNIKA 
SZKOŁY POWSZECHNE,)" W1?ABIANICACII, WIĘ2NIA RADOGOSZ­

CZA, ZAMOJIDOWANEGO PR7;Ez HITLEROWCilW 

ś.fp. 
JÓZEFA FRANKOWSKlEGO 

ODBĘDZIE sm DNIA 13 GRUDNIA 19ł9 r., O GODZINIE 9 W KO­
SCIELE aw. l\IATEUSZ.4. W PABIANICACH NA.!łO~EŃSTWO 1:A-

I ŁOB1>'E, NA KTóRE :tl"CZLIWYCH P ·ROSI 

. (2431 Pll 

~~ ..... RODZINA. 

~~~~~m9~Bmam~EBB~~~~RB~ 
SERllECZNE "BóG ZAPŁAC" - Duchowieństwu, Rt"prczt>lltautom Władz, 
Zwią.zku Plastyków, Pedag-ogom, Słuchaczom & l\llodz:ezy Sz)wJnlctwa Arty­
stycznego i Wszys.tkim Przyjaciołom oraz Znajomym, któl'Zy oddali ostatnią. 
przysługę 

S. t p . 

LEONOWI ORMEZOWSKIEł4U 
składają pograżeni w głębokim smutku 

ŻONA, SYN i RODZINA. 



Po prostu 

Trumna na miarę, 
czyli makabra w PKP 

Poczucie taktu jest rzeczą nIe. 
BĄDZ · SMUTNA 

Nakładaj/ł mi bdały f~ 1 ~ 
paczkę. Długo m yj ę ręce. .... Doktór 
~el'ski jest gotów. Chory, kt6rego 
~r Zierski zacznie za chwilę opero­
wać, opowiada o sobie: 

- Jestem tkaczem. Czternaście 
lat pracuję w e wlókiennictwie. 

Gdy patrzę n a jego 1lapadłe, bły­
szczące oczy, przYiPonrlna.ją mi się 
oczy niek<tórych znajomych: pełne 
blasku, obwied:uione siną obwódką ... 
Oczy gruźlików. Tkacz jest gruźli­
kiem, i to daleko zaawansowanym 
gruźlikiem. 

W sanatorium-sZiPita1u w Cho]­
nach pod Łodzią, kt6rego dyrekto. 
rem j est -dr Zlerski, więks'Zość cho­
rych, to właśnie ludzie młodzi, róż­
nych zawodów i r6~ej kondycji fi­
zyc2'Jnej. Gruźlica nie wybiera. Cho­
rują na nią tak samo ludzie szczup­
li , j ak i atletycznej ·budowy. 

Co może uchronić przed gruźlicą? 

we! dte ~ • cbOl'ObT, Reszta 
nie W'łed7l1ała o chorobie. 

LĘK PRZED CHOROBĄ 
Z przekłutego boku wystaje po_ 

chewka mieczyka. Przy każdym od­
dechu opecr:'owanego świszcze przez 
nią powietrze. Asystujący lekarz 
zatyka otwór watką. Następuje dru. 
gJe nacięcie, drugie pchnięcie -m'ie­
czykiem.tasterem. Znów od~acam 
głowę, ICC2l dr Zierski prosi, abym 
się 7.Ib'liżyl. Do pochewki, tkwiącej w 
jednym otworze, wsuwa wziernik, 
taką dług~ l"Ul"kę, zakończoną ża­
rówką. 

- Niech pan ~ojrzy. 
SpOglądam w obiektyw, coś tam 

widlZę, ale me nie ro;rum:iem. Bo jak 
może coś' zro=ieć człowiek, który 
p'ierwszy raz patrzy na przykład 
prze1J teleskop? Podobnie i tu. Czło_ 
wiek widmany od środka jest tak 
obcy, jak pierwszy raz oglądany 
gwiazdo~biór, Wczesne rozpoznanie. Dlatego tak 

wa:ime jest poradnictwo przeciwgn1-
źLi cze. 

Lecz lekar21 wszystko Wld7ll. i 
wszystko rozum·ie. Dzieli się uwaga­
mi z asystentem, przekłada wxiernik 

GRUŹLICA DŁUGO SIĘ CZAI do drugiego otwOnt w płucach i 
W sali, gdzie na stole operacyj- znów prosi, abym spojrzał. Spoglą­

nym leży tkacz, jest jasno i ciepło. dam i wzdrygam sIę. Oto widzę ży-
T:l;"mczasem na dworze gl'.v-iidże we ludzkie serce. Tłucze się ono. 
WIatJ;', smaga d eszczem i mokrym kurczy, kołacze ... r'edne, spłoszone 
śniegiem, wilgoć wsącza się do serce. 
płuc i do mieszkań. Najgorsza pora I mnie bij E: serce : ze strachu przed 
dla gntźlików. Najgorsza pora dla I zakaźeniem się gruźlicą. Zresztą -
miast a , które m a 600 tysięcy mie_ J mało jest ludzi, którzy się nie boja 
szkańców, ale m e ma kanalizacji, gruźlicy. Lęk przed tą chorobą jest 
które ma jeszcze najwięcej miesz- tak rozpowszechniony, źe odbija si ę 
kań jednoi:ubowych, najwięcej fa- ujemnie na stanie nowych kadr le_ 
bryk :i najwięcej". chorych na płu- karskich. 
ca. To Łódź. WSPANIAŁA, LECZ NIEWYPRO_ 

- Temu choremu będę przepalał BOWANA BRO!'il 
zrosty - odzywa się dr Ziersk!. Operacja trw& długo. Zrosty u tka 
Bierze 7J rąk pielęgniarki strzykaw- Ola są powikłane, wdne. Dr Z1e1'­
kę i Tobi choremu zastrzyk. Potem ski, wciąż patrząc przez. wziernik, 
nacina skórę. Rana nie krwawi, cho- pr2:epala mu te zrosty prądem elek­
ry zachowuje się spokojnie - chyba tl'ycznym. 
uŚJ)iony. Wres~ie konIec. Oddycham z ul-

Siostra sZJJitalna podaje lekarzowi gą . Operowany siada na stole, mówi 
nowe narzędzie, przYiP'Ominające mle "dziękuję" li. idzie położyć się do łóż 
czyk o okrągłej k1rlndze. Takie m1.e- ka. Idzie o włas:nych siłach. 
czyki noszą rzeźnicy u pasa. Ten - Za miesiąc będzie zdrowy j 
m ieczyk chiI'U['g wbija choremu pÓjdrie do pracy - oświadcza dT 
między źehra głęboko, na kilkanaś- Zierski. 
cie centymetrów. OclJwracam ~łowę. Operowany tkacz leczony jes,t r6-

LeC'2J mój WZJI'ok spo,tyka się ze wzro wnicż streptomycyną. Streptomycy­
kiem chorego. .Test on przytomnY. na - rz<lkomo "cudowny" środek. 
qczy ma szeroko otwarte, błyszczą- Piszę " cudowny" w cUdzyS!ław!ie, po 
ce. Orientuję się, że operacja jest nieważ leczenie streptomycyną znaj­
robiona przy miejs~owym znieczule- duje się dopiero w stadium do­
niu. Zn1.eczu1Q1Ile są m1ęśllte i opłuc- świadczalnym. Streptomycyna - to 
na. A płuca ... Płuca przecież nie bo- wspaniała, ale jeszcze ni.ewYllróbo­
lą. Dlatego gruźlicy często nie wie. wana broń. Niszczy wroga, lecz mo_ 
dżą, że toczy ich choroba. . że razić używającego tej bront 

Ostatnio w Łod,m przeprowadzono Stwierdzono, że szafowanie strepto­
m asowe badania lekarskie, mające mYCY1Ilą jest często :łbędn1e, nierzad. 
na celu wykrycie gntźlicy, Między ko na.wet. szkodliwe. Zbyt duźe daw 
innymi zostali przebadani wszyscy kowanie uodparnia organizm na ten 
studenc!. Okazało się, że tylko rzmJko lek. Więcej - chory, uodporniony 
my procent chorych, n których na działanie streptomycyny, może 
stwieT'dzO'Ilo otwartą gruźlicę, zda- zakażać lucWi zdrowych i ci już nie 

••• a.g •••• B •• ag.m ••• m •••••••••••••••••• m •••••••• 
TYDZIER WALKI Z ANALFABETYZMEM - to mobilizacja 
całego SPOŁECZE'8STW A do walki z ciemnotą i zacofaniem. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

bfłd4 reaaowaU Da dslałanle teco, 
,kądlnąd cudown~o Arod'ka, 

Streptomycyna daje kwietne re­
zultaty w początkowym stadium cho 
roby. W stadiach dalszych spełnia 
wyb:L'bną, lecz tylko pomocniczą rolę. 

- Zbrodnią jest Jekkomyślpe sza­
fO\vanie 'streptomycyną - mówi dr 
Zierski. - Miałem wypadek z cho­
rym, któremu lekam polecił &toso. 
wanie streptomycyny. Ohory, aby 
kupić stl'eptomYCYiIlę, ~ał się 
ze ws.zystkiego, po prostu się 7l1'Uj­
nował. LCCi'1l jego stan był już tak 
groMy, że 8treptomycyna nie po­
mogła. Chory zmarł ti pomstawll ro­
dzinę bez środków do życia. 

BLADA DZIEWCZYNO, NIE BĄDZ 
SMUTNA! 

W sanitarce, kt6rą wyjeżdżam ze 
sz,p:iJtaJ.a w Chojnach, siedzi młoda 
dziewczyn.a. Choclaź ma bladą e&~ 
1 podkrążone oczy, 2l jej ust nie 
schod2\i uśmiech. 

To jedna z pacjentek dr Zierslde­
go. Opuszcza s;zpital zdrowa, wyle­
czona z gruźlicy, choć niewiele bra­
kowało, żeby się pożegnała z ży­
ciem. Dziękd poradni przeciwgruźli­
czej, wykryto u niej chorobę stosun 
kowo wcześnie. Odpowiednie leC'le­
nie przywróciło jej zdrowie. 

Gdy wjeżdżamy w ulice Łodzi, 
dziewczyna smutnieje. Zmiana jest 
tak wyraźna, że pytam o powód. Od­
powiada zwięźle: 

-Dom. 
Dom, to jedna ima i pięć osób. 

• 
A te1'az $Pójmmy za siebie. 
Jest rok tyslląe dziewięćset któ­

ryś - przed pierowszą wojną świato, 
wą. Scheibler i Grohm.an jeżdżą po­
wozami ,na gumach. Łoskoczą tkal­
nie i dymią kominy. Rok rocznie 
do łM'lJkIi.ch faocyk ściągają bandosi 
i wiejska biedota. Koczują koło fa­
bryk, klecą budy, pracują jak robo­
cze bydło, żyją jak bydło. Gdy się 
który do~obi, wynajmuje "mieszka_ 
nie" - jed:ną izbę w ozynS1lowej 
kamienicy bez słońca, bez wody, bez 
powietrza. I mrą. WJejskich bando­
sów - którzy zamienili się w miej 
ski proletariat - dziesiątkują su­
choty. 

Pojawia się ł6d2Jki .rudym, szla· 
chetny człowiek, płomienny społecz­
nik, wybitny lekarz, Seweryn Ster­
ling. Leczy i organizuje lecznictwo, 
Zak1ada sanatoria i porywa lekarzy 
do walki 21 gruźlicą. Leczy innych -
i zabija siebie. 

Co moźe jeden C71ow1ek pneelw 
źywiołowi? 

Potem rok 1923. Ludność pucują­
ca Łodzi otrzymuje poziOme prawo 
do leczenia, którego była dotychczas 
po~baw1ona. Choć jeSil; Ubezp.ieczal­
nia, ale kto prowad1Ji walkę z gruź­
licą? Robotnicze Towarzystwo Przy­
jaciół Dzi~i. I ciągłe jed!l1ostki: 
Sterling, Tomaszewicz, Margolls, 
Szustrowa, SkaJskł., Knnlckl, Mittel. 
stedt, RajterowskI, Zlemtt:cka." 

Co może kilka jednostek przeciw zmiernie pożądaną nie tylko w mu­
źywiołowd? Co moma uozynić prze- zyce, ale także w życiu codziennym. 
oiw gruźlicy, gdy w 1932 roku w co Są bowiem pewne sprawy, których 
dziesiątej izbie mieSl2lka po osiem 0- w pewnych ol;:olicznościach nie na­
sób, a w co czwartej po pięć OSÓb?lleżY I?oruszać . gdyż są tzw. teml!-tem 
Dopiero jedna na dwieście izb jest drażliwym, ldórym można nlep~: 
tnka, w której mieszka jedna osoba trzebnie sprawić komuś przykrosc. 

Teraz spójrzmy naokoło siebie. Niestety jednak takt - jest to cc­
Obecnie pracuje pięć poradni przE' cha wro(}zona, której nie można ni­

ciwgruźliozych. Dwa szpitale dla kogo nauczyć. Dlatego prawdopo~()­
gruźlików i dwa oddziały przy in-I bnie zdarzają się często w tej dZIe­
nych szpitalach, SanatOTium w Tu_ dzinie potknięcia. 
s~ynk,!, sanatorium dl~ dzied w Ł~- Okazuje się jednak, źe poczucia 
gle~mkach, prewentonu.m w Ru~E' taktu pozbawione są nie tyl1to po. 
Pablanickiej, prewentol'l'l1m w MIł- szczególne osoby ale także cale in-
kowie, Powszechne badaru.a dzi~ci stytucie, ' 
i dOTosłych i powSlLechne srezeple­
nia noworodk6w. Umieralność z gnt. 
źlicy liczona na 10 tys. mieszkańców 
spada z 36 do 15,7. Izb, w których 
mics7lka po osiem osób jest dwana­
ście razy mniej niż przed wojną· 
Obecnie nie w co czwartej, lecz w 
co trzynastej 12'Jbie mieszka po pi.ęć 
osób. Mieszkań o jednej osobie na 
izbę jest prawie siedem razy tylE' 
co przed wojną . Każdy pracujący mo 
że wyjechać na wczasy, };ażdy chory 
ma prawem zapewnione leczeniE' 
i opiekę. 

Cz:v pojawił się jakH nowy Ju­
dym? Nie. "Pojawił się" .nowy ustrój. 

Obok kasy dworcowej PKP przy 
ul. KiIińskiego, gdzie wypłaca się 
pensje emerytom - b. pracownikom 
tej instytucji, wisi ogłoszenie w któ­
rym clyrekcja PKP zawiadamia ko­
legów emerytów, ze w razie śmierci 
zainteresowa,ni mogą wystąpić z pro_ 
śbą o wyltOOlarne trumny \V warszta­
tach kOlejowych, przy czym wy­
szczególn:ione są ceny trzech rozmia­
rów trumien: dużej, średniej i ma. 
lej, 

Ceny są istotnie przystępne tak, 
ie emeryci, odebrawszy pensję i 
sprawdziwszy swe wymiary mogą 
obliczyć ile, po zakupieniu trumny, 
zostanie rodzinie pieniędzy na po­
ttrzeb. 

Zaiste godną pcchiwu jest maka­
bryczna trGskliwość dyrekcji PKP 
o jej pracownaI,ów_ 

TER, .... 

A teraz spójrzmy przed siebie. 
Walka z gruźlicą - to nowe. ludz 

kie m~cszkania. W Łodzi buduje sie 
cale osiedla mieszkaniowe. Walka 'l 

gntźlicą - to higieniczne warunki 
pracy - w fabrykach łódzkich coraz 
szerzej stosuje Slię naj nowocześniej_ 
sza urządzema beliPieczeństwa i hi­
gieny. To rozbudowa lCC1:nictwa -
w Ło~ powstają pOTadnie, s:upL 
ta1e. sanatoria. To stosowanie nal-' r-------------­

OSTRZEGA SIĘ 
nowszych zdobyczy wd~ - w tym 
mieście pracują kadry lekarzy i nau 
kowców: dr pro!. RutIcowskl , dr 
Szustrowa, dr Złerskl, dr l\IIargoliso. 

.l_ O' ki I l J_ h W l prze,l lmpnem aparat-u radiowego wa, Ud orec i we u lil,nyc. a - "SABA" nr 78684, 4 zakresy _ wlas_ 
ka Z gntźlicą - to pQd:nlesienie stp- ność l{rzeruińskiego Henryka. Aprurat 
py żyoiowej. ten zostal przez nieznan'ł kobietę 

Wykonanie B-letniego planu _ to odebrany bezprawnie z firmy "Elek_ 

k . LIi tron", Piotrkowsl<a 99, d.ni·a 6. 12 br. 
PO oname grUz. 'cyt - oświadcza dr wieczorem. _ Kto wskaże Inb Uli:r>ieli 
Misiewiczowa. i'nformacji gdzie aparat ten się znaj_ 

Blada dziewczyno, jadąca ze mną I duje otrzyma DW ADZIESCIA 
sanitarką, nie bądź smutna! I TYSIĘCY ZŁOTYCH NAGRODY 

Lech PIetrzak ______ D_z_w_o_Dl_·ć_la_"O_-_35_, ____ • 

Wydział Powiatowy w Rawre-Mazowieckrej 
oglasza KONKUBS na stanowli5ko 

Dyrektora Szpitala Powiatowego 
'IV RAWIE-MAZOWIECKIEJ. 

Dyrektor Su.pitam jednocześnie pelni obowiązki ORDYNAT>OIlA. 
oddzi3ł6w - chirurgicznego ~ połeżnirzego. 

Warunki płacy w/g rozporzą.dzenia Rady Ministrów z dm.ia. 19. 2.1949 r. 
VI spraw.re upo~enl& praOOlwruków zatrudnionych w Społecznych Zakładach 
Słu"by Zdrowia (Dz. U. R. P . Nr 14 /400. 

Do sta.nowlSka. D)'l·eJ..-1ora pl-zywi!ą2lM1e jest mi€S!:.katn.le słutbowe 8 po_ 
)rojowe. 

Pod&ni& wraz l: młą,CII:I1Ib.ml I ty'clorysem Il&lety' k:!erowM do Wydziału 
Powiatowego w Ram&.-MaWWiileokie j w t erminie do dnia S1 grudnia 1949 r. 

.Jednocześnie zpit3.l Powiatowy w Rawie-Ma'ZOwieckJiej reflektuje lI'loIl 
przyjecie do prn,cy LEKARZA-ASYSTENTA. Podania kierowM pod ~ej 
podanym adre:!em. 

·1 

Pl"T.ewodnic:zą.cy Wydziału PoW1iatowego 
Wieestarosta C-) TADEUSZ GROT. 

PaństwoWy TeaM POIW'SZecbn,. gra 
obecnie, w ramach Festiwalu Sztuk 
Rosyjskich i Radzleclclch "Prze­
łom" Borysa Ławren1ewa. S7Jtuka ta 
charakteryzuje nam lPJ;Zełomowe 
chwile, które beZlpośrednio PQIPt'Ze­
dziły wybuC'h Październikowej Re­
wolucji, 

PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY damość :II klasą robotni-ozą i rewo­
lucyjnym duchem załogi jego statku. 
Mimo prawości i najlepszej woli, po 
pada wciąż w konflikty z prawą i 
z lewą stroną. Wychodzi z nlch je­
dnak zwycięsko, za co w końcu przy 
pada mu honor historycznej komen­
dy na Piotrogród. Berseniewa gra 
sam Karol Adwen,towic21 z właści. 
wą mu silą skupionej ekspresji, przy 
romr.inlęciu bogatych zasobów swej 
nieporównanej techniki. • 

RZEL O IH 
Sztuka w 4 aktach Borysa Ławreniewa 

Właściwym bohaterem ,,Przeło­
mu" jest bohaterski krążowrumc "Au 
rora", który ogniem swych dział, 
skierowanym na Pałac Zimowy, ob­
wieścił 25 października (7 listopa­
da) 1917 roku P<X2ątek nowej ery -
erY Wielkiej Rewolucji. SocjalistyCD­
nej. Wprawdzie, nim dokonano prze 
łomu dziejowego, dokonać s1ę on 
musiał pierwej w dUS1lach ludz.. 
ldch, ale sprawy te demonstnlje 
nam autOT właśnie na przykładzie 
załogi tego krążownika. Przeiyła 
on a dużo wewnętl'1lIlych bUNl i 
wstrząsów, nim podni{}sła kotwicę i 
wzięła historyczny kurs, który mial 
ją okryć nie śmiertelną sławą. 

Foto: St. Brwzow.sk! i .J. Malarsk!. 

Rol~ tę dubluje CIwóch aktorów: 

Malownlcza ze s.ceuicm.ego pook­
tu widzenia postać ekscentrycznej 
młodszej córki Bersen1ewa, pozują'" 
cej na kokotkę, a w rzeczywistości 
tylko tragicznie głupiej, znalazła 
utalentowaną i umiejętną wykonaw 
czynIę w osobie młodej, dotąd nam 
nie znanej aktorki, Olgi Bielskiej, 

Tadeusz ' Andrzejewski 1 Marian 
Wojtezak. Widziałem. j" w wykona­
niu Mariana Wojtczaka, ~6ry ją 
odtwarza II ujmującą szczerością, 
naturałnoścl./ł 1 prawdą, Idealogicz,.. 
nym przeciwstawieniem Goduna Jest 
w utuce LeOiPOld von Sztube, oficer 
marynarki, zacl.ekły wróg ;rewolucji. 
Nienawidzi on Goduna jako reakcjo­
nista i jako mężczyma, niewątpliwie 
zazdrosny o tonę, która damy przy­
jamią i szaeunkjem proSItego mary­
narza. Nie jest: to jednak zazdrość W epizodach wyróżniają s1ę: No­
erotyczna, wypływa ona raczej z ura wicki w roli "esera", bodaj umyślnie 
żonej ambicji. Sztube czuje się do- naśladujący w masce, postawie, ge. 
tknięty jako indywiduum, co nasila ście i frazeologicznej retoryce - sa­
jego nienawiść do rewolucji i do oto mego Kiereńsldego. oraz Jacewi.cz 
czenia. Tntdną tę rolę gra bardzo w roli młodego carSkiego oficerka, 
dobrze Wlodzisław Ziembiński, od typowego "fintika", gotowego każdej 
początku do końca konsekwentny w chwili do ataku - na spódnice. Bo­
linii. wyrazie j geście. gata galeria innych typÓW, zwła~z­

cza marynarzy, 2\nalazła na ogół rów 

"Przełom" jest 5ztuką dobrze zbu 
dowaną, obfibuje w sceny tchnące 
dramatyczną prawdą i w charakte­
ry niezwykłe i żywe. Wybierając 
na Festiwal tę szJtukę, Teatr Po­
wszechny podj ął s ię wdzięcznego, 
ale trudnego zadania. Już samo ob­
sadzenie 20 ról męskich, me liczac 
w tym st atystów, nie było sprawą 
ł:ltwą; również stworzenie na małej 
scenie sugestii okrętu wojennego 
i atmosfery morza łatwo stać się 
mogło parodią. Wszystlcie te trud·no­
ści prze7iWYciężono pomyślnie. Insce 
nlzacja i reźyseria Karola Adwen­

"Pn.zE~OM" - Scena zbiorowa aktu II. - Od lewej: Nowlilcki, Zb, Oksza, 
A. Cyprian, M. Piotrowski, K. Adwentowicz, A. Fnzakom;ki, Zdz. Ziembiń-

Rolę żony reakcjonisty, postawio- nlp.ż trafną ob adę. Tu prym wiodą 
nej w konflikt przez życie, ale orien Władysław Walter i Adolf Dymsza, 
tującej się w kierunku slus:zmej spra stwarzający wyraziste i pełne pla_ 
wy, odtwarza z duźą siłą dramatycz styki figury. A. Jasiti.ska, E. Sta­
ne2:o wyrazu Irena Grywh'lska. Jako wowski. A. Cyprian. T . Andrzejew­
słabnąca w swych uczuciach żona. ski. Z. Dl'Ucki-JablOllski. Z. Urbań­
jako c6rka i siostra, jako pielęgniar- ~ki, A. Fuzakowski. M. Piotrowski, 
ka, przyjaciółka Goduna i zwolen- W. NowakowE;ki, H Kurowsld . A, 
niczka nowej ery, ma Grywińska do P"łońskf . H. Frączek. Z. Oksza, W. 
odtworzenia rozległą skalę róźnorod_ Ścibor i N. Szymańska dopełniają 

ski, T. Andrzejewski, Zb. Drnckil-Jabłoński, Ark. POłońsJd. 
Wizyta przedstawieiela reakcyjnego Rzą,du Tymczasowego. 

towicza odniosła roezaprzeczony su-, <:ej, a WSZystkie one reprezentują 
kces, a pomysłowe rozw1ą:zarue za- odrębne światy myśli :i. uczuć. Godun 
dań scenogTaficznych pnzez Zeno- Artem, prosty marynarz, przedsta­
biusza Strzeleckiego przyczyniło się wiclp.l komitetu załogi .,Aurory", 
wydatnie do zmontowania widowi- uosabia najlepsze cechy cnarakteru 
ska , tchnącego życiem i prawdą. rewolucjonisty z ludu. Siłę przeko-

Akcja sztuki opiera . się na trzech I naI1, odwagę i męską energię, łączy 
postaciach męskich i jednej kobie- 21 prostotą i skromnością w ocenie 

własnych zasług. Potrafi być jedno- nych uczuć. Znajduje dla każdego z obsady. Na uwagę zaSługują pomy­
C',ześnie wylewnym 1 nieufnym, przy nich wyra2l właściwy, bardzo kobie- słowo wyreżyseroWaille sceny zbioro 
jacielskim i podejrzliwym. Stara się r:y j zarazem bardzo ludzki. we. śpiewy (kler. muz. A. Pindrass), 
oo.obyć wiedzę, której wartość rozu- Pośrodku konfliktów przelomo- ·~ f('kty aku~tyczne i ś·wietlne. 
mie j kt?rej brak odczuwa. ~apal wych i ,;odzin~ych stoi komE'>nda~l Udatny I płynny przekład _ pió_ 
rew?lucYJnY łączy z d~b~e POJęty~ "Aurory, k~pltan Bers~niew, kto- r"l Stanisława Powołockiego i Mi­
patno!yzmem. ~ kazdeJ sytua~Jl I remu 'p0cZUC1~ sprawiedllwo~Ci SP?-l ~hała Orlicza . 
potrafi zachowa c się z godnOŚC1.ą, łeczneJ i patnotyzm nakazuJą SOll. ST. WOYNA.GWIA1.07,JŃSlKI 
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Na terenie Łodzi wł6kienniczej 
działają w chwili obecnej 23 Koła 
Sportowe. . 
Prowadzą one wychowanie fizycz 

ne wśród swoich członk6w _ robo­
ciarzy_ wlókniarzy. 
Największą popularnością cieszy 

się piłka siatkowa i tenis stołowy. 
kt6re są stosunkowo łatwe do opa­
nowania. 
Koła Sportowe rozpoczynają do­

piero swoją wlaściwą pracę, która 
w obecnej chwili moooo kuleje. Tru­
dności VI uzyskaniu sal gi mnastycz 
nych na potneby Kół Sportowych 
w sezonie zimowym kurc7.ą akcje w. 
f. tak, że cała rola Koła Spor towego 
ogranicza się cllwilowo do zaj ęć 
świetlicowych, wewnętrznych turnie 
jów szachowych, tenisa stołowego 
itd. 

Brak dol>rych działf:\i:zy w Zarzą­
dach Kół Sportowych wpływa r6w­
nież na słabszą dz: nlalność w wielu 
kołach... Nie mniej jednak miniony 
sezon wykazał wielką potrzebę akcji 
wychowania f izycznego na zajda. 
dach pracy, które prowadzą Koła 
Sportowe. Wykazał. że robotnik­
wł6kniarz garn ie się do sportu, wie 
cizą~, że jego spracowane mięśnie, 
:znajdą w sportowej zaprawie wy­
tr.hnien!e po pracy, godziwe i zdro­
we możliwości wyżycia się i radość, 
jaka daje ruch i zreczność w grach, 
uprawianych na świeżym powieh'zu 
Spośród K6ł Sportowych Włóknja 

rzy wyr6żniają się w pracy Koła 
Sportowe: przy PZPJG Nr 8 przy 
uJ. Dąbrowskiej 17/21, PZPB 5, 
PZPWełn. 36 i Kolo Sportowe Szko 
ły Przem. PZPJG przy ul. Strzel­
ców Kaniowskich 69, . które zorgani­
!'Zowały cały szereg impl'ez sporto­
wYch w kilku dyscyplinach, wyka­
zując dobre przygotowaJllie zespo­
łów. 

Liga koszykowa 

tKS Włókniarz przegrywa z Kolejarzem 36:41 
Rozegrany wczoraj w Łodzi Iigo- scowym ŁKS Włókniarzem a po. 

wy mecz w koszyk6wce między miej znańskim Kolejarzem - zaltOńczyl 
się zasłużonym zwycięstwem gości 

mężczyzn, członków K6ł SPorlo-/ tow-ym własnych instruktorów W. t'l zyC'lJ!lej ł6dakiego robociarza-wł6k­
'\VYch. Każde Koło Sportowe może którzy prowadzić będą zaprawę 2 ll.1:.trza 
z.głaszać po kilka zespoł6w. Dla xwy członkami fażdego Koła Sportowego. Rozdanie nagr6d za wsp6łzawod­
cięzc6w przewidują organizatorzy Specjalny nacisk położony zostanie nlctwo pracy sportowej pomię.dzy 
szereg cennych nagr6d. na gimnastykę, pływanie, plUtę siat- Kolami Sportowymi ZS. Wl6kma:z 

W miesiącu styczniu Koła sporto- kową l koszykową, tańce narodowe odbędzie się w I połoWl'il styCZ!113 
we przeprowadzą wybory Zarządów dla kobiet 1 lekką atletykę. Kola r . p. Z.wycięskie Kola Spo~towe 0-
Kół. Wytypowane już Komisje Wy- Sportowe otrzymają dostatecznI'! Uo trzymają nagrody w pos'~aCl sprzęt~ 
borcze pracują nad wprowadzeniem ścl sprzętu sportowego. sportowego jak: ~oszl;llln, ~p~deńkl, 
do Zarządów najbardziej aktywnych, Każdy członek Koła Sportowego panto~e gir:m" Siatki, pIłkI siat­
uświadomionych działaczy sportd- będzie ubiegać się przy tym o zdo- k6wkl. dyskI, ku~.' ?szczepy itPi d 
wych z ter el'l u Zakładu Pracy, kt6- bycie Państw. Odznaki Sprawności Jak z t~go. po lezne~o, przeg ~ u 
rzy pracę w Kolach wprowadzą na Fizyczne]'. WIdać Włokmal'ze W~OZY!l powazny 
właściwe tory wkład pracy W organizację K6ł Spor 
Wielką PO~10Cą dla Kół Sport. Członkowie K6ł Sportowych we· towych przy Zakładach. Pracy .. Ci-

w realizowaniu zadań będzie wsp61- zmą udział w Swiętach Państwo- cho. lecz konsekwentme reahzujq 
praca Kola ZMP, Podstawowej Or- wych, Biegach Narodowych , Mar- uchwały Biur~ politYC?rl~go. KC 
ganizacji PZPR, Rady Zakładowej szach J€siennych. Świętach Kultu- PZPR w spraw~e l~ultury flz. I spor 
i Dyrekcji Zakładu. Rada Kultury ry Fizycznej, imprezach masowych tu: wnosząc w zycie. szare~o czło­
Fiz. i Sportu przydzieli Kolom Spor~ dla zadokumentowania tężyzny fi. wlCka pracy radość ~ zdrOWIe. E. M. 

Rozmowa: z kibicem 

W wagonie pociągu zdążającego z 
Poznania do Łodl;i zauważyłem, że 
próc2l zawodników i kierownictwa 
drużyny bokserskiej Łodzi, jedzie ra_ 
7.em z nami jakiś bliżei nie many 
uczeń. 

f 
- Chcę zostać marynarzem, Mam 

19 lat. Raz już kandydowałem do 
szkoły marynarSkiej, ale be2l powo':' 
dzenia. Popróbuję jeszcze ra2l szczę­
ścia i może zostanę marynarzem. 
Pracuję obecnie w KATS. 

, 

- Kaczmarek pracuje w elektro­
wni. 

- Kto jest trenerem? 
- Trenerem naszego klubu (Ogni-

wo) jest Cyrano W sekCji naszej są 
sam! młodzi chłopcy. W pracy pa­
nuje zapal iście sportowy. 

41:36 (15:17). 
Brak miejsca nic pozwala nam na 

przeprowadzenie bard2:iej szczegóło_ 
wej analizy gry, w l.t6rej wytknię­
cie błędów, popełnianych przez dru­
żynę Wlóltnlarza - nie należałoby 

do zadań trudnych. 

U łodzian zawiodła taldyka i szyb 
kość, a ponadto oelność w strzałach. 
Gośclc zwycięstwo swe mogą llrzy­
pisać nie tyle swym umiejętnościom 
co słabej grze włókniarzy. l kole­
jarze niczym nie zaimponowali. PUll 

kty dla nicb zdobyli: Jarezyński-Z, 

Smigielski-2. Grzechl'Jwialt-14, Ma 
tysiak-6 i Kolaślliewsld-16. 

Dla ŁKS Włókniarza: Zylińsl.L1 
Barszczewski - 11, Maciej~wskl- .. 
i Ullltowsld - 5. 

Sędziowali Seifert i Bruśnickl 

Krakowa, 

Dziś w sali Ogniska o godz. n 161 

ka Spójnia zmierzy się w meczu U. 
gowym z KOlejarzem (poznań). 

Dziś na boisku Widzewa o go­
dzinie 11 rozegran3T zostanie aż 
do rezultatu trzeci finalowy mecz 
piłkarski o mistrzostwo juniorów. 
Zm~~rzą się: Ut'" Włókniarz 
(Łódź) - Włólmiarz (Pabianice), 

Rozpof'zynam rozmowę. 
- Czy pan był na meczu bokser 

skim w Poznaniu? 

- Cóż to za slu'6t? 
- Jest to kolejowa centrala te' 

letoniC7ll1a. 

Nie trzeba zapewne dodawaiL I 
że spotkanie to wśród młodych 
piłkarzy Łodzi obudziło nłezwy- I 
kle duże zainteresowanie. - A pr6cz Kaczmarka, kto jest I 

jeszcze w waszym klubie z lepszych pięściarzy? 1..... ____________ _ 
_ Jestem łodzianinem. Staram 

się jeździć na wszystkie spotkania 
bokserskie, zwłaszcza tam, gdzie wy 
stępuje mój przyjaciel Kaczmarek. 

- A czy sam pan uprawia boks? 
- Chodzę na treningi do Ogniska 

razem 2l Kaczmarkiem. Interesuję się 
bardzo tą gałęzią sportu. Lubię pa­
trzeć na walki, które stoją na Wy­
sokim pllziomie technicznym. Nie 
lubię walk, które mają czasami Dier 
wiastek zemsty, 

- Jakie pan ma zamiłowania? 

- Co pan powie o swoim przyja­
cielu Kaczmarku? 

- Według mego zdania _ będzie 
2J niego bardzo dobry bokser. Pr~­
cież Kaczmarek liczy obecnie zaled­
wie 18 lat, a przegrał dotychczas 
jedynie 2J Mazurem i z Kazimiercza 
kiero 2l Lublina. Nie trzeba zapomi­
nać. że Kazimi.erczak ma za sobą 
z.wyclęstwo nad Komudą. 

- A kim jest pańslci przyjaciel 
z zawodu? 

- Mamy przecież P!6rkowskiego! O . 
Jest)eszcze Organek, a w pi6rkowej gn.WG wygrywa 
KubIak, p. t k -

- Czy był pan kiedyś jeszcze w W 10 rowie 
Poznaniu? 

- W Po~naniu byłem pierwszy 
raz w czasie wystawy. 

_ Jak pan potrafi pogodzić pracę 
zawodową z nauką i ze sportem? 

- Chcąc można 

Rozegrany wczoraj w Plotri...owit! 
mecz bokserski o mistrrostwo lódz. 
ldej A-klasy między Ogniwem a 
Coneordią zakończył się zv vclę~ 
stwem Ogniwa 10:6. wszystko załatwić 

bez szkody dla pra- ,:--------------, 
CzłonkowIe Kola Sportowego "O~ 

dzież" przy Ł6dzkich Zakładach 
Odzieżowych wykonali, własnym wy 
silltiem po godzinach pracy, sposo-
bem gospodarczym, budowę boisk fJ ElfA II", IIIIR iti} _ 
do piłki koszykowej i siatkowej oraz ~n flJ,D ~ ,. 

cy zawodowej, czy 
nauki. Jakoś daję 
sobie dobrze radę i 

. cieszę się gdy kole­
' dzy z mego klubu 

SZTOKHOLM. W mię­
dzypaństwowym meczu ho­
keja na lodzie CzechosIowa 
cja pokona1a reprezentację 

Szwecji 5 :3 (r:o, r:2, 3:r), 
szatnię z natrysRami. W kole tym d· i l t 
dobrze zasłużył się w pracy dyrek- ro zq Się nowe a en y 
tor zakładów ob. Switoniak, kt6ry W międ'Łyz1':1:es2:eniowych mistrzo- mistrzostwach drużyna Zw!ązk6w 
jest duszą Koła, jego przewodniczą- stwach ZSRR w boksie uczestniczą ZawOdowych stoozyła. swe ostatnie 
cym i jednym 2l najlepszych człon- reprezentacyjne drużyny Armii, spotkanie z reprezentacją ~~erw 

k6~'agnąc pobudzić Kola sportow~ Związków Zawodowych, "Dynamo", Pracy która dysponuje szeregiem 

czynią coraz wyraź. 
niejsze postępy. 

- Dla formalnoś_ :=============~ ci może zanotuję pa-
na nazwisko? 

do intensywnieJ"szej dzl'ałalnoścl' ll'- "Spartaka." i Rezerw Pracy, Na.j· utalentowanych pięściarzy. rekrutu- Kaczmarek 
. u _ Jestem Lech Przybińsld. 

da Kultur)!' Fizycznej i Sportu przy większe zainteresowanie bud7Jly wa.l jących się z uczniów bramowych _ A czy przypadkowo nie posia-

CHCESZ a EG lJ LA R N 1,1 
OTRZYMYW AO G A Z E T 1 
WPLAOAJ PUNK'rUALNII 

ORZZ organizuje dn. 18 grudinta br. ki w wad2:e clę.ikiej. Prowadząca w !Yzkół zawodowych. O zadętym prze da pan fotografii swego przyjaciela, 
turniej piłki siatkowej i koszykowej biegu walk może świadczyć faltt - Oczywiście. oto jedno z lepiej PRENUMERATĘł 
oraz teniSa stołowego dla kobiet j 'I d h d' ć ( ) 

że Karoliew znany w Polsce ~e ru=a:.;n.;;.y.:;;c:.:....:z~Ję~ . ..::;n::... ______ ..:..:=============o:::. 
swych Występów, wygrał w wadze Nauka boksu 

Sekcja Bokserska ŁKS Wł6knia.rz 
pragnąc zwerbować ja" najwięcej 
młodych pięściarzy przeprowadzać 
bt:d7.lie naukę boksu. 

Zapisy przyjmowane są w ~Ie 
odbywających się w' pomedzlałkł., 
I!rod;V l piątki trening6w w lali 
Ogniska. Treningi prowadzi Ganca­
rek. 
Młodzi pię&darze będą więc mIdi 

możność odpowiedniego przygotowa­
nia się do pierWE:lcgo kroItu boJtSer. 
skiego. Występ młodych adC!ptów 
boksu nastąpi dopiero na wiosnę. 

GUM de MaupassalJ! (14ó) 

ciężkiej tylko niemacznie na punkty Snółdzielnia Prac" GORSECIANKA" 
z Perowem (Rezerwy Pracy), dzJę- t" li Ił 
Id większej rutynie. Zwycięstwo w ŁODZI - ul. NARUTOWICZA Nr 56 
nad Rezerwami Pracy zapewniło re­
prezentacji Związk6w Zawodowych 
piel'W'Sllłl miejsce w rozgrywkach mt 
strzowskicl1. 

-o-

Legia walczy 

POSZUKUJE NA TERENIE MIASTA 

O«flLIJ 
o powierzchni od 200 do 300 metrów kwadratowych, 

Zgłoszenia przyjmuje. Zarząd Spółdzielni "Gorsecianka". 
Dziś o gOdzinie 11 w hali WIMA 

odbędzłe się mecz boksersld o mi. 
strzostwo klasy B. Zmierzą się WKS I Legia. z Korabem (Piotrków). ______________________ ""'!" ______ .. 

- Na pewno. której nie można się oprzeć. Uwodzil ją, pozyr 

) 

Wziął jej rękę i uścisnął: wał, zdobywał. Doprowadził do tego, że go pokoc 
- Och! jak ja panią kocham! Jaka pani jest do- la, tak jak to doskonale potrafił robić. Z łatwo& 

») bra i dzielna! Więc pani nie chce wyjść za pana de wziął jej lekką duszyczkę lalki. 
Cazolles? Najpierw udało mu się dopiąć tego, że odmóv 

("BEL • AMI") 
Przekład Anieli Mikuckiej 
.... " ......... ,.. ............................................... "' .................. ,.,.. ...... "-.................. ....,.,.~ ........ ~~""W 

- Kiedyż więc pan mnie porwie? - powtórzyła 
- Ależ... dzisiaj wieczorem... tej nocy - odpo-

wiedział bardzo cicho. 
- I dokąd pojedziemy? - zapytała drżąc. 
- To już moja tajemnica. Niech się pani zasta-

nowi nad tym, co ani robi. Niech pani pomyśli, że 
po tej ucieczce, pani może być tylko moją żoną! To 
jest jedyny sposób, ale jest... jest bardzo niebez­
pieczny... <ila pani. 

- .Jestem zdecydowana ... gdzie się spotkamy 
oświadczyla. 

- Czy moż~ pani wyjść z pałacu sama? 
- Tak. Umiem. otwierać małe drzwiczki. 
- A więc dobrze! Gdy odźwierny pójdzie spać 

koło północ,)', niech pani przyjdzie spotkać się ze 
mną na plac Zgody. Znajdzie mnie pani we fiakrze, 
który b0dz.ie stal naprzeciwko Ministerstwa Mary­
narki. 

- Przyjdę · 
- Na pewno? 
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- Och! nie. panu de Cazolles. Teraz doprowadził do uciec 
- Czy pani ojciec bardzo się gniewał, gdy pani z nim. Ponieważ nie było innego sposobu. 

odmówiła? Pani Walter, rozumiał to dobrze, nie zgodzi się 
- Oczywiście, chciał mnie oddać z powrotem do gdy, aby mu oddać swoją córkę . Kochała go jesZ<' 

klasztoru. będzie go kochała zawsze, z nieznośną gwałtown 
- Widzi pani, że trzeba być energiczną, cią. Powstrzymywał ją z wyrachowanym chłod/ 
- Będę. ale czuł, że pożera ją bezsilna j zachłanna naml 
Patrzała na rozległy horyzont z głową przepeł- ność. Nigdy nie będzie mógł jej złamać . Nigdy 

nioną p-omysłem porwania. Pojedzie dalej niż tam... zgodzi się, aby wziął Zuzannę. 
z nim! ... Będzie porwana!... Była (~umna z tego! Nie Ale gdy będzie już miał w rękach małą dalf 
myślała zupełnie o swojej reputacji, o hańbie, która stąd. zacznie pertraktować z ojcem, jak rów! 
może na nią spaść. Czy w ogóle wiedziała o tym? z równym. 
Czy podejrzewała to? Myśląc o tym wszystkim, odpowiadał urywany-ni 

Pani Walter, odv'Iracając się. zawołała: zdaniami na rzeczy, które do niego mó'wiono i kto-
- Ależ chodź, male{lka. Co tanl robisz z Kocha- rych w ogóle nie słuchał. Zdawało się, że odzysb.ł 

neczldem? równowagę dopiero po powrocie do Paryża. 
Połączyli się z resztą. towarzystwa. Rozmawiano Zuzanna była również zadumana; dzwonki czte-

o kąpielach morskich, do których wybierali się w re ch koni brzmiały jej w głowie, wywołały obraz 
najbliższym czasie. wielkich i nieskończonych dróg pod' jasnym i od­

Poczem wrócili prrez Chatou, aby me jechać tą wiecznym światłem księżyca ciemnych lasów, przez 
samą dro~ą.. ,., . ,. które pr~e.ieżdżali, zajazdów przy drogach i pośpie-

Jerzy mc me movllł. R?zmyslał:. - Za~em .. Jesh chu stajennych p.'::z~ zmia,nie zaprzęgu, ponieważ 
ta mała ma trochę odwagI, na komec pOWIedZIe mu l wszyscy zgadywah, ze są scigani. 
się! Od trzech miesięcy omotywał ją nićmi czułościl d. C. n. 



KALENDARZYK 
"redzlala DZIS: 

11 Damazel'o 

GHIDfflA JUTRO 
Aleksandra, Just. 

KRONIKA 
w.u~ TELEFONY: 
Komenda Miejska M. O. 253-6U 
Pogotowie Ratunkowe PCK 104.44. 134-15 

117-U 
St~ ;:>(>2,arna 8 
Miejski Ośrodek In/ormacjl tS9-15 

Dyiury aptek 
Dzisiejszej nocy dyruruJą aptelcJ: 
Ka.sperkiewicz (Limanowskiego 1). Czer. 

!lek (Piotrkowska 193). Pastorowa (La. 
giewnicka 120), Pawłowski (Piotrkowska 
Nr :107). Rychter (Narutowicza 42), Rem· 
bieliń.>ki (Gdańska 90l, Szymański (Annii 
OLarwQocej 8l, Szlin,te:->buch (Srebrzy6ska 
Nr 67), SteckeI (Piotrkowska 25). 

.... eatrq 
TEATR PAlQ"STW, Im. ST. SAMOZA: 

o gOOoz. 19,15 .. WI~nIowy sad". 
TEATR POWSZECHN~ - O godzinie 19 

.,PrEelom'~ ~ 
TEATR "OSA". 'rraugntta l, tel. 272-70: 

o godz. 16 I 19,80 "Wzywa WIlS Taj. 
myr". 

TEATR KOMEDIJ l\IUZYOZNEJ .. LUT. 
NIA" - O godzinie 19,15 .,Ptasznik 
z Tyrolu". 

PA.~STWO\Vl1 TEATB NOWY <ul. Da. 
nyńskiego 34) - O godz. 19.15 .. Bry_ 
gada szlifierza Karhana". 

TEATB żYDOWSKI - o godz. 19,30 .. Mój 
sy.n". 

TEATB LALEK .. PINOlUO" TPD -
o godtz. 12 "Woik, koza i koźl~ta". 

TIM'i'n LALEI\: .. ARLEKIN" - o godz. 
15 i 17,15 "Wesoło. masko.rada". 

MUZEA MIEJSKIE 
Um:eum Etnograficzne Plac WolnoJe1 U, 

(telefon 156_16): 
łluzeum Prehlstoryczne - Plao Wolno. 

łel 14 (tel. 139.13) 
lIuzenm Sztuki - nI. Wlęckow!lrle:o S6 

(telefon 182.73) 
Hazenm Przyt'ounieze - Park Slenldewl, 

cn (tel. 262.62). - Otwarte codzlen. 
nIe prócz poniedzlałk6w w godz. od 
10 do 18; w czwartki od godz. 15 do 
W; w n!edzIele I świeta od gOdz. 10 
do 17. 

., Hina 
ADBIA - (dUa. młQodz.) "ZIelone bta."­

gooz. 14. 16. 18, .20,30. 
Pors.nek godz. 11. 

B ,\LTYI{ - ,,~IUczeniQ jest złotem". 
15. 17, 19, 21; dO'li\V. od .lat 14. 

BAJKA - "Zagubione dnI" - godz. 
15, 17,30, .20; doow. od lat 14. 

GDYNI.4 - .. Pron8m AktualnoścI Kraj. 
i Zagr. Nr 52" - godz. 11, 12. 13, 
16. 17. 18. 19. 20. 21. 

HEL - (dla mlodz.) - ,.Młoda gwardia" 
I lłeri3. godz. 14, 16. lS • .20. 

MUZA. - .. Syttl "Pułku" - godz. Iti, 18, 
!In; dozw. od lat 14,. 
Poranek godz. 9, 11. 

FOLONIA - "życie dla nauki" - godz. 
13,30, 16 18.30, 21; dOlZW. od lat H. 

PBZEDWIOSNIE - "Wschodnie zaloty" 
godz. 16, 18, !In; dorw. od lat H. 

ROBOTNIK - Kino nieczynne z powodu 
remontu. 

ROMA - "l'otepiJeńcy" - gocko 13, 16,30 
18. 20,80; doow. ocl lat 16. 

REKORD-.. Konik garbusek" dla młodz. 
g'Odz. 14: .. /śpIewak NiezJU\ny" godz. 
16, 18, .20; d02lIV. od la.t 16. 

STYLOlVV - .. Gdzieś w Europie" - go 
e.zina H, 16, 18, .20; do~. od lat 16. 

aWIT - "Lekkomyślna siostra." - godz. 
13. 15,30, 18, 20,30; doZ\v. od lat 16. 

T~CZA - "lIIlIczenie jest dotem"; godz. 
lUO; 16.30; 18,30; W,30; dOZWOlony 
od lat 14. 

TAT:&Y - .. Fan NOWllk" - godz. 16, 18, 
20, dozw. od la.t 14. 
Poranek godz. 9, 11. 

WISŁA - .. ~ycle dla naukl" - godzina 
13. 15.30, 18, 20,30; dlnW. od lat 14. 

WŁóKNIARZ - .. Ali Baba I 40 rozblljnt. 
Mw'" godz. 14,30. 16,30, 18,30, .20.30; 
dorw. od liat 7. 

WOLNOSC - "NiebezpIeczeństwo ~mler, 
ej" - godz H, 16, 18, 20; d'OlZWOlony 
od lat 18. 

ZACHĘTA - .. Ariuka" - godz. 14.30; 
16,30; 18,30; 20,30; doo:w. cd (at 14. 

'--
DZIECIOl\l DO LAT 6 WST:tiP DO 
KINA WZBBOl'UONY. 

STENOGRAfKI 
pracnjące w biurach DOKSZTAŁCA 
BEZPŁATNIE Stowlllnyszcnie Steno. 
grafów i lIlaszynf:5teJc R. P. w Łodzi. 
Wła911e pismo stenograficzue p. t. 
"Stenograf Polski". Stenografow.anle 
zebrań, ,.Jlosic(keń, zjazd6w, ro~praw 
Slłdowyeh, wykład6w ~td.-Zgłoszenia.: 
KILIJ.\l"SKIEGO Nr 50, t<llefou 278-16. 

!Z ukosa 
iPani Z parasolką. cz i 70 [znic • 

Gen rulissimusa Slalina I Jest dzień pocI1murny, za chWJ" 
~/ę z nieba spadnie deszcz, A ona 

Dla uczczenia 70 rocznicy urodzin 
Wlelkie,go Przyjaciela Narodu Pol­
Skiego - Józefa Stalina - załoga 
Elektrowni Łó~1tiej powzięła sze· 
1:eg zobowiązań. 

Przede wszystkim postanowiono 
?lWiększyć l1)OC rooporzadzalną o 5 
proc. 

Brygady murarskie i kotłowe Elek 
trowni zobowiązały się przyjść z po 
mocą PZPB Nr l i obmurować ko­
cioł fabryczny w ciągu 4 dni za­
miast planowanych 8. 
Dział Budowlany zobowiązał się 

wykoflczyć w stanie surowym do 
dnia 21 bm. budynek pralni mecha. 
rticznej. Ponadto grupa murarzy 
l!:leh.1:r.owni przyrzekła pracować do 
datkowo 6 godzin przy remoncie 
mieszkań pracowników . 

Brygada Remontowa Warsztatu 
Centralnego zobowiązała się wyko­
nać do dnia 21 grudnia odpopielarz 
do kotła oraz postawić nowe bramy. 
Brygada spawaczy zobowiązała się 
wykonać komplet tzw. bijak6w do 
"kotła wIg dostarczonego projektu 
;racjonalizatorskiego, przez co uSu­
nie się niebezpieczeństwo llostoju 
kotła. 

WOjeWÓdzki Zjazd T B S 
w Łodzi 

DzlA o-dbę<lzle się w ŁodZI W.ojew6dz_ 
ki Zj.azd delegatów Towarzystwa Burs 
i Stypendl.qw RP. 
Początek obrad przewiduje m. in. spra 

wozdanie z dotychczasowej działalnOŚci, 
wYbór Zarządu WOjewódzkiego i opra­
cowanie planu pracy i preliminarza 
bUJdżetowego na rok 1950. Zjazd wYbie_ 
rze również 10 delegatów na Walny Zjazd 
K:rajowy. 

Obrady odbędą się w sali Ur2Jędu Wo_ 
jew6dzkiego (ul. Ogrodowa 15.) 'początek 
o godz. 10. (b) 

Walka z alkohoUzmem 
tr«"a 

w ramach społecznej walki z alkoho_ 
lIzmem M1ejslti Komitet Społeczny do 
Wl!llki z Alk. zorganizował na zlecenie 
CRZZ kurs dla aktywistek Ligi Kobiet 
oraz aktywistów społec:r.nych z zakre.su 
walki z alkoholizmem. 

Kul's trwać będzie od 12 do 17 bm. 
Na siedzibę obrano świetlicę ZZK Łódź 
Kaliska. 36 godzln kursu 'wypełnią wy­
kłady protesorów, lekarzy i dzlJałaczy 
społecznYCh. Tematy wykładów omówią 
Wyczerpująco 1 wszechstronnie niszczące 
działanie alkoholu 1 wskażą nowe sposo_ 
by walld z rueuj3TzmiQoną dotychczas 
plagą· 

Osoby zainteresowane :z.agadnieniam 
~połecznej walki z alkoholizmem mogą 
7g1aszać swój udział VI Selcretariacie Li_ 
gi KQmc-t w wdzi przy ul. Andrzeja 
Struga 2 lub w Mlejsklm Komitecie do 
Walk.! z AL1;:. przy ORZZ w Łodzi, ul. 
11 IJstopada 76. (z) 

Poczta w Pabian;CiCh 
DYTe:kcja Okręgu Poczt i TeII-egr.l.l'ów 

w Lodzi poowiadamia, ~e z dniem fi grud­
nia 1919 roku Urząd Poczt.-Tel. Pab:'AIliC!e 
Nr 1 jest czynny w s1uźhie kasowej 
(przyj:m:r.rn.nie wplat i wypłat.) w dni 
po"sz~dnie od godz. 8 do god1J. 20 bez 
przerwy. 

W niedzielę 1 święta urzlj,d ten służby 
kasowej n-:'e wykooY\Vl1. 

Radio 
NIEDZIELA, 11 GRUDNIA. 

Robotmcy kotławnl zobowią~ali 
się też przebudować urządzenie do-
5tarczające węgiel do kotłów w taki 
spos6b, ażeby możliwe było czerpa­
nie zeń węgla o każdej porze. Pro. 
jekt ten zrealizowany będ~e dzię­
ki pomysłOWi rac1onalizatorskiemu 
inż. Janio. 

Pracownicy warsztatu stolal"Sko­
ciesielskiego zobowiązali się napra­
wić 100 krzeseł i 25 ławek s~1{olnych 
dla XVI Gimn. i Liceum Państw. 
w Łodzi. 

Brygada sZiklarsko..malarska zobo.. 
wiązała się bezinteresownie oldto­
wać okna w tejże szkole. 

Brygada murarzy zobowiązała się 
wrAszcie wyremontować cztery izby 
mies7kalne na terenie Elektrowni 
Ł6dzkiej prze:zmaczone dla jej pra­
cowników. (p) 

Podarunki młodzieiy 
Dnia 10 grudnia b. r. przekazany 

zostal przez przedstawicieli Zarządu 
Łódzkiego ZMP podarunek dla Ge­
neralissimusa Józefa stalina - al­
bum, obrazująey życie młodZJieży 
łódzik:iej, historię ruchu młodzieżo­
wego, udział młodzieży w prOdukcji 
itd. 

e 
W fabrykach i szkołach ' łódzkich 

odbywają się masówki. ! wiece mło_ 
dcZieżowe z udziałem starszego spo­
łeczeństwa, na kt6rych młodzież za­
pomaje się z życiorysem Józefa Sta_ 
lina, 21 wielkimi zaShlgami tego 
Wielkiego Cz.łowieka dla światowego 
obozu postępu i pokoju. 

Na wiecach wysyłane są meldunki 
o podjęciu i wykonywaniu zobowią· 
Zal1. dla uczczenia 70 rocznicy uro­
dzin Józefa Stalina. Meldunki te w 
dniu 13 grudnia przekazane zostaną 
przez specjalnie wybrane delegacje 

młodzieży Zarządom Dzielnic ZMP:lmusi właśnae wyjść z domu. Jest 
które. prześlą. zbiorowe. :11.eldu~~najlepsza okazja do tego by zade-
na Wlelki Wlec M]odziezy ŁodZJ~ . l 
i Województwa Łódzkiego w dniu~monstro}va~ na}nowszy ny on~! 
14 grudnia o godz. 18 w Hali Wjmy.~parasol, ktory dostała od "wuJka • 

Meldunki do HaU Wimy lIliesione~Parasol jest do kompletu, stanowi 
będą prze21 sztafetę młodzieżową· ~calość z torebką (od stryjka) i 

Wszystkie koła ~ZMP, hufce S. p.,'-pOńcz~lł::uni. (od dziadk~). . , 
drużyny ZHP ora~ młodzież niezor-I WYJdZIe Wlęc z domu 1 WZIl!esltl 
ga~z?wana wys?,łają listy do Gene-~podczernione oczy ku niebu. 
rahsslm;tsa Stalma i do .K.omsom? "Stwilerdzi że już kropi poczem 
łu. W listach tych młodzlez WYTaza ~ , d . ,,-' f...n­
swą głęboką miłość do Związku Ra- ~rozpostrze rJ8. tn1SL"rtlle u ty 1-".. 
dzieckiego i jego Wodza Józefa sta-Iwaną g16wką parasolkę (od wur 
lina, pisze o swych osiągnięciach~ka). 1 w tym momencie zniknie 
prod;llccyjnych, naukowych, organi-~caly świat! 
zacYJnych. ~ Idzie ulicą stąpając lekko w ho· 

Z O B O W I ĄZ A N I A ~lenderskich butach. 
,. II I . Wydaje się Pani, że opr6cz N.iej 

procowmkow budowlanych lnie ma nikogo na chOOmku. DZier-

Dl i d · W dz Pr ~ żąc mocno bambusowy uchwyt w 
a UCZC;1:en a uro zm o a o.~ . . ' f • k świ' . 

letarlatu Swiatowego GelIleralissi-~ dlom okryte] rę~awIcz ą ~e. n 
musa Stalina zał?gi .Odd7liałów pań-~sJdej sk6ry śle mebic;so:n 1 ntekt~ 
stwowe~o Przeds1~blOrstwa. Budowla~rym mężczyZ'nom usmloch kartn1· 
~ego, ZJednoczeIU.a Ł~dz1Gtgo. P.o~·" nu firmy Elisabeht Arden i wyk1u 
Jęły szereg zoboWl~n. NaJwazmeJ-~ 1 d . 
sze z nich to: ukończenie dwóch blo~ wa oczy przec 10 nrom swym prz$ 
k6w mieszkalnych przy ul. Zawiszy.~klętym parasolem! 
ukończenie na Stofach . OdbUdo~y~ Słaba, misterna istotko typu 
~~~ i~' ~~g!CZ~~~a~;~~ roz~szechnionego! Z laką silą 
na Stokach systemem potokowym~ potrafIsz torować sobIe droAę 
OTaz wykończenie budynku nr 3 nalwśród szarych śmierłeNnik6w otu' 
Starym Mieście. 11~n~ch w .zwyl;:~e jesic:nki .z pod· 
Oddziały terenowe w wojewódz.~nteSl0nynu ko1nterzatm. Z Jaką P!' 

twie sygnalizują również wykończe-Mardą wymijasz mokre postaere 
nie kilku ob'iekJtów. Ponadto Oddzia-~chronląc swą pelisę (od kuzyna) 
ł~ XI - Produk'Cji i Prefabryka-: ~ przed zet.klrnieciem z wilgocią. 
cJi, XII - Sprzętu i Transportu J ~ " '. T ó' , 
V - Robót Wykończeniowych zade_~lstrue]esz tylko Ty 1 w. J ~re.so. 
kl!-,rov;ały wykonanie szeregu ZObo-~przed kt6rym zgrabnymI Unt~8mz 
wląz~n o charakterze wewnętrznym ~ chronią swe glowy przechodnIe. A 

(w) ~ Ty i Twój parasol wędrujeoi'e po' 
~spiesznie w jakiejś tajemnej a waż 

Sprzedawał Wagl·el ł k '-nej misji niewiadomo dokąd. Bruz 
'ł na w osnq rę ę ~da pomiędzy brwiami śwładczy o 

~tym, że myślisz intensywnie o 

6 mies. obozu praCJ i 2 loilionv grZ'WnV~czymś doniosłym.. . 
Właścicielem składu opałowego I 6 miesiącami obozu pracy przymuso_ ~ Nagle zatrzymujesz SIę· Gw.al· 

"Silesia" przy ul. Kilińskiego 66 był wej ora7J grzywną w wysokOŚCi 21townym ruchem zamykasz parasol 
Cz~ław Nejman zam. przy ul. Za- milionów zt (p) ~ryjąc ostrym zakończeniem po twa 
gaJnikowe1. 16 a. ~rzy najb1iższego przechodnia rzu· 

W okreSle od 1945 r. do połowy 100 wanonów (hOJ"Dek ~ " 1948 r. sprzedawał 0111 prywatnie. l!I ~casz mu czułe słowko: brutal 
po nadmi.ernych cenach węgiel ka- dla Lodzi l(m6g1 uszkodz.ić parasol!) i wcho· 
mienny i koks, pl'izeznacz.one do pla . ~dzisz do... instytutu pielęAnacji 
nowego rozdziału pom1ędzy lud· Łódź ma otrzymać na śW1ęta 100~ 6,ę d" k' ,ęó h T 
ność. Sprytny kupiec węgiel tem u- wagonów chO'inek. Detaliczną sprze-~n 5 ~ zlez onczY'n 6 rnyc .. am 
zyskiwał 7J potrącanego manca w dażą zajmie się poza SPółdzielniąllVYClągaSZ z torebki (od strYJka) 
węglu i koksie, którego nie zgłaszał .. Las",. PSS i PCH. W mi.cście po-~pończochę (od dziadka) i pokazu' 
do CZPPW. ws~anle przeszło 40 punktow sprze-~ ;esz "szefowej" puszczone oczko. 

W ten spos6b Nejman zdołał sprze dazy. ~Pl . . (' 1...A ' 
dać potajemnie 1.097 ton węgla Choin1u będzie moŻina nabywać~ ćlC1SZ, za ~eperacJę . ple111,?,","zml 
i 219.976 tony koksu. Działalnością codziennie. nie wyłączając niedziel~~d męza?) 1 wychodZISZ. 
swoją Ncjman powodował chaos na i świąt do 24 bt;J .. włącznie.. I Ty i Twój parasol wędrujecie do 
rynku węglowym orlW zwyżkę cen Ustalon~ !óv~1llez ceny. ~hOl?-ka'~ kawiarni gdzie spotylcacie się z dTU 
na te artykuły. " WYSOkOSCI me przekraczaJącej 80~6' _ 1 _ P' . 
Nadużycia te wykryła Komisja cm ma kosztować 100 zł. choinka 001" m e.g:emp ar",em." anI z par~ 

Specjalna. kt6ra ukarała Nejmana l m do 300 zł. ~solem 1 zaczyna SIę dla Was 11ar 
Pokątny handel cho~~mi będzje~miIsza pora dnia - godz~r;a wy· 

SIWllNE PRZEDWCZESNA surowo kara?y. S~egol:ue. wyso~ie~mjany bezmyślności. 
kary czekają nISzCZYCIelI lasow.~ C' ki·' ć 

łatwo i pewnie usuwa, którzy w pogoni za zySkiem zechcie~ zy me .mogłyby e sredzre 
nadając ~osom naturalny kolor li:by wycinać drzewka na własną ~tam 24 godzJltly na dobę? 

rękę. (jb) ~ Prosi Was o to N ajmiIsze 
ODSIWIACZ H.EtłNINA W . .... :Ozdóbkimiasta rraszego 

Labor. ,.Lanovi tU Warszawa. y J a s n I e n I e ~ Wasz Zo·Tek. 
Sprzedaż w droger. i perfum. W numerze 339 nzie!lJrlika Ł6dz- ~-........ , ................ - _ ............. _ .... - .................... ,. 

6,53 Sygnał cz.: 6.55 Progr. dnie.' 7,00 
Aud. dla "\\"Si; 7,15 Murz. r9Zf.; 8,00 bzien 
nik; 8,.20 Muz. roz.r.; 8,55 Aud. SKRK: 
9,00 :Ilruz. org,; 9.30 Muz.; 10,00 Skr:zynka 
og.; 10.20 Audycja regionalna: 11.10 Pro 
gram 10lk. na dziś 11,12 ,.Od naszych kO­
respondent6w"; 11,22 Pleśni polskich kom 
pozytor6w w 'WYk. T. Cz3,jkowskiJej - so­
pran, przy fortep. Al. Tarski ; 11,42 Prze 
mówienie ob E Andrzejalca pelU10m do 
waJ.ki z analfa.be( na m. Ł6dź; 11,57 'Sy- 114111' O d Z • e z" 
gnał cz.asu; 12,04 Dz!Je.nnik: 12,15 Konc Irll1iI D 
rozr.; 13,15 "Chłapi Raciborscy uprawi~ ~ 

kiego JJ dn. 9 bm. pisaliśmy o nie- Zebrania odczyty 
właściwościach zaobserwowanych DZIS: 
przy sprzedaży mięsa. 

ją zioło. leezn.: 14.00 "U ma.szych tw6r-j Paa'Jslw. Szk~ł Muzycznych 
c6w"; 14,10 Kone Pol Ka.p Lud; 14,40 ł d . • .• t d • 
,,~mij8." - 2 ?dc: opO-W. poet. J. Sł~- - m o zlezy praCuląCeJ o ZI 
k!lego; 15.00 Plosen.]n w wYJe O Kan1.leń. D ,,. . dzi l d' 11 d . 
skiej; 15,15 Audycja dla śwWitiic dzIec.: zw, w me ~ e. ma .• ,:rru ma. o 
16,00 Dziennik: 16,20 "Nasze ch6ry śpie. god.zinl~ 11 w sali "Czytetmka przy ul. 
wają'" 1650 Pog akt him Wspomnie. Piotrkowslctej 96 młOdzież ~aństwowyc.h 

. ', .... .. ". 7 00 Szkół Muzycznych w ŁOdu organiZUje 
ma w rOCZThlcę powstarua .KPP, l, koncert dla młodzieży pracującej lódz. 
K~:;,c. Kmk. Ork .. 1 _Chóru. 18,00 ".Maze- kich zakładów pracy. Koncert dzisle,jszy 
~ - J. Słowa~ebo: 19.00 M. Runslt~- bę<lzle okazją do nawiązania łączności I 
Korsakmy- - KWlDt~~.. 19,30 "B?1ga!"Ja przedstawienia d.orobku młodych adep_ 
przemaWLa do Polski; 20.00 DZleIlIL'int: tów sztukl swoim lrole"OOD z fabryk 1 
W,40 "MaJ!Cłwanie u S0Elfa" - huroQoresk!a: warsztatów. o 

20.50 Muz; 21.00 .. Teatr Eterek" 21,30 Na program złożą się utwory Czajkow 
Muz. I'Ozr'; 22,05 Wiad. sport. lok.; 22.13 skl<lgQo, Musorgsklego, Rachmaninowa, 
Progr. lok. na. jutro; 22,15 Wiad. sport. Moniuszki, Chopina, NIewiadomsklego i 
ogólopoI. ; 22.30 Muz. tan.; 23,00 0sŁ, wia innych w WYkonaniu sol1stów (śpiew, 
dom.; 23,10 PrograJlll na. jutro; 23,15 Muz. skrzypce, fortepian). 
taneczna. Wstęp bezpłatny. 

Apel o interwencjQ skierowaliśmy 
omyłkowo do Centrali Mięsnej, któ­
ra jak wiadomo zajmuje się hodo. 
wlą ora2l nabywaniem i dostarcza­
niem żywca a nie ubojem i dystry­
bucją mięsa do czego powołany 
jest Centralny Zarząd Przemysłu 
Mięsnego Dyrekcja Dystrybucji Eks 
pozy tura w Łodzi. 

Na marginesie niniejszego stwier­
dzamy z za dowolemiem. że od dnia 
10 bm zauważyliśmy cielęcinę we 
wszystkich Sklepach mięsnych, za 
co w imieniu konsumentów dzięku. 
jemy. 

- W sali w Helenowie. Pólnocna 34. 
o gOdz. 10 konferemcja preu.ydi6w komite­
t6w członkowskich przy sklepach PSS. 

- W sali tootru •. Lutnia", Piotrkow. 
ska 243. o godz. 9 walnc zebronie in-wa.­
lidów wojennych. 

- W sali teatro.lnej. Traugutta 18, o 
godz. 9 woj ew. kQonferemcja Zw. Za.wodow. 

- W sali Wojew. Urzędu. Ogrodowa. 
Nr 15, o godz . 10 wwlny zj3lZd delegatów 
Od d.,.. Wojew. Tow. Burs i Stypendiów 
R. P. 

- OdC1ZY1; w Stowarzyszen'u Myśli 
Wolnej. W pon.iedzia1ek. dnia 12 grudnia. 
b. r., o godz. 19 odbędzńe się w Stowany 
9zeniu Myśli Wolnej przy ul. Traugutta 
Nr 12. II piętro odczyt ch. Adama KlaCZ3'ń 
sldego pt. lIIorallIlość nCl\vcgo człowieka. 

Po Odczycie - dyskusja.. Goście mUa 
widzlam. 

N A UnA 
SALA 160 m kw. siła, woda, biuro POSZUKUJĘ OSOby do wspólnej ZGUBIONO legitymację 'Zw. Kup PRZYBŁĄKAŁ &1ę młody wilk. ZA.GINĄŁ pies j.am.nlk Nr obl'o" 

konwCTsacji angielskieJ. ..Prasa" ców 2149. Ka.tę rozpoznawczą do odebrania Piotrkowska 87 - ży 15. Odprowadzić Aleja Unij 16 
PIotrkowska 55 ,,Handlowiec" . 538418. Melania SlIwkowska. u strażnika. m. 2 Ja~odzińsl{a . (k5S2) > 

MASZYNISTKI, sekretarki, kores 
lPondentki, stenotypistlti, księgo-
wi uzupelnl.ają swe wiadomości 
na Kursach stowarzyszenia Ste· 
lIlografów. Piotrkowska 83 - za .. 
pIsy. (k383) 

ANGIELSKI, rpol,ld, francuski, 
leclnę, niemiecki, 
nccka 34 m. 87. 

rosyjski. Sa-
(l2120g) 

KROJU męsklego - damskiego 
wyuczają Kursy IPR. Zapisy -
Jaracza 14. (k5S1) 

orOZNIONVCH przygotoWUję w 
tempie przyśpieszonym do malej 
mantry 1 od kl. czwartej lub 1'la-
tej. Nawrot 13-8. (k576) 

f,OKALE 

URZĘDNICZKA po."zukuje pQokoju 
sublolr.atorsldego. Oferty .. Pokój" 
Piotrkowska 55 ,.Prasa", (k511l 

LEKARZ samotny pOSZUkuje nie· 
l,qępnjące.:o pokoju . śródmieście. 
~lefon 131_01 9-13 (k508) 

telerl'on w centrum za zwrotem 
kosztów Odstąpię. Oferty rpod 
"Sala" Piotrkowska 55 "Prasa". , 
SAMOTNA, mlil'OŻIla, poszukuje 

pokoju sublokatorskIego. Cena 
obojętna. Oferty Dziennik Łódz_ 
ki sub "Wir". (12250 p) 

ZAMIENIĘ mieszkanie K.ra1tów 
na Łódź. dwa pokoje 'Wszelkie 

W)/'godY. Telefoo 106_03, Suder. 

MAL2EŃSTWO bezdzietne poszu· 
kU.1e pokoju sublokatorskiego z 
uŻyWalnOŚCią kuchni. Zapłacą za 
pół roku z góry. Oferty pod ,,Ku-
piec". Piotrkowslr.a 55 .. Prasa" 

POSZUnJW ANIE PRACY 
_ .... :IlIEII -
WYCHOWAWCZYNI memowląt 
starsza oooba pos>zukuje posady. 
Oferty "K B." Piotrkowska 55 
"Prasa.H

• • (k581) 

RO~N"E 
~ 

DO ods.tąpienia gabinet dentystycz 
ny w centrum miasta dobrze pl"O_ 
perujący. Oferty sub fiG. A'i. 

ZGUBIONO książeczkę Ubezpie_ 
czalni Społecznej Rudowsk! Ste­
fan Żeromskiego 54/6. 

ZGUBIONIO leg. SGH Nr 218 
r .... a1n'ej Pomocy i zielone prawI) 

jruzdy na nazw~o Rogoziński 

ZGUllIONO książeczkę Inwalidzką 
oraz zaświadczenie konsularne. 
Nazwislto Próchno Dawid wydam) 
przez Orbis, Wars:oawa, Żur."l_ 
w.ia 24. Zwrot za dobrym wyna­
grodzeniem Jaracza 23, m. 32. 

Mc.rilaJn, Łódź, W61czańska 35, m. 3. ZGINĄŁ pies czarny "owczarek 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Sk!ern1·ewice, KUkiela Jan. 
ur. 25.12 1629 r. (122Dlg) 

alzacki" Proszę O odprowadze,nie 
za wynagrodzen1em. Łódź, KróL 
kil 15/17. 

SKRADZIONO legitymację ZwJąz ZGUBIONO legit. Ubezpieczalni 
ku Zawodowego Nr 134n2. Nazwi f;poł., legit. Zw. Zaw. na nazwi_ 
sko Stefan Susk1, Piotrkowska 86 ska Jan Henryk, Ł6dź, ul. Os.zcze-

ZGINĘŁY legitymacje pracowni. pow a 35 (k580) 
cza, akademicka i br",tniacka. Na . 
zwl.sko Sl'JZieni6wma Helena ZGUBIONO kartę RKU Ł6dz War-
___________ . __ na Józef. ur. 28.10.1915. 

ZGUBIONO dowód oso.bisty na 
nazwisko JęcJrzejczak W ... wrzy- ZQIN.t\.l, 3_mies. pies dog. Odpro 
niec, gm. Wodzierady. (12301g wadzić za wynag-rodllcniem Karlo 

wjcza 7 (Jucal16w). (11847s) 

ZGUBIONO legitymację ucznlow· 
ską. Nazwisko Ruda Danuta. zam. 
Łódź Nowotki 34/36 (12278g) 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną ZGUBIONO leg. Ubezpieczalni -
RKU Końskie Piętowsk.! Karol ur. Grzanowski AntOll!, Orla 12-15. ZGUBIONO dowód osobi,ty. leg. 

Zw. Zaw. Włók. l Odcinek wymel 
PRZYBŁĄKAŁ się pies wilk. Ja_ dowania z Lęborga, naz .... \"iskn Stil­
racza S7, m. 42. (k577) nisławska Maria. (118ł8s) 

19.111 1918. Zamieszkały W.ielka 
W:eś, gm.Odrowąż. (k429) 

ZNALAZCĘ dokumentów pamiąt- ZGUBIONO kl'k Ub . cz lni --------------lcowych gorąco proszę zwrócić. • s ąz ę eZPle a 
Nagroda. Sliwkowska Główna 60. Społecznej K0kot Roch, Mlynar_ ZGUBIONO związkową legit-yma_ 

ska 20. cję członkowską Mlkus Jan. Łódź. 
ZGUBIONO odcillek zameldowa_ 
nia i kartę narooowościową (volks 
listę) nazwisko Szyktans Adel.:lida 
synowie Arnold 1 Gerard. DNIA 5.12 49 r. zostawiono w 

taksówce teczkę czarną - :zawar_ ZGUBIONO kartę rejestraCji woj 
tość klucze i stempel firmowy. skowej RKU ICoń~kie. Władysław 
Łaskawy znalazca 7cchce zwrócić StępIeń, ur. 9.7. 1910 zam. Wólka 
za wynagrodzeniem, adres na Plebańska, gm.Odrowąż, pow. 
st~mplu! (12434p). Końskie. (l2427p) 

ł.agiewnicka 9&-19. (118445) 

PAN który zamienił pantofle w 
waJtonle pociągu Warszawa-ł.ódź ZGUBIONO leg. sJużbową 50% 
2!1 listopada - proszony zglo<tlć I znlżka na PKP Bro~owa S1anisla 
si~ Próchnika 17-48. (k579) wa. <118·155) 
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ZA RZĄDZENIE 
Prezyden'ta m. Łodzi, z dnia 9 grudnia 1949 roku 

O REJESTRACJI PRZYDZIAŁOW NA BUDYNKI 
Na zasadzie art. 25 pkt. ro ! f) dekretu z dnia' 21 grudnia 1946 r. 

o publicznej gospodarce lokalami (Dz. U. R. P. nr 4/46. poz. 27) 
zarządzam co następuje: 

§ l. Wszystkie jnsty1ucje państwowe i społeczne (w tej liczbie 
Urzędy i przedsiębiorstwa), ~tóre uzyskały przed dniem 1 listopada 
1949 r . decyzje o przydziale Jakichkolwiek bUdynków w całości do 
utytkowania na jakiekolwiek cele - winny zarejestrować te decy_ 
zje w terminie (lo (lnia 31 grudnia 1949 r. w Wydziale Kwaterunko_ 
wym Zarządu Miejskiego (Piotrkowska 104.3, prawa oficyna, I piętro) 

§ 2 Nie.21arejestrowande posiadanej decyzji, okreŚlonej w § l, uwa. 
':llne bą!CI'zIe za zrzeczeni e się przydziału budynku, wymienionego 
;pl te.j decyzji. 

§ 3 Przy rejestracji na'eży Wypełnić kwestionariusz na blA'Illde_ 
łach, które WYdawane będą w Wydziale Kwaterunk-owym. 

§ 4. Na podsbawie zgłoszenia oraz po 2lbadaniu 1 sprawdzeniu 
treści wYpełnionego kwestionariuszą wydawane będą przez Wydział 
Kwaterunkowy potwierdzenLa rejestracji przydzielonych w całośc1 
budynków. 

§ 6. Kierownicy instytuCji państwOWYCh i II!POlecznych winni 
niedopełnienia obowiązku dostarczenia d~nych, objętych kwestlo_ 
naniJus21em, karani będą w drodze administracyjnej aresztem do 
3 mIesięcy i grzywną do 30.000.- zł lub jedlIlą z tyoh klar z mocy 
ut. 88 ust. l Pkt. c) d ust. 2 powc>!anego na wstępie dekretu. 

(lO/z> Prezydent MIastal IlIARIAN MINOIł 

OGŁOSZENIE 
Dyrekcja Zarządu N!eruchoonośc<l Miejskich W Łodz;i podaje do 

Wiadomości wszystkim zainteresowanym, ze podania o dzierżawę 
nieruchomości (domów, ogrodów I działek) wraz z wymaganymi 
zalącznika!ll! wyszc~eg6lnionymi na formularzach oraz podania 
o przedluzelll~ dOt:rCl1Czasowych umów dzierżawnych na 1950 rok 
nalety składa c w bIurze Dyrekcji Zarządu Nieruchomości Miejskich 
ul. Piotrkows·ka 100, I piętro, okienko nr lO, do dnia SI grudnia 
1949 r. 

Tamre nabyć można formularze podal'\.. 

Łódź, dnia 9 grudnia 1949 r. 
(9/z> ZARZĄD NlERUCHOMOSCI MIEJ8,KJCll 

W ŁODZI 

PAB8TWOWJIl 
PIłSJlD8QBIOB8TWO MIERNICZE - Od~ .. KlBLCACII 

OTWORZYŁO II: ~m 1 ~dDfa bl', 

BIURO TERENOWE P.P.M. 
11' ŁODZI. ul. PIOTRKOWSKA 65, I płotre, telefon %OS-G!. 

Zgodnie l: Zarządzenlem Rady l\l.inistr6w • dnia 19. %. 1949 
roku 11' sprawie dostaw, rob6t i usług na rzecz Skarbu 1'11.:6. 
,twa, WRZ6lkfle prace wchodzące w zn.kres młernIlctwa naleły 
kierować pod wskazanym wYżej adresem. 

DYREKCJA ODDZIAŁU P. P. M. 
w KIELCACH. 

CK. 491) 

OGŁOSZENIE 
ZlIIl'Ząd Miejski w ŁOdzi - Wydział Handlu - pod.aje do wu.­

domośc1, że 8Przedat tłusLczów na drugą dekadę miesiąca grudnia rb. 
odbywać się będzie od dnia 12 do 20 grudnia włącznie. 
Na bony UllSZlC2lOwe kat. PR_R na Oddnek m 11 ~'Wane będz1e 

0,50 ~ smaloo 
Na bony t.I:ualc2xnre At. PI!-.!t Da CldcIlwIt III' l» 1I7d_ane będzie 

0,16 kg mugaryny 
Na boa7 ~_ at. PR..1ł DA odc!Ae1t ... U W)"dawane bęt11de 

0,00 kg smalcu 
Na bony ~ lIlat. Ił ~_ odeInek nr l» ~dawane będzie 

0,26 kg margaryny 
Na bony ~W. kat. Rn na odIcInek nr II wYdawane będ:n1e 

0,25 kg masła 
Sprzedał masła odbywa się jut od dlrla 6 ~ rb., a spT7Je_ 

dat smalcu - od d,nla 5 bm. 
Ostateczny termin realizacji kuponów na marprynę l mulo 

kończy się dnia 20 - zali smalcu - 15 bm. . 
Po upływie wytej wymienionego terminu ~rowane od_ 

cinki utracą swą 'W'8żność. 

Łódź, dlrla 10 grucln1a 1949 r. 
(11/z) 

OFICYNA murowana pa·rterowa 
z ogrodem do IJprzedan1a. OfertY' 
_ ,~nelf. 

ZARZĄD MIKJSlU W r..OD~ 

LEKARZE 

RURKI szklane, lIZltlełlQa olt,rągłe 
i różne bańki blaszane. nity 1 wY. 
roby ŚTubowe pdleea Kaz1nU,erz 
Madej, Piomlrowska 181. Tele­
fon 272_08. (k63O) SPRZEDAI\I opLa.1larld. szyblroblet_ 

MEBLE - sprzed,at - am6w1e_ ne na =urowadła okrągłe. Łódź 
ma - zam:!Jany, Ł6dt, PIotrkow. Chojny ul. Po!sJt,ą 32. (12364p) SPRZEDAM mesąn., ~ bt 

Dt KACZOROWSKA skórne, we_ 
ska 275, tel. 1~_13. (k884) kową.. Paryska 9, m. • ~ 

SPRZEDAM nowoc-zesną sypialkę 
tapczan, bitl!rlro, zegu, kredens 
li torowY, _fę ł urządz.en.le kuch_ 
. m. Więck<rwsk;lego 26/19. 

nłJI'YC2.I1e, kosmetyka lekarska, KUPDIY piec żela:nny c10 ogrze_ 
17-19. Bandursklego 12. (k 113' wanta św.!etJicy. Cena Obojętna. 

Oferty pod .. )?i1ne - świetlica" do 
Dziennika ŁódzkIego. (12349p) Dr WmLICZA8SKI choroby we. 

wnętrzne, spec. płuc (gnńlica) l 
6erca. Plotrkows;<a 152-3, wznowił 
przyjęcia gooz.. 15-17. (k 150) 

Dr SKONmCZKA lekarz szpitaia 
lCoehanówka. Choroby nerwowe. 

SffiDMIOTYGODNIOWE .. Bemar 
dyny" czystej !l'asy i dwuletnia 
suka po szczeniakach do SlPrzeda. 
ma, Stalina 28, m. 19. (12338p) 

Piotrkowska 16. Tel. 276_43. SUKNIĘ ze srebr~ej l.m:ty kupi 
Dr KUDREWICZ _ speCjalista: zaraz Teatr .. Osa", Txaugutta 1. 

weneryczne. skórne 8-10, 4-7, DO sprZedania szafa dwudrzwio_ 
Piotrkowska 106. (k 107) wa, olcrągły stolik, dw~ foteliki 

(białe), tamo P1r6chn:!.ka 23-19. 
Dr ZAURMAN 
skórne, weneryczne 
Narutow1~za 2. 

specjalista : 
8-10, 5-7, 

(k114) 

Dr 'l'EMPSKI specjalista wene.. 

SPRZEDA1IIY towary likwidacyj_ 
ne, farby suche, lakiery, walców. 
ki, motory, beczki. Tel. 171.13. 

1'J'I!ZJIe. sk6rne, włosów, moczo_ SPRZEDAM w6ze.'1C głęboki dz1e-
Płciowe. PlotrkoWBka Nr 114. c1nny. Wapienna 44, m. 15. 

Dr C~CDl18KI skórno_wenerycz. SPRZEDAM maS%Yllę .. Singera" 
DłI. 5-8, P1otrkoW&ka 1l'i7. gab!n-etową. Zg!'enska 42 po!p!I'ZeC'Z 

Jho HORECKI dloroby łoł/l,dka na of1C'Yl11& m. ~O. tv p. Duszyflsls:!. 
JdEek, wątroby. Narutowicza 35. l\IASZYNF; mrl.ewiarską saneczlro_ 
Tel. 206.99. (k 47) wą 8(70 w doskonałym stan1.e 

Dr PIWECKJ wewnętrzne (płuca, 
serce). Piotrkowska 35, 3-6. 

D~ KOWALSIn specjalista skór. 
no.wenerycznych 3-7. Piotrkow. 
ska 175. 

GAR OE.l~l·I'YS1'YCZNJlJ 

sprzedam. P.!otrkowska 117(6. 

MECHANICZNA wytwórnia me. 
bli L. Miszcz,ak, Sianklewicza 68, 
sklep Stalina 22 (Główna) poleca: 
meble wszelkiego rodzaju - szafy 
trzydrzwiowe, stoliki radiowe oraz 
kCJmplety. 

DENTYSTA 
Specjalność: 
celanowe -
nr 154.12. 

KUPIĘ DOMEK 6-S_izbowy na 
Wodnlckl Stanisław. linii Łódź - Radogosz.cz - Zgierz 

kor<my, mostki, por_ murowany z ogrÓdkiem. Oferty 
Andrzeja 11. Telefon sub "Wolny" Dziennik Łódzki. 

(k 121) 

KUPNO I SPRZED,A,Z 
ł,02;vSKA kulkowe i ro.lkowe sa_ 
mochodowe, maszynowe poleo.1 flr 
ma Mieczysław Paciorek KTaków 

PIORA WffiCZNE kupujemy na. Starowiślna 68. Tel. 664.66. 
wet połamane - STALINA 6. 

Ły:2;WV ho]cejowe oraz inny 
MEBLE komplety, pojedyńcze, spr>.et S'POrt6w z!mowvch 7.a1{uol 
stoły rozsuwane. Duty wybór. Kt· sp6łdzlelnia harc. ..CZUJ·CZYN", 
lińskiego 107. (klM3) jAdź P iotrkowska 146. 

SWmCIDEŁKA CHOLVKOWE po_ SAMOCHOD BMW Mercedes tyl 
leca wYtwórnia, P iotrkowska 158, ko 'Pierwszorzędny oraz tapczan 
dawniej 112, tel. 271-24. (k 126) kup:!ę. Oferty Dziennik Łódzki _--.;;..-.;..------.;..--':.1 pod .. R"! 

POPULARNY SKŁAD MEBLI 
S.GABAŁA 

PROCBNIKA 1 (Zawad,ka) 
Najtańsze źr6dło zakupu mebłi 
SYPIALNIE, stołowe, gabinety 
TAPCZANY, leniwce I poje. 
dyńcze MEBLE. (klU77) 

PRACOWNIA KOZUSZKOW po_ 
leca kożuszki, błamy barankowe, 
pnyjmuje obstalunki oraz repera 
cje. Jaracza 13. (k282) 

$YPIALNm luksusowe, stołowe, 
kuchenne, szafy, biblIoteld, ser_ 
wantki. Największy wybór "Me_ 
blOstyl", stalina 69. Ik 48) 

ZEGARKI 
GWABANTOWA1'<"E WYROBY 

ZŁOTE - SREBRNE 

IPBZEDAt - KUPNO 
OHEOA - l'IOTRKOWSKA ł. 

(k 266) 

. ~105J 
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---------------------CHŁODNIĘ elektryczn2\ kupię. 
Tel e,:'{)nować 133_52 od ponie_ 
dz;ałku. 

FUTRO zupełnie nowe, modne fo_ 
kl·seale oryginalny "Pa et"old' , 
sprzedam. W1sdomość Grętkle. 
wIcz, Zgierz tel. 41. (k509) 

STREPTOMYCYNĘ sprzedam. Za· 
chodnla 52, m. :La. Tel. 151-76. 
"Merk.a". (l2424p) 

OWOCARNIĘ dobrze prosperują_ 
ca w dobrym punkcie oddam w 
d:cieTŻawę lub inna propozycja. 
Oferty do Dziennika Łódzkiego 
pod .. Ruchliwy pUlllkt". (12421p) 

INTERES gastronomiczny dobrze 
prosperujący z powodu choroby 
do odstąpienia 11 ListO'pada Nr 78, 
m. 1. (12417p) 

RADIO K6rt1ng, 12 lamp (w tym 
8 metalowych podWÓjnych) dwu. 
głośnikowy z motorkiem i 20 kla_ 
wiszamI sprzedam. Oferty skła. 
dać "Pr>asa", Piotrkowska 55 sub 
.. Radio". (k495) 

SKLEP J: UI'%l\d.zeniem ~, 
PlotrlroWllk;a przy Pr~ Wla 
domość zamenhofa 1&, m. 29 • 

PA~STWOWY TEATR im. STEFANA 
I,ODt, ni. JABACZA Nr 27. 

JARACZA 

DZIII o godz. 19,15 poraz ostatru komedia .A. Orechowa 

,,11' i.inioUJg SadU 
pl'Sed WJ'Jal:dem na Festiiwal Sztuk Rosyjskich ł Bads1ecldch 

w War8l:awie. 
wunt.u.cJa ł rełyseria IWO GALL. 

Dariraeja mUl:yczna: EUGENIUSZ DZIEWUL8J[J. 
Zniłlki glI'U'pOW1I ważna. 

Teatr zimowy »OSA« 
ld. TRAUGUTTA Ni 1. - Tellefon 272-70 

DZIA OSTATNIE DWA PRZEDSTAWIENIA o godz. 16 119,30 

,,1I'.zgwo UlU§) Taj/IHfl.JrU 

komedia muzyczna K. Isajewa I A. GaIicza 
w reżyserii J. Chojnackiej i M. KaIJJiewsklej. 

17. 12. br. premiera ,,,ROMANS z WODEWILU". 
Kasa czynna od godz. 10 bez przerwY. Tel 272.70. (k 34) 

PAtlSTWOWY TEATR NOWY 
______ D_A_S~YlQSKmOO 34, tel. 12 __ 3_.0_2 _____ _ 

W nfedzoolQ. dnfla 11 listopada b. r., punlttubanie o godz. 19,15 
-- przedstawienie sztllki czeskiej 

WASZKL KANI. 

»Brygada szlifierza Karhana« 
Kasa. czynna. od godzimy 10-13 l. od 16. 

ZnM:kI dla studentów 1 członJt6w Zwiezk6w ZawodowYch W8.ŻIle. 
I 

PafistwowY Teatr Powszechny ;!i:to~i~:),~~a. 23\ 
, CODZIENNIE o godzinie 19 w ramach PRlEŁOM 

Festiwalu Sztuk Rosyjskich i RadzlecImeh » » 
Sztuka w 4 aktach - BORYSA ŁAWRENIEWA, 

Z UDZIAŁEM CAŁEGO ZESPOŁU. 
wceulza{\ja i reżyseria KAROL ADWENTOWICZ. 

Scenografia ZENOBIUSZ STRZELECKI. 
Ka.<;a CJ:ynm~ od 10-14 i od 16. - W poniedzialki teatr nie. 
czynny. - KierowniCY Socjalni proszeni Sil 'O zamawianie bile. 
t6w zbiorowych wcoze:!iniej. (K. 170 

Teatr Komedii Muzycznej .. Lutnia" 
DZIA i CODZIENNIE o godzinie 19,15 

"lPtasznih Z Tyrolu 
Operetka w trzech aldach M. WESTA I llELDA. 
UDZIAŁ BIERZE CAŁY ZESPOI. ARTYSTYCZNY. 

CHOR - BALET - ORKIESTRA. 
Bilety doo IIl8.bycia w kasie teatru od godziny 10 do 13 i od 17. 

W niedziele i święta kasa teatru czynna od godz. 11. 

-TEATR LALEK ARLEKIN"-
I,OD~, ul. PIOTRKOWSKA Nr 150. Telefcm 258·99 

wystawia wielkie widowisko 

ull'e.sola /ilosharadaU 

MASKI - LALKI - AKTORZY 
codziennie o godz. 17,15, w ~d'1.iele I ~więta o godz. 15 117,15. 
W poniedziałki teatr nieczynny . Kasa czynna c>d godZ. 10. 

OBWIESZCZENIE 
W SPRAWIE REMONTOW KAPITALNYCH 

2arząd WejSk,i w ŁOdZi - Wydział Kwaterunkowy - podaje 
do wiadomości, że na pOdstawie art. 29 dekretu z dnia 29 lipca' 

1948 r. o najmie Ic>kalt (Dz. U. R. P. Nr 36, pm:. 2500 z Funduszu. 
Gospodarki Mieszkaniowej' - udzielane będą w roku 1950 dotacje 
bezzwrotne na remonty kapdtalne buoynków mieszkalnych dla 
utrzymama ich w stanie nadającym się do używania. 

Za remont kapitalny uważane będą naprawY, które okażą się 
konięczne przy takim zużyciU, uszkodzeniu lub częściowym znlSZ_ 
czeniu budynku mieszkalnego, które sianowi co najmniej 1%, ale I 
nie więcej n!<I: 20% wartości technicznej budynku wed,ług cen obec_ 
nych. 

Za budynki mieszkalne uważa się bUdynki wzniesione na cele 
mieszkalne i na te cele obecn1e używane. 

Dotacje na remonty kapitalne nie będą udzielane na remonty 
kapitalne następujących budynkÓW mieszkalnych. 

a) mającYch nie więcej niż 8 izb mieszkalnych, 
b) w kt6ryoh 600/0 lub więcej powierrehni mieszkalnej zajęte 

jest :na lokale dZiennie wynajmowane np. hotele, pensjonaty itp., 
c) w których łączna powierzc<hnia użytkowa lokali wyłączonych 

spod publicznej gospodarki lokalami na podstawie przepiSÓW dekre· 
tu z dn. 26. X. 45 r. o rozbiórce l narprowie budynków zniszczonych 
1 usz;!rodzonych wskutek wOjny (Dz. U. R. P. Nr 37/47, poz. 181) oraz 
przepi!\Ów ustawy z dnia li lipca 1947 r. o popieraniu budownictwa 
(Dz. U. R. P. Nr 62, poz. 270) przekracza 600/0 ogÓlinej poWierzchni 
~owej bUdynku, 

d). wzn1~lonyoh po dniu 22 Upca 1944 roku, 
e) przew1d2lianych w pianach zagospodarowanIA PNestrzennego 

do rozbiórki lub uznanych oneczeniem wlaśc1wej wlia"Ctty budowlA~ 
nej za ruenadające się do remontu. 

Wobec tego wzywa się zarządców budynków mieSzkalnych, znaj­
dujących się w posiadaniu Ska<rbu Państwa, przedsiębiorstw pal'l_ 
stwowych, związków samor7..ądowych i instytucji spółdzielczych, 
sp6łdzielnie mieszkaniowe oraz Stowarzyszenie Prywatnych Właści. 
cieli Nieruchomości m. Łodzi do z~szania wniosków o dotacje na 
odpowiedrl'ioC'h fOTmularzaoh w terminie do dnia 25 grudnia 1949 r. 

Zgłoszenia takie 00 do budynków, które nie są administrowane 
przez 2arzą'Ci NieruchomOŚCi Miejskich, a których właściciele są 
nteznan! lub ktQre przez właścicIeli zostały porzucone - mogą &k!ba_ 
dać kom:ttety don\owe. 

Wydawanie formulaaozy rzgłoszel'\. na remonty kapitalne oraz 
udzielian1e informacjI t wskaZÓwek CO do tydh 2głosz.eń, W ez-cze_ 
g6lności odnośnie określania kubatury 1 wartośCi pudynku Ol"8Z 
'ustalania element6w remontu i wstępnego obliczania kosztów re­
montu, odbywać się będzie W starostwach Grodzkioh Oddziały 
GospodJaxkl Mieszkaniowej. 
Łódź, dalia 7 ~dnta 1949 roku. 
(Zj8) ZARZĄJ) MIB,JSlD W ŁODZI 

KUPUnłIWr, 1IpftAda·,emy, wWe" 
dOIl1kl, p~ ltWPodarstwa, Po_ 
m-edal.1ctwo, Plac W'O~Ci_8. __ 

OPEL_Oldm!rla w dobrym t>1Iarue 
flPNedam. BandurSk:!ego li WM'_ 
mat. (l2304g) 

PASS ms~ do sprzedarua. 
Andrzeja Struga 278:, m. 21. 

ZNANY pn:ed_JellD7 układ 
TAPICEBSKO • HEBLOW'f 
Tadeusza Pawełcsyka-obecnJ!~ 
KiliJ'isklego 1ł5, tel. 1l1li_81 
poleca TAPCZANY, FOTELE 
oraz MEBLE komplety f 1>0_ 
jedy1lcze. Kupno - I:amfana. 

MASZYNĘ .. Singera" gabinetową WEŁNĘ OWCZĄ sprzedam. Wojska Polskiego 1~ 

SPRZEDAM ikredens 1 serwantkI:! 
nowoczesne. Zródłowa 6-1 dojazd 
l, 15. (k571) 

SPRZEDAM dywan 8x4, stan do_ 
bry, Woll:>Qrska 22, m. lO, n p. 
front 10-15. (k573) 

TANIO ku~ k~shrle, spr,re_ 
das21 UŻyWane meble. F-ma SI611_ 
lddw(cza 8. Okazyj. stołowY. 

SPRZEDAMY kOlIllpletne urządze_ 
nia sk1e<pu wł6kienniczego w C8_ 
ło~cI lub C7:ęśclJaml, ul. Wlęe.kow_ 

sk1ego 9 - sklep frontowy. Te!.. 
277.20. 

SPRZEDAM li krosna wstątkowe 
żakardowe. Wiadomość: Pabianice 
Tel. 378. (k587) 

POTN4 , PRAN4, SKUPUJB 

pO najwyższycb cenaeb 

I 
firma 

»WEŁNOSKUP« 
to O D Z, aL NAWROT Nr 17. 
Telefon 151.10. (K. :140) 

/HEBLE 
KOl\IPLETY l 1'().JEDYltOD:. 
Tapczany, fot~le ameryka.nkl.. 
pokrycia meblowe, naJ'l:1lty, 

firankI, ceraty. 
W. ŁUCZAK, Zamenhofa !, 

NIERUCHOMOSCI T?ołowę sprze· (KU'MD'ETY fłUO/l'KOWf dam w centrum h1iasta. Wlado. nrL lin II, 
mość: Pl. Wolności 10-25. zar6wkL i zyrandole _ poleca 
DO $przed ania wykońC"Lalnia pot.. firma. WITKOWSKI. Sprzedat 
czoch w całości lub częśctowo artykułów elektrotechnicznych 
różne formy elektryczne kette'ma ul. ANDRZEJA 11, tel. 153·59. 
szyna, maszyna do szyc1.a szwów. 
Oferty pod .. WykończalnIa". 

ZAOFIAROW A.N1E PRAOY 
POMOC kS'ięgowa ze znajomOŚcią 
przebitki poszukiwana. Oterty do 
,,Dziennika" pod .. Spółdzielnia". 

POTRZEBNA pomocnica domowa 
dwoje małych dziecI. Warunki do 
bre. L6dź ul.· Nawrot 14 piek~r. 
nia. (9079/r.p.) 

PRZĄDKA do przędzenia wełny 

Kupno ZŁOTA 
zamiana 

B IŻ UTERII 

Bolesłow DITBERNER 
ul. Nawrot Nr 2 

angorowej potrzebna. Zgłoszenia !;==============: uJ. Nawrot 87 (tka·lma). (12419p) I: 
POTRZEBNA pomoonlca domowa. 
mała rodzina. Piotrkowska 18, m. 7 

POTRZEBNA wykwalltl~ow.ana 
szwaczka na b1ellznę trYkotową. 
Szwalnia Nawrot 7. 

BIłJlt::ZESI" 
zam:m kupiSZ - obejrzY) u 

WOJCIECHOWSKIEGO 
PIOTRKOWSKA 59 

poprzeczna oficyna. 
PRACOVVNICA domow.a ~odz1el ~~----------~------------­

.na potrzebna. Nawrot 38b - 10. PRZYJlllffiMY wYkwalifikowaną 
sekrewkę obeznaną z przepisami 
meldunkowYmi Ubezp. Społ . SpM 
dzielnia "Remont" Jakuba 16. 

POTRZEBNY dozorca nc>cny i 
dzienny od zaraz. Zgłoszenia Ł6dź 
Krótka 15 Jl7 (przy Zgierskiej) . 

WYDAWCA: 
TKACZA na rę=e szerokie weł. 
na od zaraz. Katowice Francuska 6 
F_ma "Fresco", Sp6łdz . Wyd .• OśWiat . .. CzytelinIk", 

Redakcja I Administracja: Lód!, 
POSZUKUJĘ WYkwali.fikowanej Piotrkowska 96. tel. 217_82. 209_02. 
pielęgniarki do nowcYrodka i pięt_ 204_75: Dział MIejski 207.18. Dział 
nastorniesię=ego chłopca.. Windo Sportowy 208_95; Dział OgłoszeA 
mość Skład Futer Piotrkowska 17 J.23_33; Dział Prenumerat 180.7'. 

Redakcj3 • rekopiSów n!e' zwraca, 
POTRZEBNA wYchowa.wczyni do za treŚĆ I terminy ogłoszeń nie 
dZiecka ew. pJelęgn;larka. Plac b i e r ~ e oodpow!edzialnoścJ 
WolnOŚCi 6 - zakład fotograficzny 
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W schronie gumoWy'ln rada ministr6w 
(pewnego wiellij'ego mocarstwa) uchwaliła 

na wniosek mimistr .. Stallesfort" kill,,, dek .. " 
t6w, które miały zapewnić llicodkrywanie 
myliliJ dolarowych przez t~a-m-t-y-e-h ... 

Dolarii i l\Ial'Shaaii, schron6w myślowych z 
gumy o grubości Z men·6w. Drugi dekret 
!,rzew!dywał, że myśienle moż" stę odbywać 
t y l k o w godzinach urz~(lowych i 
t y I 1< o tv schronach gIlmowych. 

myśłowy, który obniża do zera zdolność 
myślenia w czasie wolnym od zajęć w schro 
1If:.e. 

Po ukazaniu sfo(! tych dekretów, przystą. 
piono naJtychmiast (lo wprowadzenia. w ży_ 
cie odnośnych pn;edsięwzięć. Sam" budowa 
gnmowycl. s<lhron6w przyniosła. dwum tylko 
ministrom, StaIlesfortoWi i IIl0neymal<erowi 
prowizję w wysokości 5 milion6w dolaró\v 
i 46 centów. 

I'llm'wszy dekret przewidywał budowę przy 
kaźdym urzęda,ie w zrzeszonych 6tanacll 

• DZIENNIK ł..ODZKI Nr au (1604) 

Trzeci <lekret ustaJrll, ,;;e każdy, kto opusz 
~a ~chl·l!n. lllu~i otrzymać zastrzyk anty-

Do dekretu wstala nawet załączona _" 
rowa recepta szczepionki antymyślowej. 
Składa się ona z płynnego ekstraktu powie 
lici kryminalnych Ol·a.Z życiorysów gwiazd 
hollywoodzkich z dodatkiem cola-cola . 

D-06394 



TEK NIEDZIELNY DO DZIENNIKA' ŁÓDZKIEGO -- ' - . 

Ł6dź, dnia 11 grudnia 1949 r. Nr 50 (122) 
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, pionych W kamieniu 
Dzieje Tumu Łęczyckiego 

Przed wieloma wiekami rozciągały się 
niedostępne błota, na których według baśń 
i legend ludowych, grasował diabeł Boru­
ta- stróż niezliczonych skarbów zamku 
łęczyckiego. 
Dziś niedostępne błota ziemi łęczyckiej 

zmieniły się w niskie łąki, przez które 
wije się ścieżyna pr{)wadząca z miasta do 
wsi. Wioska Tum przytuliła się do ogro­
mu kamiennej masy kościoła. 

Ten niemy świadek życia płynącego 
przez dziewięć wieków jest dzisiaj szkie­
letem dawnej świetności. I trzeba znaw­
cy, by w masie kamienia, cegły i gruzu 
?plecionej labiryntem rusztowań poznał, 
ze ma przed sobą dzieł·o sztuki romańskiej, 
bezcenny zabytek. 

Historia teg.:> kościoła jest niezmiernie 
ciekawa i poświęcono jej specjalne dzieła. 
Na przestrzeni wieków odgrywała ona do­
niosłą rolę nie tyle w sprawach ducha i 
religii ile w sprawach czysto świeckich­
ustroju i władzy. 

. P~zez. wiele lat dawna archikolegiata, 
połblSkupstwo w nar'odowo - królewskiej 
wsi Tumie spełniała rolę probostwa wiej­
skiego. 

Tak wygląda Tum Łęczycki w obecnym 
stadium odbudowy. 

Foto Arch. "Dz. L." 

Odbudowa Tumu Łęczyckiego nie jest 
sprawą prostą. Z"danie, jakie postawiono 
przed architektami polega na przywróce­
niu świątyni pierwotnej formy tj. formy 
z roku 110l. 

Rodowód form budowlanych katedry łę­
czyckiej jest bardzo skomplikowany. To 
oryginalne dzieło stylu romańskiego nosi 
ślady wielu wpływów, w których przewa­
żają - nadreńskie. W ciągu wieków no­
we style, prądy artystyczne i architekto­
niczne dorzucały piętno swych elemen­
tów. Okazję ku temu stanowiły częściowe 
lub prawie całkowite zniszczenia kościo­
ła. 

Kolegiata była obronna. Zaważyło to 
prawdopodobnie na ominięciu Łęczycy 
przez Tatarów w pierwszej połowie 
XIII wieku. Przy końcu tego wieku 
oparła się rówruez parokrotnym na­
padom litewskim, z których dopiero 
ostatni skończył się spaleniem kole­
giaty i broniących się w niej . ludzi. 
Szkody wyrządzone przez pożar napra­
wiono. Przez następne dwa wieki nie 
wprowadzano żadnych zmian architekto­
nicznych, poza budową nowych ołtarzy. 
W końcu XV w. drugi pożar zniszczył cał­
kowicie wnętrze. Pastwą płomieni padł 
skarbiec i archiwum. Gruntowny remont 
zmienił wówczas styl wnętrza. Dwa skle­
pienia krzyżowe w bocznych nawach za­
stąpiono gotyckimi, przebudowano triforia 
oraz częściowo - presbiterium. W wieku. 
XVI przeprowadza się w kościele drobne 
remonty, stawia nagrobki, uzupełnia się 
utensylia kościelne. 

W następnym stuleciu przeprowadzono 
remonty na większą .skalę, konserwację 
malowideł ściennych, przebudowę zakry­
stii' powstał również nowy wielki ołtarz. 
W w. XVIII obniŻ'ono mury o dwa łokcie, 
zmieniono wykroje okien i wprowadzono 
nowy strop. 

Jak widać z tego rzutu historycznego, 
zadanie stojące przed budowniczymi jest 
- zdawałoby się - niewykonalne. 

Innego zdania jest kierownik robót inż. 

wać, kryją tajemnice ubiegłycn stu­
leci. Żądni sensacji mieszkańcy okóli­
czni spodziewają się odkrycia podziemne­
go przejścia do zamku, nie jest to jednak 
prawdopodobne ze względu na mokradła 
ciągnące się na dużym obszarze. Niespo­
dzianek należy się jednak spodziewać. W 
ub. roku, przy odmurowywaniu wnęki w 
lewej nawie odkryto grób biskupa z XIII 
wieku. 

Czas prac konserwatorskich oblicza się 
na 3 lata. Szybkość wykonania zależy od 
dopływu funduszów na ten ' cel asygnowa -
nych. Sądząc po dotychczasowych rezul­
tatach pracy i opierając się na doświad­
czeni~ch nowego budownictwa polskiego, 

Foto Arch. "Dz. Ł'" 
Plan rekonstrukcji pierwotnej bryły 

architektonicznej 
(rys. inż. arch. dr J. Zachwatowlez 

charakteryzującego się niezwykłym tem­
pem, należy wierzyć w to, że podobnie jak 
w innych dziedzinach odbudowy naszego 
życia, czas skapituluje przed zapałem i 
ambicją. Zofia Tarnowska 

,,Fala pokoju zalewa podżegaczy wojennych" 

Oryginalny rysunek amerykańskiego karyka­
turzysty W. Groppera. przeznaczony dla pra-

sy "Czytelnika". 

Biała alegoria 
Gołębie, gołębie, gołębie 

nad Moskwą, Warszawą, Berlinem­

gołębie na widnokręgu 

dobrą niosące nowinę: 

jest sila w białych skrzydłach 

mocniejsza od zbrojnej stali -

i jest gałązka oliwna, 

która pień zbrodni powali! 

S'rebrzysty ptasi pancerz 

r«npięty nad nową erą: 

aby od krańca do krańca 
człowiek mógł siać i zbierać! 

Aby nie było spraw, które 

- zbyt trudne dla młodych rami&ll 

c:zamą, występną wichurą 

ramiona pacz" i łamią. 

Gołębie, gołębie, gołębie 

szyk rozwijają śmiały, 

front białej, zwartej potęgi, 

bojowe sztandary białe. 

Nad lądem i nad wodą, 

gdzie nie dosięgnie już zawiść -

panuje wola narodów: 

ona zwycięży i zbawi! 

Tadeusz Gic~iet. 

Od czasu ostatniej wojny czynności koś­
cioła zawieszono. Z wielu katastrof, jakie 
świątynia przeżyła w ciągu swego długie­
go istnienia ostatnia była najpowa~!iej­
sza; w wyniku działań bojowych została 
bowiem spalona. Ocalony częściowo skar­
biec, barbarzyńcy faszystowscy ograbili z 
bezcennych pamiątek i dzieł sztuki. 

Strzałkowski, który na wzór legendarne­
go poszukiwacza skarbów szpera wśród 
gruzów, opukuje i oskrobuje ściany, roz­
biera mury. Osypujący się tynk, usuwane 
cegły i sklepienia ukazują stare ślaq.y. Te 
ślady są podstawą do odtworzenia pie.r­
wotnego obrazu. Z dziesiątków rysunków 
i szkiców orientacyjnych sporządzonych 
na ich podstawie powstanie . nowy, a w 
istocie stary plan kościoła. 

pisarzy demokrał cznych 

. ellermann Już na kilka lat przed wojną stwierdzo­
no konieczność konserwacji zabytku. Ko­
mitet Ratowania Archikolegiaty rozpoczął 
prace wstępne, lecz nie budziły one zbyt 
wielkiego zainteresowania ówczesnych 
władz państwowych. Dopiero po wojnie 
Min. Kultury i Sztuki przystąpiło do dzie­
ła odbudowy historycznego Tumu. Opiekę 
nad nim powierzono prof. Witkiewiczowi. 

Prace konserwatorskie podzielono na 
kilka etapów. Pierwszy, już prawie poko­
nany, był naj cięższy. Polegał on na usta­
leniu wszystkich szczegółów dawnych re­
montów l usunięciu ich' naleciałości. 

Drugi etap pro­
wadzony równole­
gle, to wzmocnie­
nie murów. Grani­
towy kamień, z 
którego są zbudo­
wane, jest niezmier­
nie trwały, ale ma­
teriał spajający nie 
posiadC\ już mocy 
wiążącej. Należy za­
stąpić go nową za­
prawą. Zastosowa­
no tu ciekawą "te­
rapię" murarską, a 
mianowicie zastrzy­
ki cementowe. 
Następny etap .­

przebudowę i budo­
wę już rozpoczęto. 
Jeszcze w tym 1'0-

.ku postanowiono po 
kryć gmach da­
chem. Wieże kryje 
się miedzianą bla­
chą. 

Tak wyglądało wnętrze Tumu po zakończeniu działań wojennych 
Foto Arch. "Dz. L." 

W przyszłym ro­
ku przystąpi się do 
budowy wnętrza . 
Połączone to będzie 
z odkryciem pod­
ziemi, które, jak 
się należy spodzie-

Bernhard Kellermann urodził się w 1879 r. 
w środkowo-niemieckim miasteczku Fuerth. 
Swoją karierę życiową r,>zpoczął jako ... nau­
czyciel rysunków. Dopiero bogata w prze­
życia artystyczne podróż na Daleki Wschód 
skierowała go na drogi twórczości literac­
kiej. Jeg'l debiut (nie licząc drobnych repor­
taży z podróży) powieść pt. ,:yester i Li" po.­
stawiła go w rzędzie naj głośniejszych pisarzy 
niemieckich. 

"Yester i Li" egzotyczna, pnepi<:kna opo­
wieść miłosna bez żadnych akcentów. społe­
cznych zalicz'lna została do najcelniejszych 
utworów modnego podówczas w Niemczech 
i całej Europie egzotycznego impresjonizmu .. 
DaLsze jego ppwieści: ,Ingebl)rg" i ,.Błazen" 
(Der Tor) należały do tego samego gatunku 
literackiego. . 
Potężny talent epiczny Kellermanna za­

błysnął dopiero w 1910 r. w pl)wieści: z życia 
bretońskich rybaków pt. "Morze", by zapqo­
nąć jasnym płomieniem w ,.Tunelu", wspa­
niałej powieści fantastycznej o podmorskim 
tunelu, łączącym Europę z Ameryką Kto nie 
czytał tej powieści, miał możność ujrzeć 
przed wojną jej filmową przeróbkę z dosko­
nałym aktorem francuskim Jean Gabin w 
roli Mac Allana, tragicznego bohatera ' "Tu­
nelu" . Takie sceny jak eksplozja lub panika 
setek tysięcy robotników podmorskiego tu­
nelu lub podmorski pożar należą do nieza­
pomnianych wrażeń. świadczących o olbrty­
mim talencie epickim Kellermanna. Powieść 
o porywającej technicznej utopii. napisana 
wspaniałym językiem epika-realisty stała się 
sensacją rynku wydawniczego i pierwowzo­
rem dla mniej lub więcej udanych naśladow­
nictw w literaturze europejskiej. ,Tunel" u­
grunbwał stanowisko Kellermanna w litera­
turze niemieckiej i... jego egzystencję mate­
rialną na długie lata. 

W czasie I wojny światowej był Keller­
mann koresp'lndentem dzienników berliń­
skicb Frontowe obserwacje i przeżycia na­
pełniły go wstrętem do wOjny i nienawiścią 
do junkiersko-militarystycznej kliki, z któr, 

rozprawił się bezlit'lśnie w wydanej po woj­
nie powieśCi pt. ,,9 Listopad" (oryg. ,,9 No-­
vember"). W okresie międzywojennym. w 
chaosie Republiki Weimarskiej, od · którego 
uciekał w częstych podróżach (Iran, Indie. Ty­
bet, Siam, Bałkany) powstały następne, dos­
konałe powieści: "Bracia Schellenberg". 
"Miasto Anatol" i i11. 

Pónura noc dyktatury Hitlera ciążyła nie­
znośnie pisarzowi. Nie był czynnie zaangażo­
''lany politycznie, ale jego wszys~;oe symp"!­
tle były po stronie demokracji i postępu. Nie 
wyemigrował, jak inni, ale stanowisko .,e­
migranta wewnętrznego", jakie zajął wobec 
znienawidzonego reżimu 60·letn: prawie KeI­
lermann nie sprzyjało twórczości, krępowanej 
hitlerowskim zglajszachtowaniem. Keller­
mann nie był rrile widziany przez reżimową 
"Reichsschrifttumksmmel·". Wrę':7. przeciw­
nie. 

Pisarz zamilkł. Wywędrował z Berlina, o­
siadł w swojej skromnei. podmiejskiej willi 
i wyczekiwał. 

W maju 1945 Armia Czerwona zdobyła Ber­
lin. Operujące na zachód od Berlina oddziały 
spotkały pewnego dnia zabłąkanego wśród 
rozwalonych domków nad jeziorem Havel 
wyczerpanego starca. o pięknej. siwej głowie 
artysty. Jeden z korespondentów wOjennych 
wojsk radzieckich poznał znanego mu z foto­
grafii pisarza. Jego książki w ZSRR czytały 
miliony ludzi . Otoczono go troskliwą, serde­
czną opieką 

Kellermann wrócił do Berlina Zrezygn0-
wany, zgorzkniały artysta odżył na nowo. 
Wrócił jego młodzieńczy zapał i gorąc~knwa 
chęć tworzenia i pracy dla swego narodu. 

Stał się jednym z 'Jrganizator6w .,Kultur­
bund u". związku niemieckich intelektuali­
stów i artystów pragnących odrod7.enia Nie­
miec w duchu demokracji, postępu i umiło-­
wania pokoju. 

Armia Radzieck1> przywrr')cił" 70-letni~go 
zaSłużonego pisarza życiu i jego narod0wi. 

T. K. 



o czq warto wiedzieć "POMOC" 
I 

Walki w Chinach dobiegają końca. Kuo­
mintangowsltie niedobitki usiłują tu i 

ówdzie stawiać jeszcze opór, ale dla każdego 
jest już jasne, że ich los jest przesądzony. 
Długa jednak i krwawa była droga do wol­
nOŚCi ludu chińskiego, do Chińskiej Repu­
bliki Ludowej. Już w drugiej połowie XIX 
w. !Zrywały się masy uciskanego ludu chiń­
skiego do walki przeciwko "zamorskim dia­
błom". Były to jednak ruchy żywiołowe, nie 
zorganizowa,ne, niezespolone jeszcze og6lno­
śwbtową walką demokratyczno-rewolucyj­
ną. Taki charakter miało powstan:ie "tajpID._ 
g6w", jak również w 1900 r. powstanie "bok 
serów", wywolane przez tajne stowarzysz"!­
nie p. n. "Wielka Pięść". Zagrożeni przez 
"bokserów" imperialiści europejscy z 8 
paiistw, rywalizujący ostro o panowanie VI 
Chinach, zjednoczyli się i wysłali. silne kor­
pusy ekspedycyjne, które stłumiły powsta­
nie z niesłychanym okrucieństwem. 

F ala ruchów rewolucyjno-wyzwoleńczych 
'wybuchła na nowo w r. 1911-1912. Wo .• 

dzem tego ruchu wstał dr Sun-Jat-Sen, któ­
ry sformułowa'ł program narodowej rewo­
lucji w 5 punktach: 1) Tjednoczenie narodo­
we, 2) stworzenie ustroju republikańsko-de­
mokratycznego, 3) zapewnienie dobrobytu 
masom ludowym, 4) uprzemysłowienie kra­
ju, 5) podział ziemi 'Jbszarniczej - reforma 
agrarna. W wyniku walk rewolucyjnych 
obalona została znienawidz.ona przez c3Jły 
naród dynast:" cesarska, wysługująca się 
państwom imperialIstycznym. Powstała re­
publika chińska ze stolicą w Nankinie z dr. 
Sun-.Jat-Senem jako pierwszym prezyden­
tem. Rewolucja 1911 roku była to rewolucja 
burżuazyjn:l, przeprowadzona przez liberal­
ną burżuazję, kupców, przemysłowców, stu­
dent6w i jnteligencję. Proletariat, nielicz­
hy jeszcze, n"ie wysuwa'ł własnych żądań, i­
dąc razem z mieszczaństwem, ale dZ'ięki re­
wolucji otrzymał potężny bodziec do powsta­
nia świad0mości klasowej, 

N ieszczęściem Sun-Jat-Sena było niedo_ 
cenianie konieczności zorganizowania 

chłopstwa, jako siły rewolucyjnej. Naskutek 
tego, po zdobyciu władzy musiał ulec naci_ 
skowi burżuazji, wrogiej chłopstwu, W Ku­
omint8J!lgu czyli Partii Narodowej, obejmu­
jącej zwycięskie siły rewolucji rychło zdo­
były przewagę żywioły burżuazyjne, wrogie 
reformie agrarnej. Do zakończenia I Wojny 
ŚW'iatowej Kuomintang prow3Jdwny był 
przez koalicję burżuazji i obszarników i ry_ 
chł./) przeszedł na służbę imperialistów. Do­
piero Wielka Rewolucja Październikowa roz 
kołysała znowu potężną falę ruchów rady­
kalnych, a maczny rozwój przemysłu w od­
ciętym w czasie wojny od Europy kraju 
przyczynił się do wZJ"Qstu pl'Oletariatu i po_ 
wstania w 1920 r. Komunistycznej Partii 
Chin, która wysunęła się na czoło walki na­
rodowo-wyzwoleńczej. Szereg zwycięskich 
strajków w latach 1921 - 2;l wzmocnił zna­
cznie i pogłębił świadomość klasową prole­
tariatu. W r. 1923 K. P. Chin l"ZUciła hasło 
frontu narodowego i wstąpiła do Kuomin­
tangu, który dzięki olbrzymiemu napływo":,,i 
radykalnej inteligencji, studentów, robotru­
ków i chłopów stał się prawdziwie narodo­
wo_rewolucyjną parną w Chinach, 

K u0mintang przystąpił do organizowania 
narodowej armii rewolucyjnej, która 

miała zagwarantować zwycięSką walkę prz~: 
ów imperialistom i przynieść pełną woln05c 
narodOWi chińsltiemu. Wychowawcą kadr o­
ficersldch tej armii zosta'ł Czang_Kai-S:rek, 
komendant szkoły oficerskiej na wyspie 
Wampu. Jednolity front wok6ł Kuominta..'1-
gu konsolidacja wszystkich sił postępowych 
i ~ewolucyjna armia stwarzały wszelkie szan 
se do zwycięskiej walki. 

Wielki patrLota, płomienny bojownik i de_ 
mokrata Sun-Jat-Sen nie doczekał re­

wolucji. Umarł w 1925 r. opłakiwany i czczo­
ny mimo swoich błęd6w i naiwności polity­
cznej pr:!ez cały naród, zostlWJ'iając .testl;­
ment, w którym nakazywał konsolidaCJę 
wszyst1.'ich sił postępowych w walce z uci­
s1r.iem imperialistycznym i utrzymanie so­
juszu i przyjaźni z Wielkim Związkiem Ra_ 
dzieckim. W dwa miesiące po jego śmierci 
wybucha szereg potężnych strajków i de­
monstracyj, skierowanych przeciw imperia­
listycznym ciemiężcom. W Nankinie, Kanto_ 
nie Peldnie toczą się walki z Anglikami. 
Sz~roką falą rozlewa się rewolucja wśród 
chłopów. W Kantonie powstaje naJJ:odQwy 
rząd rewolucyjny, kierowany przez lewe 
skrzydło Kuomintangu i komunistów. Na o­
panowaną przez feudałów i militarystów 
Półn0c maszeruje narodowo - wyzwoleńcza 
armia rewolucyjna. Temu pochodowi towa_ 
rzyszą masowe wystąpienia robotników, stu­
dentów i drobnYCh rzemieślników, a chłopi 
przystępują do podziału ziemi obS'Z'al'nkzej. 

B UrżUazję chińską ogarnia przerażenie, 
staje przed nią widmo zdObycia władzy 

pl'zez robotników i chłopów. Burżuazja woli 
w dalszym ciągu być w niewoli imperialistów, 
niż dopuścić do przewrotu społecznego. Ła­
mie więc wsp6lny front narodowy, wchodzi 
w konszachty z obszarnikami, a przede wszy 
stkim z angielskimi, francuskimi i amery_ 
l~ańskimi imperialistami i organlzuje Kontr­
rev·clucję. Imperialiści idą, zresztą na 
dl'cbnc 'ustqpstwa wobec burzuazji chińskiej 
i k!lpują CZ2ng-KaLSzeka. Ten arcyzdrajca 
i wróg swego narodu dokonuje w kwietniu 
13:>7 roku przewrotu wojskowego w Kanto­
r',.. Q7~","'"~;,, . innych "1i ndach aresztuje 
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rząd rewolucyjny i c1zi.ała.czy il'obotniczych i 
w bestialsko okn1tny sposób tłumi w Kan_ 
tonie rewolucję, tym razem skierowaną prze­
ciwko niemu. 

Jednak sojusz obszarników, burzuazjj i 
sprzedajnych generałów i imperialistycz­

nych potęg nie zmógł pot~i.nego .zrywu re­
wolucyjnego. W latach 1930-36 powstaje w 
wielu prowincjach południowych i central­
nych \llad:Z'a ludowa pod przewodnictwem 
komunistów, wyro.sła z rewolucji antyimpe­
rialistycznej, wokół kt6rej skupiają się sze_ 
rokie masy ludowe. Ta władza organizuje 
Czerwoną Armię, oddaną rewolucji, przepro­
wadza na zorganizowanych przez siebie te­
renach reformę rolną. Skollczyła się tu nie_ 
wola· i wyzysk. Tymczasem imperialiŚCi ja­
pońscy zajęli w 1931 - 32 r. Mandzurię_ 
Niebezpieczeństwo inwazji na Chiny zbliżało 
się błyskawicznie. W tej sytuacji rząd Chin 
Ludowych nie il'az proponował Czang-KaL 
Szekowi zawieszenie broni i stworzenie 
wspólnego frontu przeciwko japońskiemu 
najeźdźcy. Czang-KaLSzek nie tylko nie 
przyjmował tych propozycji, ale wręcz prze. 
ciwnie: zamiast przygotowywać obronę kra_ 
ju przed wrogiem zOTganizowal kilkakr;,.tne 
pochody przeciw Armii Ludowej, która jed­
nak wszystkie te ataki odpierała mimo li­
czebnej i technicznej przewagi Kuomintan_ 
gu zwycięsko. 

W r . 1935 - 36 wojska ludlJwe opuściły 
centralne i pO'łudniowe Chiny, kierując 

się na północ. W r. 1937 po wtargnięciu ja­
pończyków wgłąb Chin Czang-KaLSzek był 
zmuszony pod naciskiem opinii publicznej 
do zawarcia il'ozejmu z Rządem Ludowym 
i przyjęcia propozycji Partii Komunistycznej. 

s a 
Wojska ludowe włączone zostały do armii 
chińskiej, a tereny, na kt6rych sprawował 
władzę Rząd Ludowy uznano na razie za 
"specjaJne okręgi pograniczne". Wojska lu­
dowe okazały wielką dzielność i przyczyni. 
ły Japończykom olbrzymie sm-aty. Na tyłach 
wroga zorganizowały one w szerokich roz­
miarach wspaniałą partyzantkę, któ:fa dzia. 
łała tak sprawnie, że faktycma władza Ja_ 
pończyków ogram.iczała się zaledwie do więk 
szych miast i węzłów kommukacyjnych. 
Wkład wojsk ludowych w zwycięstwo na:l 
Japończykami był decydujący. 

Tymczasem Czang-Kai-Szek bynajmniej 
nie myślał o dotrzymaniu warunków 

rozejmu. Związawszy się tym razem "na 
śmierć i życie" z imperialistami amerykań­
skimi, na1.ychmiast po klęsce Japonii za. 
atakował Wojska Ludowe, spodziewając się 
szybkiego i łatwego zwycięstwa. Miał na­
dzieję. że w przeciągu killm miesięcy rzuci 
pod nogi swoiPl amerykańskim rozkazodaw_ 
com olbrzymi, bogaty kraj. Miały mu w tym 
,Pom6c samoloty, armaty i instn1ktorzy z 
USA. p rzeliczył się jednak. Wykonawcy testa-

mentu Sun-JaILSena: Mao-Tse-Tung, 
przyw6dca KP Chin, Czu-Teh, Czu-en_Iai i 
inni bojownicy o wolność i demokrację dla 
ludu chińskiego zakończyli zwycięsko ostat­
ni etap walki, zrealizowali marzenia wiel­
kiego prezydenta i poszli po rozgromieniu 
zdrajcy Czang-Kai-Szeka jeszcze dalej. Chi­
ny Ludowe - potężne i zwyC'i~skie - sto_ 
jące niewzruszenie po stronie obozu pokoju, 
wkroczyły na drogę, prowadzącą do Socja­
lizmu. 

TK. 

Wiadomo, tę plan Ma.!' 
i3halla. przynosi W darze 
"uszczęśliwianym" kra­
jom bezrobocie, głód i 
nędzę, llooczas gdy "do 
bl'oczyńcy" 7/12, ooeanu 
kodą do kieszeni nie­
m::lołą mImę dol:!rów. 

Wszys!kt', co nie znaj 
duje zbytu w Ameryce, 
wYSyła s,ię pod postacią 
"POIIJl.ocy ekonomicznej" 
do krajów ztnaf1i\!lallizo 

wanych. BrzytwY, zabawld na. eh(JJnkl, klm­
serwy końskie, pudet' -' ct-o czym Sto Zje­
dnoczone "POll1.ag.a~ą" EUl'Copie. Austrię bus­
sinesmani amerykaJ.lscy za.rzucil!i d9Słownie 
czapkami: półki sklepJ)w wiedeńskich za.wa· 
lene są k3.pelusuml i cza.pka.mi, pl'zywlez.ło­
nymi na ooeanu. 

Nieltawno pojawił &lę w asortymencie ~­
morsltil11 noi"Jl'y .,towar"_ Jak dfrnosi gazeta 
"Berliiner Zeitun~", do Hamhurga przybył 
okręt ameryk~ńsld, który przywiózł 10 tyS'lę­
cy ton... szmat, po któ.·ych pełzało i skak.alo 
robactwo. Ta.J~ ,'pcmoc" zasko::zyła na.wet 
wszcchstmnnie umśwmclczonycil urzędników 
niemieclueh z admindstrac,jt sanItarnej portu 
hamburskiego, którzy zabronili wyładować 
okręt. Ale "dobrClczyńcy" nie zasypiali spra­
wy: obaj "niewdzięczni" urzędnicy, którzy 
wytlali zakaz rozladunlm natychmia.st wyle­
cieli z PGiSafJ, a reszta otrzymała pOliczenie. 
że ze szmat trzeba rabić papier. 

Dziesięć tysięcy tOI)). rojących &tę od paser­
żytów szmat w pięknych skrzynkach z napi­
sem "nostawy na. mcey planu Marshalla" wy­
ładowano na niemiecką ziemię. 

A bussinessmani amerykańscy zarobili na 
tym nc<wym rodzaju "pomecy" okrągłą sum­
kę: przecie-i: sam tylko transport "usZC'llęŚI1. 
wiających" szmat kosztował naród niemiecki 
600 tysięcy dolarów. (tł. łk.) 

Ce tr lne Biuro Pogody 
Nazwa brzmi dość niezwykle: Centralne 

Biuxo Pogody. Tu liczna ekipa naukowców 
i sił pom0cniczych opracowuje komunikaty, 
które słyszymy przez radio jako: prognozę 
pogody na dzień następny. 

Kilkadziesiąt polskich stacji meteorologi. 
(.'znych w ciągu całej doby nie zaprzestaje 
pracy. Meldunki z nich kilka razy w ciągu 
dnia pr:rekazywane są do Centrali. 

Zbiorni<ca meldunk6w meteorologicznych 
mieści się w Łodzi. Stamtąd są one przeka­
zywane 4 razy na dobę do Wydziału Przewi. 
dywań i Informacji Synoptyczrnych PIHM w 
Warszawie. Meldunki te służą za podstawę 
przy opracowywaniu specjalnyc~ maJp po­
gody, na których następnie są wykreśla,ne 
:1zobaty - linie jednakowych ciśnień baro­
metrycznych - i fronty. Mapy pogody zwa­
ne są także mapami synoptycznymi, gdyż 
za ich podstawę S'łużą obserwacje jednocze. 
sne. Laik, oglądający je, nie wjele może zro­
zumieć z fantastycznych zakrętasów, kolo­
rowych kół, strzałek i cyfr, cyfr, cyfr ... 

Ludzie z Centralnego Biura Pogody, ludzie 
z obseT'\"latoriów, stacji, punkt6w meteorolo­
gicznych podchodzą do swej pracy z zapa­
łem i poświęceniem . Obserwatoria w od­
ludnych miejscowościach - jak np. nasze 
na szczycie Kasprowego Wierchu - są sie­
dzibami ciekawej, wytężonej pracy nauko­
wej, Umieszczanie ich na szczytach gór da­
je ponadto uczonym moźność prowadzenia 
badań nad promieniowaniem słonecznym. 
CelOWOŚCi tych badań nie trzeba dowodzić. 

Na meldunki o zmianach atmosferycmych 
oczekują z niecierpliWOŚcią rolnicy, którzy 
według nich ustalają plany pracy. Prognoza 
pogody, wskazówki dotyczące kien1nku wia-

trów i ciśnienia są ważnym czynnikiem w 
pracy komunikacji powietrznej. Centralne 
Biuro Pogody bierze więc ważki udział w 
ż~";u gospodarczym kraju, swoją zaś ud0-
fl_ naloną pracą zyskuje stale wzrastające 

zaufanie u tych wszystkich, dla których slo­
wa w radio: "Prognoza pogody na dzień na­
stępny" są wskaźnikami zajęć w nadchodzą­
cym dniu. 

Waleria Korycka 

Foto Arch. "Dz. L." 
Odbudowa gmachu Obserwatorium Astronomicznego w Ogrodzie Bo.tanicznym w War. 
szawie szybko postęr.uje naprzód. Przy obserwatorium istniała jedna z naj5tarszych 

w Polsce stacji meteorologicznych. 

Jak bronić się przed gruż icq! wany przedwczesną śmiercią setek tysięcy 
luoo, umęczonych wOjną !i głodowaniem, a 
zaTażonych gruźlicą. 

ObeC!l1ie w Polsce umiera Zi gruźlicy prze­
ciętnie 18 o~ób na 10 tys. mieszkańc6w co 
daje VI sumie 43 tys. zgonów, podczas gdy w 
Danii śm!ertełność ta wyraża się cyfrą 4,2 
na 10 tys. ludności. Przyjmujemy, że w Pol. 
sce liczba chorych na gruźlicę wY'nosi od 1 do 
5 proc. ogółu luooości. 

Szczepienia-przede wszystkim 
Gruźlica jest chorobą zakaźną, wywołaną 

przez laseOZlIliki Kocha. Dostają się one do 
ustroju ludzkiego przez drogi oddechowe, prze­
wód pokarmowy i sk6rę. Do dróg oddecho­
wych wchłaniamy prątki Kocha na skutek 
zakażenia kropelkowego Prątkujący gruźlik 
padczas kaszlu, kichania, roZJInowy - rozsie­
wa iZarazki dokoła siebie w promieniu około 
1,5 mtr. W ciemnych a brudnych miesZJka­
niuch na podłodze, ścianach, meblach, poście­
li, ręcZllliJku, szklance, ubraniu, na książkach 
itp. osiadają zarazki gruŹlicy, mogą one przy 
próbie trzepania, ws-trząsania, odkurzania -
zwłaszcza na sucho - tych przedmiotów do­
stać się do dróg oddechowych i spowodować 
zakażenie gruźlicą specjalnie tych osób, które 
są w okresie mnniejszonej odporności prze­
ciwchorobowej, co występuje po grypie. 0-
d!'!Ze, kokluszu, zapaleniu płuc. w okresi.e cią­
ży i karmienia, w kile itp. 

Przez przewód pokarmowy zakażają się 
gruźlicą zazwyczaj dzJieci przez mleko, masło 
i ser od krów perliczych, tj. chorych na irru­
źHcę itp. 

Na grużlicę skóry jest na'rażona praczka 
o popękanej skórze na dłoniach, piorąca nie· 
odkażoną bieliZlllę sucho1lnika. Niewątpliwy­
mi przyczynami, sprzyjającymi zapadalności 
na gruźlicę jest niedosypianie, niedożywia­
nie się, przepracowanie, nadużycia płciowe. 
alkoholizm, przebywanie w dusez.nych, przelu­
dnionych, niewietrzonych mieszkaniach itp. 

GruźliG)' nie dziedziczy się, a zaraża się nią 
zarall po urodzeniu; najmniej odiPorne na 
gruźlicę są dzieci w okresie niemowlęcia 
i pierwszego dzieciństwa. Im wcześniej.szy 
jest wiek zarażonych gruźHcą, tym groźniej­
szy pl'!Zebieg choroby. 25 proc. ruemowlą,t 
zakażonych grużlicą - umiera. Dlatego, aby 
je uodpornić, należy je szczepić zaraz po 
urodzeniu. 

W cześnie rozpoznaną gruźlicę płuc moma 
wyleczyć. Dlatego wszyscy 2l otoczenia cho. 
rego n.a gruźlicę, a także ozdrowieńcy po 
specjalnie uspasabiających do gruźlicy scho­
rzeniach winni być pod stałą 1 okresową 
kOiIltrolą lekarzy - specjUJlistów w Porad­
niach Przeciwgruźliczych. 

Zachorowalność <i śmiertelność z gruźlicy 
jest tak wielka, że stała się ona zagadnie­
niem społecznym, które opanować choć w 
części można przy zespołowym i skoordyno­
wanym wysiłku całe~o społeczeństwa. W o­
kresie ostatniej wojny Zinacznie wzrosła za­
chorowalność i śmiertelność z gruźlicy; spo-

. wodowały ją ciężkie przeżycia psychiczne 
głód, przesiedlenia ludności i obozy koncen 
tracyj,ne. Jeżeli w roku 1939 w Polsce umie 
rało na gruźlicę 16 osób na 10 tySięcy ludno' 
ści to okupacja doprowadziła nas do katastro. 
falnej liczby: 50 zgonów na 10 tys. mieszkań­
ców. Pozornym był spadek zgonów z gruźlicy 
W latach poyvojennych. Został on spowodo-

Państwo nasze traci rocznie z powodu zgo~ 
nów z gruźlicy 562 miliony złotych, a z po­
wodu chorych na gruźlicę 130 milion6w zło­
tych. Rocznie umiera z gruźlicy okolo 66 ty­
sięcy, a chorych ponad pół miliona ludzi, W 
Polsce mamy 97 proc. zakażonych grużlicą 
W 21 r. życia, a 75 proc. w 15 roku życia, w 
ogólnej ilaś Skali wieku 50 proc. ludności je&t 
zarażonych gruźlicą. 

W otoczniu prątkująr.ych gruźlik6w - je­
śli niema opieki lekarskiej ginie 24 proc. dzie­
ci do 2 roku życ:a. przy istniejącej opiece le­
karSkiej liczba ta spada do 6 proc., a u dzieci 
szczepi{mych przeciw gruźlicy może spaść 
do 0,3 proc. 

IJiczby te mówią o bezcennej wartości 
szczepień przeciwgruźliczych, którym powin­
ny być poddawane wszystkie nowonarodzo_ 
ne dzieci. 
Państwo nasze obecnie przez.naczyło na wal­

{ę z gr~źlicą 1/94 swego budżetu, gdy przed 
wojoną hczba ta wynosiła zaledwie 1/400 bu­
dżetu. Koszty ałrccji przeciwgn1źJiczej zostaną 
po~yte 2J nadwyżką przez obywateli, którym 
Panstwo Ludowe pOdaje dłoń w nieszczęściu 
i ułatwia powrót do zdrowia. 

Dr med. A. Wieliczl\ońskł 
kier, Miej. POl'. Przeciwgn1źl. w Łodzi 



lAROSŁA W HASEK 

a 
l':Ned sądem odwoławczym odbywa się 

w:taśnie sprawa konfiskaty pewnej broszur­
ki. !,rokuratura państwowa do.patrzyła się 
W mej wykroczeń Dr~eciwko ładowi publicz­
nemu. 

?~d.ziowie, siedzą za długim stołem, a z 
mleJSCa, kto["e zwykle zajmowane jest przez 
Qd'Wok,~ta, młody, podniecony autor, redak­
tor dZlennika socjaHSltv~znego broni swei 
brcszury. ., , 

Jest w trakcie mowy i mówi jak anioł. 
Tłum«czy, co to jest rewolucja, i ewolucja, 
wyjaŚJnia, że właśnie rzecz ta nie mogła ni­
kogo podburzyć ponieważ jest to zwyczajny 
cytat z podręcznika historii. używanego 
w s7kołach. 

Przewodniczący sądu przypatruje mu się, 
~le nie słyszy jego słów. 

W swej długoletniej praktyce nauczył S'lę 
patrzeć na usta mówiącego, nie słysząc tego, 
co mówi. 

Jest mu zupeŁnie obojętne, co OSkarżony 
chce powiedZJieć. Patrzy li. zachowuje się tak, 
jak zmęczony żołnier21, który śpi, ale masze­
ruje, stale maszeruje. 
Przewodniczący stale patrzy, patrzy i my­

śli o 2lUpelnie innych rzeczach. 
Zapaleniec brOniący swej broszury myśli, 

że jego mowa interesuje przewodniczącego 
i wyta·cza coraz mocniejsze argumenty. Mówi 
w sposób uduchowiony, paWząc przy tym 
w oczy przewodniczącego, który właśnie 
przemyśla, dlaczego dziś rano kawa była ta­
ka niesmaczna. Śmietana była dość dobra, 
kawa, jak zwykle tego samego gatunku, 
cykoria kolońska, a jednak kawa nie była 
taka jak zazwyczaj. 

patNy ll1a mówcę i myśli: 
- Ciekawe dlaczego on nie nosi mankie­

tów. 
Zapaleniec nadal przemawia i żYWO j:(e­

styikuluje rękoma. 
- Acha, mankiety położył na stole - za­

uważa parn przewodniczący i patrzy na swe1 
go sąsiada, radcę sądowego. 

Oczy pana radcy mówią wyraźnie, że ar­
gumenty przemawiającego wydają mu się 
zbyt długie i że trzeba się będ:?Ji.e na chwHę 
2ldrzemnąć. Podpiera dłońmi głowę tak, jak 
gdyby ponownie przeglądał tekst skoofisko­
wanej broszurki, i aby go nie było widać, 
układa pmed sobą stos ksiąg prawniczych 
i chrapie. Nie długo jednak, gdyż trzeci 
Sf;,'dzia szturcha go i szepce: 

- Znowu coś mnie ukłuło w plecach, pn-' 
nie kolego! 

Ma reumatyzm i musi oprzeć się o m'iękką 
poręc;;) krzesła. W tej pozycji nie może za­
mknąć oczu, gdyż mówca doskonale go widrzi. 

ZmartwiOll1Y roz.gląda się, lZiewa i patrzy 
na leżące przed nim' pismo. Wyrysował na 
nim psa, a ternz pomału zmazuje mu gumką 
ogon, nogi, gło'W'ę. Robi to bezmyślnie i za­
stanawia się nad nowym rysU!Ilkiem. 

Szturcha wreszcie radcę po lewej stronie 
1 szepce: 

- Jak pan myśli, panie kolego, ładne? 
Ten budzi się i mówi zaspanym głosem: 
- Nie bierzcie mi ołówka. I śpi dalej. 
A głupi autor mówi, mó"Wi i energi.czmie 

broni swej &prawy. Po pralWej ręce przewod­
niczącego ziewa czwarty sędzia i nachylając 
się nad nim zabiera spryciarz drugiemu sę-

Okazia 

- Wierz mi, kochanie, kupiłem go napraw­
dę okazyjnie. 

tłum. Stefan Krvsiak 

• a ko l k y*J 
dziemu twierdzę z ksiąg prawniczych, mó­
wiąc: 

- Pozwólcie, panie kolego! 
Ow budzi się i wytrzeszczonymi oczyma 

wpatruje się w mówcę. 
Czwarty sędzia ustawia teraz przed sobą 

twierdzę z ksiąg, podpiera się i usypia. 
Na pierwszy rzut oka sen taki jest niebez­

pieczny, ale kto ma dużą wprawę jak ów 
sędzia, ten łatwo pozbędzie się obaw, że 
uśnie jak suseł. 

Jest to taki umiejętny sen, prawdziwa 
chluba zawodu. Po chwili podnosi głowę, 

zdejmUje IZ czubka twierdzy jeden tom, za­
gląda do niego, następnie odkłada go na da­
wne miejsce i śpi dalej. 

Mówca widzi to przerrucanle ksiąg praw­
niczych i z tym wlękSl'Lym naciskiem stara 
się wszys,tkich przekonać o niesłuszności 

konfiskaty swej bror,zury. Przekładanie ksiąg 
2J ręki do ręki jest dla niego niezbitym do­
wodem, że sprawa bardzo sędzJiów interesuje. 
Przewodniczący opuś~ł głowę i bawi ':>ię 

pod stołem palcami. Namyśla się czy rano 
przy kupn1e cygar przypadkiem się nie pTze­
llczył. 
Wyciąga z kieszeni portmonetkę i ~glą­

da jej zawartość. Dochodzi do wniosku, że 
hrak mu jedll1ej korony, a potem, gdy spo­
gląda na mówcę, przypomina sobie, że dziś 
rano kupił o pięć sztuk więcej niż zazwy-
czaj. _ 

Partr-z.y na innych sędziów. Jeden śpi za 
kSięgami, a dwaj inni właśnie usypiają· 
Usypiają jak króliki, z otwartymi oczami. 
Przewodniczący słyszy w sali sądowej jakiś 

hałas. Szybko uświadamia sobie, że tamten 
ciągle jeszcze broni swej broszury, Spogląda 
na zegarek i stwierdrza, że mowa trwa już 
dwie god2'!irrJy. 

Na lewo od śpiącego radcy, ukryty w swym 
gnicZdzie, siedzi przytomny jeszcze sekre­
tarz. 

Ten wypisuje na papieNe różne bzdury 
i 2J nudów podpisuje się. Również !lJ nudów 
zaczyna w pewnej chwili stemografować ury_ 
wek z przemówienia podnieconego, młodego 
człowieka: 

Jan Husz,Eg 

"Wysoki sądzie. przecież w zdaniu "spra­
cowane ręce z prZeklCl1.stwem dźwigają się 
ku niebiosom" nie ma nic takiego, co mo­
głoby podburzać ludzi..." 

Bum! Trzas.1(! Czwarty sędda spadł 
2J lrrzesła. Śniło mu S'lę o Chińczykach. 

Nie traci jednak przytomności umysłu 
i JlQdnosząc z podłogi kawałek papieru, 
mówi głośno: 

- Patrzc:ie, o mało co, a zaginąłby nam 
jeden akt! 
Już teraz na spanie jest za późno. Mów­

ca kończy prośbą, aby WY5'Oki sąd wziął 
pod uwagę słuszność jego argnmenLów 
i uchylił konfiskatę. 
Sędziowie biorą ze stołu birety, a prze­

wodniczący mówi dOll1ośnie: 
- Sąd udaje się na naradę. 
Wchodzą do sali obrad i zamykają za 

sobą drzwi. Pierwszy idzie przewodniczący, 
a za nimi inni sędziowie. Sekretar.z idzie 
ostatni 

Po środku sali stoi długi. zielony stól. 
Poważnie i milcząco obchodzą go dookoła. 

Przewodmczący łapie za klamkę u drzwi do 
sali sądowej, lecz nagle za1rzymuię się 
i mówi: . 

- Jeszcze raz dookoła, przemówienie bylo 
wyjątkOWO długie! 

Znowu Idą dookoła stolu, wracają i wcho­
dzą do sali. Podniecony autor, pełen nadziei, 
spogląda na nich w chwili, gdy wkładają na 
głowę birety. Woźny mówi do niego: 

- Niech pan wstan~e! 
Przewodniczący czyta z czystego arkusza: 
- W imieniu Majestatu Jego Cesarskiej 

Mości, sąd na naradzie postanowił, że zarzuty 
skierowane pod adresem urzędu cenzura1nego 
uważa za nie słuszne, a konfiskatę w pełnym 
bI1Zmieniu potwierdza! Podstawy wyroku do­
ręczone zostaną na piśmie. 

- A więc 2l Bogiem! 

*) Z tomu humoresek Jarosława Haska pt. 
"Kronika śrrp,echu", który ukaże się w .,BL 
bliotece Szpilek" nakładem Spółdz. Wyd. 
"Czytelnik" w przekładzie Stefana Krysiaka. 

List ze Skromnej Miłosnej 
Może nie wszystkim wiadomo, że Skrom 

na Miłosna jest miasteczkiem polożonym 
nad rzeką Olszanką? Przeto tych, którym 
nic o tym nie wiadomo, informujemy: 
Skromna Miłosna jest miasteczkiem, poło­
żonym nad rzeką Olszanką (nie próbujcie 
jej szukać na mapie!) ... 

W miasteczku bujnie krzewi się życie 
organizacyjn€. 

Ostatnio przeprowadzona rejestracja 
wykazała, iż w Skromnej Miłosnej funk­
cjonują 53 stowarzyszenia, związki i ko­
ła, poczynając od Związku Drobnych Pro­
ducentów, poprzez Tow. Wędkarskie "Ryb 
ka", chór "Harfa eolska", Klub Sportowy 
"Wyczyn", Tow. Krzewienia Kultury Dys­
kusyjnej, Rodzinę Spółdzielczą "Iskierka" 
aż do Samopomocy Filatelistycznej. 

Wszystkie te ze szlachetnej inicjatywy 
zrodzone organizacje - mające w statu­
tach dość rÓżnie i pięknie określone cele 
i zadania - w sposób szczególnie energi­
czny zajęły się ostatnio urządzaniem za­
baw, wieczorków tanecznych, kwadran­
sów tanecznych, poranków, popołudnió­
wek i wieczorynek tanecznych. Oto prze­
ciętny kalendarzyk tygodniowy imprez 
kulturalno - rozrywkowych w Skromnej 
Miłosnej: 

Poniedziałek: Popołudniówka ta­
neczna w lokalu "Harfy eolskiej", 
Wtorek: "Trzy kwadranse tańca" 
w Rod~inie Spółdzielczej "Iskier­
ka", 
Środa: Wieczorynka w Klubie 
Sportowym "Wyczyn", 
Czwartek: Zabawa taneczna w 
Zw. Sekretarzy, 
Piątek: Boogie-woogie w lokalu 
"Echa wiejskiego", 
Sobota: Wielki bal w Tow. Przy­
jaciół Książki Polskiej, 
Niedziela: Tańce we wszystkich 
lokalach wszystkich organizacyj ... 

Oczywiście, w Skromnej Miłosnej dba 
się nie tylko o wyrobienie mięśni nóg, ale 
też i o rozwój duchowy. W związku z roz­
wojem duchowym, w ciągu ostatnich dzie­
sięciu dni urządzono następujące odczyty: 

Mgr. Ludwik Sznapsik: "Boogie­
wogie a tango", 
Dr Azalia Mało<lepsza: "Tańce za 
czasów Władysława Jagiełły", 
Ob. Amelia Ciągotka: "Historycz­
ne znaczenie rumby", 
Ob. Halina Maciałko: "Walc an­
gielski" •.• 

Powstały również ostatnio i wielce po­
zyteczne instytucje naukowe, a mianowi­
cie "Dwutygodniowe kursy tańców nowo­
czesnych (oczywiście, amerykańskich!) pod 
dyrekcją mgr. Ludwika Sznapsika", oraz 
"Korespondencyjny uniwersytet tanecz­
ny" (warunki po nadesłaniu 500 zł. znacz­
kami pocztowymi), 

Te same organizacje rozwijają również 
w swoich członkach i sympatykach zami­
łowanie do pożytecznej lektury. W miej­
scowych księgarniach wykupiono wszyst­
kie egzemplarze następujących książek: 
Prof. Adam Kujkowsld: "Tańczymy!", 
inż. Ojra Rańcuchowski: "Figury tanecz­

ne", dyr. Paweł Drgawka: "Poleczka, bo­
ston, swing", mgr. Kupronia Ciepołowi­
czówna: "Woskowanie parkietów"'", 

Jak z powyższego łatwo można wywnio_ 
skować, rozwija się i kwitnie życie kul· 
turalne, umysłowe i towarzyskie w Skrom 
nej Miłosnej. 

Niestety, mimo najlepszej naszej woli~ 
nie możemy jednak temu życiu przykla­
snąć: jest jakieś zbyt jednostronne, no 
i, wbrew pozorom, monotonne ... 

A jak tam u was, o naj milsi mieszkań­
cy innych miast i miasteczek?!!! 

Ualg Kazio pisze ••• (Rys. Kazimierz Gru~) 

Życie towarzyskie 

- Telefon do jaśnie pani... 

Sergiusz Michałka~ Parafraza B. HertzQ 

SŁOWIK I WRONA 
(Bajka) 

CWlierć wielm - toć i W iudzkhn życiu czasu 
szmat ... 

Więc nie d.zIi.w, ze /l'd;-' &lcończyl dwadzieścia 
pięć lał 

Słowik, wieść t" .l całą leśną głuszę 
i umyślono t. :;0 jubileuszcm. 

Sta.nęli do apelu 'bk • .:ydlacl pieśniarza 
wielbiciele i (jak si~ to stale powtarza) 
urzą{lZJili biesiadę ... Wiwaty, toasty .. 
Przyszła nawct depesza od Orła, dynasty, 
~awieI'ająca gratulacje szczere 
i wieść, że nagrco.zo.no artystę orderem. 

Wzruszony Słowik, z całą pl"lyjemnością, 
(lał cudny koncert swoim miłym gościom, 
więc "Sto lat, sto lat." powtarzali chórem. 

Słuchała tego z obliczem ponurem, 
niezadowolona 

Wrana. 
- Cuda - powiada wreszcie - !Wieją się na 

świecie 
Ja mogłabym obchodzić pięćdziesięcioleeie. 
głos mam znacznie mocnIejszy, dylwję 

znakomitą· •• 
Nieraz już przecież Sowa przyznawała mi to ... 
A tu, ni stąd ni z owąd, las koziołki fika: 
bo jUbileusz, pożal si.ę boże - Słowil,a! .. 

Mówił mi pewien pisarz, co mu kraj 
zawdzięma. 

Ale o tym, niestety, nikt nie ma pOjęcia. 

Pomysłowa 

A teraz zważę się z torbą i będę wie­
działa czy dostałam naprawdę 5 kg kartofli. 

Myśli 
, . 

rozne 
Nieprawdą jest, że w Indiach nie ma 

solidarności. Wszyscy Hindusi solidflrt1itt 
głodują· 

* 
Dziwne że prawda jest rzeczą bardzo 

aużej wagi) li mimo wszystko zawsze wy­
pływa na wierzch. 

* 
Dotychczas twierdziło się, że palacz pa-

pierosów mOże odzwyczaić się od palenia 
tylko wtedy, gdy ma silną wolę. Dziś wi. 
dzimy, że wystarczy, gdy taką wolę po­
siada Monopol Tytoniowy. 

* w: Chinach Kuomintangu mówiono: na-
szą potrawą narodową b y ł ryż. W Chi­
nach demokratycz.nych mówi się; naszą 
potra'W~ narodową j e s t ryż. 

St. K. 
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Sylwetki kobiet ZSRR c 
pod redakcjq K. Makarczyka 

Foto "Ogon1ok" 
Ozłonkini ltlubu przy kołchozie im. 9 Stycz­
ma, sekcji robót ręcznych Natalria Czerny­

szewa przy pracy. 

ANEGDOTY HISTORYCZNE 
ZBŁAŹNIŁ SlIp 

jakub I, król angielski, szedł któregoś 
dnia na spacer ze swym ultJ.bionym błaz­
nem. Błazen szedł po prawej stronie, obok 
króla. jakub długo nie zwracał na to uwa­
gi, wreszcie nie wytrzymał: 

- Nie zniosę tego, by błazen szedł 
obok mnie po prawej stronie. 

Błazen przeszedł na lewą stronę, mó­
wiąc: 

- Och, mnie to zupełnie rJ.:.e razi! 

** 
Królowa szwedzka Krystyna 

we F~ancji klasztor zakonnic. 
klasztornej zobaczyła kraty, 
drutem kolczastym: 

zwiedzala 
W furcie 
oplątane 

- Moje panie! Czy nie uważacie, 2e 
hrtieszną jest rzeczą odgraniczać się od 
~wiata i ludzi takimi kratami? jeżeli czy­
nicie śluby cZystości, jest to "niepotrzebne, 
a jeżeli was tylko te kraty wstrzymują, to 
wasz ślub musi być bardzo mamy! 

Hydroterapia 

Przed Gwiazd~ 

KOŃCOWKA 
Matowanie skoczkiem i gońcem 

1) Białe dążą do ~epchnięcia króla czar­
Llych na bandę. Dla osiągnięcia tego celu po­
sługują się sk<lczkiem i królem, aby odebrać 
przeciwnikowi pola odmiennego koloru niż 
atakowane przez własnego gońca. Wskazów­
ka strategiczna Capa'blanki z czasów, gdy 
rozgrywka tej końeówki nie była jeszcze do­
kładnie opracowana: Wykorzystujmy maksy­
malnie posunięcia królem (strony Silniejszej). 

2) Czarne utrudniają zadanie przeciwniko­
wi i zmuszone do u9tąpienia w kierunku 
skraju, cofają się ku narożnikowi k<lloru 
przeciwnego od barwy gońca. Tam przy P,)­
prawnej obronie mat jest nieos'i ągalny. 

3) Król czarny wycofał się do bezpiecznego 
narożnika. Stamtąd zostanie odsunięty do ro­
gu, w którym mat będzie możliwy. 

Zwróćmy uwagę na pozycję skoczka. Stoi 
on na f7 atakując czarne pola. Król z f6 od­
biera dwa inne pola tej barwy. Białe pola 
należą do gońca. Pozycję można przestawić 
symetrycznie, przekręcając szachownicę. 
Otrzymamy S różnych wariantów. 

l. G h7 K e8 
2. S e5!! 

Ten wspaniały ruch, jedyny prowadzący 
do zwycięstwa, będzie łatwy do zapamięta­
nia, gdy podamy uproszczony schemat ma­
newru skoczka w tej ko"" ~ówce. Ale dopiero 
praktyka i jej dodatni \. yniik umożliwiły 
skonstruowanie formułki. Trzeba więc po­
wtórzyć zabiegi eksperymentatorów, a póź­
niej dQpiero wyłowić mnemotechniczną kwint. 
esencję. 

2 .... . 
Wbrew pozorom 

która otwiera niby 

K f B! 
ucieczka królem na d8 
perspektywę wymknięcia 

Wśród wielu ml)tyw6w, jakie znajdujemy 
na znaczkach pocztowych, specjalny dział -
i to bardzo lubiany - zajmują znaczki, wy_ 
da.wane z dopłatami na cele młodzieżowe. 
Najbardziej znane z nich to czechosłowac­
kle "Dietem", "holenderskie" "Voor Het 
Kind" i SZlwajcarskie "Pro Juventute" przy 
czym te ostatnie nie zawierają motywów 
dziecięcych. 

Reprodukujemy dziś tegoroczną holender­
ską serię "Voor Het Kind". która ukazała 
się w obiegu 14 lis1npa.da. Rysunki jej przed­
stawiają symbolicznie pory roku. Cała seria 

Jaką książkę podarować dziecku? 
Pierwsze książki dla dziecka - to bajki 

wierszem i prozą , lub proste wierszyki o lu­
dziach, zdarzeniach, zwierzętach. Literatura 
dla starszych dzieci obfituje przede wszyst­
klm w wiersze, a mniej jest dobrej, intere­
sującej i wart0ściowej prozy_ Obecny sezon 
wydawniczy przynosi tym razem dużo do­
brej prozy dla młodszej l starszej młodzie­
ży, prozy zarówno o tematyce fantastycznej, 
jak i społeczno - 0byczajowej oraz przyrod­
niczej. 

"Zloty kluczyk czyli niezwykłe przygody 
pajacyka "Buratino" Aleksego Tołstoja w 
świetnym tłumaczeniu Ju iana Tuwima 
(Czytelnik) są prześliczną . pełną poezji i fan 
tazji transkrypcją "Pinokia" Col10diego 
(Książka i Wiedza). W bajce Tołstoja treść 
jest bardziej ozdobna i bardziej upiększona 
dygresjami poetyckimi, bogatym i kolor0-
wym językiem , podczas gdy u Collodie~o 
więcej jest rozmachu, silniejsze tempo ak­
cji, więcej pasji i namiętności. I tu i tam 
kukiełki , symb0lizujące dziecko - człowiel;a, 
ludzie, zwierzęta , cała przyroda współdzla­
łają w walce o zwycięstwo dobra nad złem. 
Fantazja Tołstoja wprowa.dza inne, nowe wa 
riacje motywów, które spotykamy u Co1l0-
diego I tu i tam , według prawideł baśni, 
wszystkie postacie dzielą się na dwa obozy ' 
dobrych i złych, a bajka - o głębokim sen­
sie etycznym. kończy siG 'Jptymistycznie. 

Dwa krótkie. śliczne opowiadania Wasi­
lenki: "Artiomka w cyrku" i "Czarodziejsl.a 
szkatułka" (Nasza Księgarnia) wprowadzają 
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czytelnika również w świat aktorski, ale nie 
w świat kukiełek, lecz żywych aktorów cyr­
kowych. W ten ponętny i rzadko sp0tykany 
wątek autor wpla,ta dzieje chłopca, sieroty, 
który pracą, dzielnością, prawością uczuć i 
przyjaźnią dla ludzi potrafi być pożyteczny. 
Życie go nie oszczędza, ale i nie łamie. Opo­
wiadania te pisane są żyyvo, prosto, z dosko­
naJymi dialogami. Interesująca akcja musi 
zaciekawić czytelnika. "Morał" odsłania ból 
i krzywdę ludzką i wskazuje drogę do jej 
wyrównania. 

Trzy p0wieści dla młodzieży (młodszej i 
starszej): Gajdara "Timur i jego drużyna" 
(Czytelnik), Kassila "Mars na horyzoncie" 
(Nasza Księgarnia) oraz Szwarca "Uczennica 
pierwszej klasy" (Nasza Księgarnia) mają 
kolejno za tema,t życie dzieCi i młodzieży w 
Związku Rad7ieckim: w małym mieście, w 
szkol.e i w Moskwie, gdzie akcja toczy się 
w atelier filmowym, w którym pracuje mło­
da dziewczyna - uczelmica. Te trzy różne 
środowiska posiadają jeden wspólny im rys 
charakterystyczny: stanowią teren pracy, 
zabaw oraz przedsięwzięć młodzieży w ra­
mach ustroju socjalistycznego, który pozwa­
ła im na pełny i żywy udział, od najmłod­
szych nawet lat, w życiu społeczeństwa 
Przez .stopniowe przygotowywanie si ę do 
przyszłych zadań , lub przez wkład , w miarę 
sił i możności, swojej pracy i swoich starań 
dla df)bra innych. Wszystkie trzy książki -
pl)wieść Szwarca dla młodsze; młodzieży o 
pierwszym roku w szkole, Gajdara o niosą· 

się przez c7 na b6 i stąd !Znowu do 'bezpief'l­
nego kąta al, nie daje dobrych wyników. 
Białe grają wówczas K ~6 (i następnie na 
K e8, S d7) i próba ucieczki przez c7 zosta­
nie sparaliżowana: S d7, K c6, G d3!!, K c7, 
G e4, K dS, G g6. Ciągle wytwarza się po­
dobna (identyczna, jeśli nie uwzględniamy 
kurczącego się terenu) konfiguracja bierek. 

3. S d7 + K e8 
4. K e6 K d8 
5. K C"l 

Wykorzystujmy ruchy króla strony silniej­
szej (Capablanca!!) Król może odejść na 5. e8 
albo na 5. c8. W wypadku eR b i ałe dają sza­
cha na g6, K d8 G h5 tempo!, K eS, S c5, K da 
S b7 + K c8, K c6, K bS, K b6! Zawsze ten 
sam motyw kooperacji białych figur. K eS. 
G g4 +, K 'b8, S c5, K aB, G h3 (tempo!! czyli 
w tym wypadku świadome i celowe pozbycie 
się ruchu) K bS. 

Białe zaczynają i matują w dwu posuni~­
ciach. 

Rozpatrzmy drugi wariant: 
5. ... K eS 
6. S c5!! K dS 

Odwrót na b8 przyspieszyłby katastrofę: 
K c6, K a7, S b7, K bS, K b6, K c8, G f5 + itd. 

7. G g6! K c8 
8. G h5 (tempo! j. w .) K d8 

Czarny król popisuje się taktyką "biernego 
oporu". 

9. S .b7 + K cS 
10. K c6 K b8 
11. K 'b6 K e8 
12. G g4 + K b8 
13. G d7 K a8 
14. S c5 K b8 

Białe matują w dwóch posunięciach. 
Wyłożyliśmy (w streszczeniu) sposób roz­

grywania końcówki: goniec i skoczek przeciw 
królowi. Udało się to bez wysiłku ponieważ 
dwadzieścia parę lat temu znakomity sza­
chista i kompozytor zadań Polak D. Prze­
piórka z Warszawy ogłosił swoje spostrzeże­
nia, dotyczące trasy skoczka w tej rozgryw­
ce. We wszystkich wariantach, głównym 
i ubocznych skoczek ~ pola f7 (i analogicznie 
w pozycjach symetrycznych), odbywa podróż 
ruchami które two.rzą na szachownicy lite­
rę W". a mianowicie, jak w tym wyp~dku: 
f7, e5, d7, c5 i ewentualnie jeszcze b7. W po­
łączeniu ze wskazówką Capablanki rozpomą­
dzamy takim vade-mecum, które przy naby­
ciu niewielkiej wprawy pozwala na szybkie 
rozgrywanie tej bardzo trudnej pozycji. 
OKRĘGOWE MISTRZOSTWA POLSKI 
Turniej drużynowy o mistrzostwo Polski 

(który miał się rozpocząć W Gdańsku w dn. 
4 grudnia) został odłożony. 

składa się z pięciu wartości: 2 + 3 c (żół­
tobrunatny) - jesień, 5 + 3 c (czerwony) -_ 
lato, 6 + ~ c (zielony) - wiosna, 10 + 5 c 
(szary) - zuna i 20 + 7 c (niebieski) - No­
wy R0k. 

Serię tę projektował Hub Levigne. Dru­
k~)'wana jest rotograwiurą (wklęsły druk 
slatkowy). Rozmiar znaczków 25 X 36 mm 
a samych rysunków 21,5 X 32,5 mm. Ząb~ 
kowanie 123/4: 14. 

W sprzedaży seria ta znajdzie się do koń­
ca roku bieżącegl), a w obiegu o rok dłużej. 

cej pomoc ludziom drużynie Timura, czy po­
\vieść Kassila o dziewczynce, grającej w a­
telier moskiewskim w filmie o 1812 r')ku pel 
ne są optymizmu, żywe i proste, a dialog 
stanowi jedną z głównych atrakcji. 

Podobnie buduje swoją powieść "Wesoła 
Rodzinita" Nosow (Czytelnik), choć tematem 
jej jest przede wszystkim szrt;uczna wylęgar­
nia drobiu, zrobiona własnymi rękami 
dwóch chłopców. Dzieje tego przedsięwzię­
cia opisuje rzeczowo, popularyzując znako­
micie najważniejsze wiadoml)ści przyrodni­
cze z tym 'Związane i wprowadzając .zagad­
nienie pracy zespołowej, koleżeńskości i so­
lidarności w gromadzie chłopców. Książka 
jest niezmiernie interesująca , pełna drama­
tycznych scen i rozwiązuje doskonale w for­
mie literackiej trudny problem qatwej popu­
laryzacji przyrodniczej, 

InaC7.ej, lecz równie dobrze i oryginalnie . 
podchodZi do tego samego pr0blemu Bianki 
w swoich trzech książeczkach dla dzieci: 
.. Myszlta Pil.", "Na tropie", "W leśnych dom 
kach" (Czytelnik). Są to krótkie historie z 
życia zwierząt, uczłowieczonych w ten sp'J­
sób, że myślą i działają jak ludzie, pozosta­
jąc jednak całkowicie w swoim ś'wiecie i nie 
symbolizując niczego abstrakcyjnego. Przez 
ten rodzaj antrop0morfizacji myszka czy my 
si królik stają się czytelnikowi bliskie, a jed_ 
nocześnie d ziecko przyswaja sobie konkret­
ne i podstawowe wiadomości 'I) życiu zwie­
rząt. 

Wśród książek dla dzieci i młodzieży po­
~ycje te s ą niezmiernie cenne, gdyż wprowa­
dzają nowy sposób podchodzenia dl) tematy­
ki i jej nowe literackie ujęcie. 

Aniela Mikucka 
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Ze śwIata hob let 

Podstawa 
Podstawowym strojem kobiety pracują· 

cej jest bezsprzecznie bluzka i spódniczka. 
Nie znaczy to wcale, że należy ograniczyć 
się do jednego takiego kompletu. "Krzy­
żowanie" rozmaitych bluzek i spódni~zek 
(oczywiście harmonizujących z sobą) daje 
bard~o dobre efekty. 

Prócz innych zalet, taki dwu-częściowy 
komplet odznacza się i tą, że jest bardziej 
osiągalny. Łatwiej sprawić sobie bluzkę, 
a za jakiś czas spódniczkę, niż od razu 
całą suknię. (an) 

Przedświqteczne troski na roly 
W obliczu świąt giną 

troski dnia powszedniego. 
Na ich miejsce zjawiają .~&' I, J-
się troski świąteczne, a ij'':: .; 
raczej przedświąteczne:. .'-

;~~~;Jzi~~p~~.z~~~~~ ~,_. _J.. "J : 
Na ogół na trzy-czte- __ ) 

ry tygodnie przed świę- *(j 
tarni nie zaprzątamy Sl)- , . ?' 
bie tymi sprawami gło-
wy. "Jakoś to się zro. 
bi" ... Ale nie jest to słu­
szne podejście. Znacznie ., 
bardziej racjonalnie by- • 
łoby rozłożyć sobie V)we 
przedświąteczne kłopoty 
na dłuższy przeciąg cza_ 
su, niż zamartwiać się' 
wszystkim w ostatnim • «-
tygodniu. 

Od dziś przygotowujemy się więc do świąt. 
Oczywiście, nie znaczy to, że na cztery ty­
godnie naprzód należy piec ciasto, czy przy­
gotować wieczerzę wigilijną. To zostaw-
my na późriiej. . 

Tymczasem zaprojektujemy Ilodarki Qla naj 
bliższych (jeszcze jest czas, aby niektóre .~ 
nich zrobić własnoręcznie), przejrzyjmy od­
świętną garder0bę własną i rodziny, aby u­
niknąć przykrych niespodzianek (w rodza_ 
ju. dziury na łokciu) na godzinę przed ·pój­
ściem na wizytę. 

Co zapobiegliwsza pani domu myśli już _o 
postrachu męża i dzieci - tzw. "wielkim 
sprzątaniu". Rozłożl)ne "na raty", obmyślane 
chytrze i planowo takie sprzątanie może prze 
stać być "postrachem" domowników. co wyj­
dzie wszystkim na dobre: samej gospl)dyn! 
i rodzinie. 

A więc - troski na raty, niezawodna me­
toda uniknięcia gorączki przedswiątecznej. 

R. 
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dzenie ciał niebie~kich. Str 62, rys: 13. 
W-wa 1949 (WPW' Bib!. Żołn. Ser. U, 
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